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Po ukończeniu w najbliższych dniach powie­

ści Miniara „W nieiównoj walce1', rozpoczniemy 
w pierwszych dniach lutego b. r. 

w felietonie „Nowej Reformy" , di uk znakomitej, 
dwutomowej powieści Sic fan a Żeromskiego p. t.:„Dzteje grssecliiî

Najnowszy utwór genialnego autora „Popio­
łów" wypełniać będzie felieton naszego dzienni­
ka przez kilka miesięcy z rzędu. !
■MMMMif j i ijiw ■! ij iiiiiMiiłBMagHaMaMamBgi««gB»jattMi

W y f e e r y

tSo gHrtaiMtu nietnietKlm
(Telegramy „Nowej Reformy8).

Beritn, 26 stycznia.
Nie ulega już wątpliwości, ze przy wczoraj­

szych wyborach do parlamentu niemieckiego 
socjaliści ponieśli klęskę. Już dotąd uważają 
za pewne, że stracili 18 mandatów, Upadli tacy 
przywódcy socjalistyczni, jak Bernstein i Pfaiin- 
kuch, niektoizy przychodzą do ściślejszego wy- 
.boru W  B e r l i n i e  stan posiadania socyalistów 
n i e  z o s t a ł  z m i e n i o n y ;  na 6 mandatów po­
siadali dotąd 5, i te mandaty u t r z y m a l i .  — 
Wybrany tam został także kierownik drukarni 
„Yorwartsu" F i s c h e r  przeciw burmistrzowi 
K e i c k e m u .  Z wybitniejszych socyalistów prze­
szli; B e b e l ,  Si  o d e k  um,  S i n g e r ,  Le d e -  
b o u r  i inni.

Co do centrum, to jak dotąd, w y b r a n i  zo­
s t a l i  jego przywódcy’, jak R o e i e n ,  E r z b e r -  
g e r, obaj znani z ataków na zarząd kolonialny, 
dalej G i o e b e r  , inni. Chaiak tery stycznym 
jest wybór ks. 3 o h e n l o h e g o ,  poprzednika 
D e r n b u r g a  na stanowisku kierownika zarzą- 
du koloniainego w Afryce. Z dotychczasowych 
lanych należałoby przypuszczać, że centrum 
prawie nic nie straciło i p r a w i e  w d o t y c h ­
c z a s o w e j  s i l e  w r ó c i  do p a r l a m e n t u .  
Straty centrum mogły zajść chyba tylko na Ś 1 ą- 
s k u  n a  k o r z y ś ć  P o l a k ó w .

Największą korzyść odnieśli wolnoroyślni, bo 
gdy przy ooprzcdnich wyborach przed czterema. 
laty w pierwszym dniu wyborów ani jednego 
nie zdobyli mandatu, obecnie w pierwszeiu już, 
głosowaniu uzyskali z n a c z n ą  stosunkowo ich 
liczbę, a liczą jeszcze na sporą liczbę manda­
tów przy ścisłych wyborach.

Ś c i ś l e j s z y c h  w y b ó r  o w dokonać trzeba 
będzie w około 200 okrggacli.

Charakterystyką wczorajszych wyborów była 
agitacya studentów za Kandydatami rządowymi 
i żywa a g i t  a c y a  r o b u t n i k ó  w n a V z e c z  
s o c y a l i s t ó w .

oocyaliści rozporządzali t y s i ą c z n a  a r m i ą  
a g i t a t o r ó w ,  którzy przy użyciu automobi­
lów, motorów i motocyklów, ściągali i zwozili 
wyborców do urny.

Dalszą cechą charakterystyczną tych wjbo- 
rów jest zmniejszenie się liczby glosow so cja ­
listycznych, i znaczny p r z y r o s t  g ł o s ó w  
w o l n o m y ś ł n y c h ,  co przynisać należy tej

okoliczności, iż wolnomyślni tak żywy udział 
wzięli w wyborach, jak tego dotąd nie było. 
W B e r l i n i e  cały legion urzędników dwor­
skich i służby dworskiej, został wprost odko 
meuderowany do głosowania. Na prow incji także 
urzędnicy tłumny musieli wziąć udział w wy­
borach. Każdego zwolniono wczoraj od zajęć 
urzędowych, aby tylko poszedł glosować.

W Berlinie, w nocy, studenci i tłumy wołno- 
myślnych wyborców urządzili hałaśliwą o w a ­
cy ę p r z e d  m i e s z k a n i e m  B ii 1 o w a. Kan­
clerz wyszedł na balkon i przemówił do tłu­
mów. Wzywał on naród niemiecki, aby tak li­
cznie stawił się przy urnie przy wyborach ści­
ślejszych, jak to uczynił wczoraj, c e l e m  z w a l ­
c z e n i a  s o c y a l i s t ó w ' .  Studenci w odpowie­
dzi zaintonowali „Wacht am Rliein" i „Deutsch- 
land iiber Alles". Owacye i dcmonstracye trwały 
do godziny 1 w nocy, R u c h  o ż y w i o n y  w 
u l i c a c h  B e r l i n a  ‘r w a ł  p r z e z  c a ł ą  
noc .  Do godziny 1 w nocy co chwila ukazy­
wały się coraz to now'e nadzwyczajne wydania 
dzienniLów, donoszące o najświeższych wyni­
kach wyborow. Przed redakeyami „Lokal-An- 
zeigera i „Vorwiirtsu“ gromadziły się ciągle 
tłumy ludności, chcące się poinformować o naj­
nowszych rezultatach wyborów, które z balko­
nów redakcyjnych za pomocą kinematografów 
publikowano. Wielką wesołość wywoływała co 
chwilę przed jednym z lokalów' wyborczych 
starsza kobieta, która układała pasyanse i prze­
powiadała wyniki wyborów w poszczególnych 
okręgach.

Dalsze infurmacye telegraficzne e wyniku 
wyborow zamieszczamy na ostatnich stronicach 
dziennika.

&pel.
W Wiedniu bawi^ obecnie dwie deputaeye 

z Krakowa: Rady m iejskiej'i Izby handlówo- 
przemysłowej. Obie korzystają z obecności po­
słów w dogorywającym parlamencie, aby przy 
ich poparciu, przedstawić raz jeszcze piekące 
sprawy miasta, których załatwienia nadarmo 
wyczekiwano. „Ra z  j e s z c z e "  — powiadamy, 
bo najważniejsze z tych spraw dobrze są zna­
ne rządowi pomimo patronowania posłów kra­
kowskich i ezęstycłi deputacyj, dotychczas da­
remnie wyczekają załatwienia.

Do tego rodzaju spraw należy w pierwszym 
rzędz ie r  e g n I a c y a W i s ł y, mająca przede- 
wrszystkiem zabezpieczyć miasto przed powo­
dzią. OUetnic było dużo, — faktycznie sprawa 
jest daleką od załatwienia. A tymczasem nie­
bezpieczeństwo powodzi wcale nie minęło, bo 
nie było ku temu żadnego powodu, a katastro­
fa, jakiej miasto przed Kilku laty doznało, po­
wtórzyć się może każdej chwili. .Test ono mniej 
cierpliwe od Koła polskiego i ministra dla Gali- 
cyi. _

Miast© Kraków ratować chce swoje i kraju 
interesa, zagrożone przez sposób administrowa­
nia upaństwowioną koleją północną. Potrzeba 
indolencji Koła polskiego, aby rząd pozwolił 
sobie na takie zlekceważenie kraju, jakiego

świadkami jesteśmy przy upaństwowieniu kolei 
północnej

Pomijamy na razie kwestyę, do jakich osta­
teczności byłby gospodarką swoją doprowadził 
dawny zarząd Nordbahnu, gdyby kolej ta  nie 
została wreszcie upaństwowioną. Pokazuje się, 
dopiero teraz niestety, że olbrzymie dochody 
niosąca linia kolejowm, miaG wszystkiego za 
mało: lokmnoiyw, wagonów, składów, porząd- 
nj ch dworców', — tylko .lyimkur było bez liku. 
Kolej ta rujnowała kraje, przez które przecho­
dziła, i musiałaby wreszcie podkopać ich naj­
żywotniejsze interesa. Wystarczy na stwierdze­
nie tego faktu inwentarz parku kolejowego i 
choćby, jako dowód „ad oculos" — dworzec k ra­
kowski, ze swojenni składami i magazynami 
Czegoś podobnego nie spotkałoby sio w odda­
lonych guberniach Rosyi, tmuwrjącyeh się z pod 
kontroli centralnej.

Ale w Austryi istniała przecież ta  kontrola 
nawet nad prywatną, „ces. kroi. uprzewiłejo 
weną" koleją północną. J a k  r z ą d  w j k o n y -  
w a ł t ę k o n t r o l ę ?  — godzi się dzisiaj zapy­
tać. I  oto tensam rząd, który jeszcze nie do­
stał absoluimyum z nadzorowania kolei północ­
nej, obecnie tworzy z tej u p a ń s t w o w i o n e j 
linii o s o b n y  z a r z ą d  w zarządzie państwo­
wym, centralizując go w taki sposób w Wie­
dniu, że dworzec krakowski n. p. niema podle­
gać c. k. dyrekcji kolejowej w Krakowie, lecz 
c. k, zarządowi kolei północnej w stolicy pań­
stwa.

Wprost wierzyć się nie chce, że na coś po­
dobnego spokojnem okiem patrzył... m i n i s t e r  
d l a  G a l i c y  i. Od czego on właściwńe jest? 
Czy potrzeba dopiero zabiegów posłów krakow­
skich, będących członkami tego samego Kola 
polskiego, do którego i ten minister należy; 
czy potrzeba dopiero osobnej depulacyi z Kra­
kowa, aby ten minister dowiedział się, że w je­
go wydziale gospodarują jego ministeryalni ko­
ledzy — bez niego?

A co zrobiło K o ł o  p o l s k i e ,  aby upaństwo­
wienie kolei północnej przyniosło istotną ko­
rzyść dla kraju? P o s ł o w i e  k r a k o w s c y  
wraz z posłem S t w i e 1 1 n i ą, znakomitym spraw 
kolejowych znawcą, z r o b i l i  w s z y s t k o ,  co 
b y ł o  w7 i c h  mocy .  Nie może ich tutaj żaden 
spotkać zarzut. Popi ra przez swoich bliż­
szych przyjaciół politycznych, przedstawiali 
rzecz, po kilkakroć w Kole polskiem. Upoważ­
niono ich do zabiegów, których też nie szczę­
dzili. Ale rzecz widoczna, żo prezydyum Koła 
nie wywarło należytego na rząd nacisku, i dla 
tego rząd robił, co chciał.

Wobec tego jedno, skromne pytanie. Jaką, 
istotną korzyść odnoszą miasta i kraj z osła­
wionej solidarności Koła polskiego? Teorety­
cznie: rzecz biorąc, powinna ona być czynnikiem 
niesłychanie ważnym, o interesach kraju decy­
dującym. Aie to tylko w rym wypadku, gdy to 
Koło polskie prowadzi d o b r ą  p o l i t y k ę .  Bo 
gdj wejdzie na drogę b ł ę d n ą-, ponosi kraj 
przez to więcej szkody, niż gdyby tego „solidar­
nego" Koła wcale nie było.

iSprawy, w których obioni< wjjcchała obe­
cnie ueputacya krakowska do Wiednia, są w 
znacznej części wy mownym tego dowodem.

Ta deputaeya, to ostatni już apel do tego 
Koła polskiego, którego mandat gaśnie za dni 
parę, i da rządu, który przestaje przed tem Ko­
łem odpowiadać. Mamy prawo wyczekiwać, że 
oba te czynniki, bogdaj w tym spóźnionym ter­
minie, przypomną sobie niezałatwione z krajem 
naszym rachunki

S p m j a k r c M  »  f t M
Sądzimy, że wobec dzikich, barbarzyńskich i 

ze strony samych rozsądnych Rusinów potępie­
nia godnych, awantur i rozbojów w uniwersy­
tecie lwowskim, nie będzie od rzeczy, jeżeli 
„hnobłenie" Rusinów galicyjskich i krzywdy, 
które rzekomo wyrządzają im Polacy, porówna­
my z objawami niesłychanej „przychylności i 
życzliwości", jakiemi dążenia narodowe Rusi 
now ukraińskich spotykają się ze stron;? rządu 
konstytucyjnego w Rosyi. Materiałów do takich 
pouczających nie dla nas samych tylko — jak 
sądzimy —  porównań, dostarcza sama prasa 
u1 raińska, a przedewszystkicm dziennik kijow­
ski „Rada" podostatklem.

Przed rokiem dopiero rząd carski zdecydo­
wał się znieść ukaz, na który sam Dżingischan 
nie byłby się chyba zdobył, ukaz, ktorjm  libe­
ralny car „Oswobcdziciel" Aleksander II, za­
braniał używać języka małoruskiego w d”uku. 
nawet chociażby chodziło tylko o drukowanie 
zaproszeń ślubnych lub biletów wizytowych. Po 
zniesieniu tego niesłychanego ukazu, który kne­
blował usta 25-cio milionowemu narodowi, aspi­
racje narodowe małoruskie odżyły z siłą, dowo­
dząca. ich niewygasłej żywotności.

Czy jednak rząd carski uznał tę żywotność i 
uzasadnienie owych aspiracji? Fakta niechaj 
za nas odpowiedzą.

Z początkiem bieżącego roku szkolnego po­
wstał wśród inteligencji ukraińskiej elemen­
tarny rucli, w celu wywalczenia w uniwersyte­
tach południowo-rosyjskich, t  j. w Kijowie, 
O desie i Charkowie, katedr dla dyscyplin u- 
kiaińskich, mianowicie dla historyi, literatury, 
języka i innych przedmiotów należących uo 
nauk ojczystych. Setki memoryałów i petycyj, 
z mnóstwem podpisów przedstawicieli wszyst­
kich klas społeczeństwa ruskiego, już od trzech 
miesięcy przynosi w tej sprawie kijowska „Ra­
da". Petycyoniści w gorących bardzo odtzwach 
domagają się nietylko katedr ukraińskich na 
uniwersytetach, ale także u n a r o d o w i e n i a  
s z k ó ł  w s z y s t k i c h  t y p ó w  w c a ł e j  
U k r a i n i e .

„Nie sama tylko inteligencja — powiada 
petersburska „Strana" — al6 cały uświadomio­
ny naród ukraiński chce uczyć się w ojczystym 
języku. Jest to fakt, wynikający nie z jakiejś 
teoretyczne) dedukcji, ale wypływający z sa­
mego życia nieuznanego narodu.8

Kiedy jednak studenci ukraińscy w liczbie 
1400 wręczyli rektorowi ui.wersytetu św. Wło­
dzimierza memoryał z żądaniem utworzenia ka­
tedr ula lińskich, rektur zapytał ich, czj przy­
padkiem me -żądają iakże aby językiem wy­
kładowym był na tych katedrach język ukraiń­
ski ?

— Tak jest ukraiński! — odpowiedzieli stu­
denci - -1 -

\Vowrczas rektor Cytowicz odpowiedział:
„Dopuszczenie języka ukiaińskiego na uni­

wersytet kijowski n i e  m o ż e  b e z w a r u n k o ­
wo n a s t ą p i ć ,  a to dlatego, ponieważ uni 
wersytet ten jest r o s y j s k i m ,  utrzymywan, 
jest z funduszów rządu rosyjskiego, wobec cze­
go wykłady powinny odbywać się w nim w y ­
ł ą c z n i e  w języku państwowym."

Jeden ze studentów odpowiedział rektorowi 
że „uniwersytet kijowski znajduje się na zie­
mi ukraińskiej, że na utrzymanie go naród 
ukraiński składa podatki, i że rozwój i kultu­
ra miejscowego język? nie mogą skodzie ogólno- 
państwowym interesom,8

y, szystkie wywody nie przekonały rektora, 
który nie zmienił swego stanowiska wobec po­
stulatu studentów nawet wówczas, gdy ci o- 
świadczyli gotowość zgodzenia się’ na katedry 
ukraińskie — z r o s y j s k i m  w y k  ł a d ó w  y w 
j ę » y k i e im .

I dziwna rzecz, studenci ukraińscy mimo ca­
łej swej pojednawczości, tak przez rektora po­
traktowani, nie uznali się za sprowokowanych 
i nie poszli śladem swoich lwowskich kohgów 
i współziomków, którzy za odmówienie ica żą­
daniu czysto demonstracyjnemu, a ponad u szelka 
wątpliwość niesłusznemu, uznali za stosowne n- 
rządzić dziki napad i pomścić się na -— urzą­
dzeniu auli, na portretach, kanapach i todze 
rektorskiej...

Czyżby studenci kijowscy kierowali się tylko 
uzasadnioną obawą przed nahajami kozackiemu 
czy też świadomością, ze brutalnemi karcze- 
mnemi, kryminalnemi środkami, można zdobyć 
tylko szynk lub kryminał, ale nie uniwersytet, 
świadomością, która w głowach 120 studentów 
ruskich we Lwowie uległa całkowitemu, ale — 
miejmy nadzieję — niedługotrwałemu zaćmieniu.

Rusini galicyjscy skarżą się, że trzymiliono­
wa ich ludność ma tylko pięć gimnazjów i pół 
tuzina katedr w uniwersytecie. Pod wpływem 
tego rozżaleu;a „Diło" w roku zeszłym zaczęło 
nawet bąrdzo wyraźnie przechylać się na stro­
nę Rosyi, która, zdaniem jego, okaże się nie­
wątpliwie bardziej sprawiedliwą wulwc Rusinów, 
niż rządy polsko-austryackie w Galicvi. Lecz 
dzisiaj okazuje się, że po roku wolności i przy­
chylności, Ensini zdołali wybłagać u rządu pe­
tersburskiego zaledwie t r z y  n i ż s z e  s z k o ł y  
ś r e d n i e  p r y w ra t n e ,  a wszelkie’ ich stara­
nia o dopuszczenie języka ruskiego do szkół 
ludowych osiągnęły tylko ten skutek, ze mini­
ster oświaty pozwolił nauczycielom ludowym 
r o z m a w i a ć  z d z i e ć m i  s z k o l n o m i  po 
r u s k u  w g o d z i n a c h  poza s z k o  1 n> c h (!!) 
Tak więc dwadzieścia pięć milionów Rusinów' 
ukraińskich musi zadowalniać się trzonu pry- 
watnemi niższemi gimnazjami i wTolno.ścią roz­
mawiania po rusku w szkołach ludowych na 
całej Ukrainie, f mimo tego - dwudzicstopięcio- 
milionowa ludność ula raińska nie myśli o wypę­
dzeniu Rosjan za Don, czy Wołgę i od niczego 
nie jest tak daleka., jak od myśli przeprowa­
dzania „systematycznego ieroru", wedle recep­
ty pana Budzynowskiego 

Prasa ruska w Galicji, w' której niedawno

W  ubiegły piątek, 18 stycznia 1907, pod 
kopułą , Akademii franeu: kiej" odbywał się „po­
grzeb pierwszej 1 lasy": Wśród zbiegowiska ary- 
stekratycznego tłumu, trzy razy liczniejszego, 
ltiż lrs r la  \kadem n mogła pomieścić, rozegrało 
się uroczyste wprowadzenie nowego „nieśmier­
telnego". powieśi.iopuarza i deputowanego, Mau­
rycego Barresa.

Kiedyś — a to kiedyś było nie tak bardzo 
dawno — pan Barrós marzył o innej przyszło­
ści: widział siebie konającego, jak Yerlaine, na 
łożLu szpHuinein, podczas gdy siostra miłosier­
dzia podawałaoy mu nliżankę dymiącej tysanny. 
Ale bystry i złośliwy krytyk Remy de Gonr- 
mont obudził go z tych sentymentalnych ma­
rzeń uwagą: „Nie! panie Barrós! Tacy, jak 
pan, nie umierają w szpitalu, ale syci i zado­
woleni w' drodze ponnędzy Akademią a Sena­
tem !*.

Przepowiednia Remy de Gourmonta zaczyna 
sit spełniać, z przerażającą... zjadliwrośeią, Bar- 
rćs wkroczył już w progi Akademii francuskiej, 
a uroczysty akt jego przyjęcia był pogrzebem 
nie pisarza, nie deputowanego, nie człowieka, 
foo wszyscy trzej przy młodości, koligacjach i 
talencie p. Barresa, długo jeszcze w nim i jc  
•będą, ale pogrzebem stworzonego przez niego 
kierunku politycznego, zwanego francuskim na­
cjonalizmem.

Akademia fr ancuska" bowiem, która zwwsze. 
mimo nazwisk, jakie w sobie jednoczyła, mimo 
niezaprzeczonych zasług względem jeżyna frau- 
cuskiego, była instytucją, zakostnialą, vr osta­
tnich czasach zmieniła się wprosi w mauzoleum 
ko n»ei ■watr WuO do którego miało przystęp 
z francuskiej literatury i nauki tylko to, co w 
życiu dojrzało do reakcyonizmn i przez żyt^ą 
falę republikańską na brzeg zostało wyrzucone. 
Przyjęcie więc do je; grona Maurycego Barresa, 
który mezaprzeczenie największe ze wszystkich 
współczesnych ma prawo do nazwy twórcy 
francuskiego nacyonalizmu, jest stwierdzeniem, 
że nacjonalizm stał się dziś prądem jawnie 
reakcyjnym, że był tylko sługą konserwatyzmu 
i skonał, rozpłynął się w konserwatyzmie.

Czuł to sam Barrós i w ostatniej chwdli pró­

bował się Szarpnąć i zerwać krępujące go wię­
zy’: w Izbie deputowanych wyrażał się głośno, 
żc nio może wytrzymać z dawnymi towarzy­
szami i przeniesie się do... socyalistów Ale od­
powiedziano mu mniej może grzecznie, mz ja­
sno, ze „z jednego końca Izby na drugi jest 
tak daleko, iż chcąc tę drogę przebyć iednyni 
skokiem, można sobie kości połamać" — i pm  
Barrós zrezygnowawszy spokojnie, oddał głowę 
pod jarzmo...

Nacjonalizm francuski skonał, a dowodem 
jego /.gonu nie tyle jest owo rozlanie się zgni­
lizny i skandalu, jakiem były świeże rewelacje 
o samobójstwie Syyctona, nie tyle klęska, jaką. 
kandydatom nacjonalistycznym zadał przy nie­
dawnych wy bo: ach do parlamentu Glemenceau, 
co zwrócenie się przeciw tym właśnie zasadom' 
lctórc mu dały początek. Wszakżeż to był kie- 
lunek. który pow stał z idei „odwetu - na Niem­
cach, a jednak jeden z najgłówniejszych pu­
blicystów nacyonalizmu, p. \udet, jako najwa­
żniejszy zarzut przeciw objęciu przez p. Cle­
menceau prezydyum gabinetu, podniósł, ż« Cle­
menceau iest zwolennikiem „rewanżu" i mógłby 
prowadzić politykę rewanżową!...

To już śmierć pewna, śmierć niezaprzeczona. 
A jeśli się znajdzie, na drodze trupa nieznanego 
przybysza, zwyldu się ciało jego oddawać leka- 
rzeni, abU-stwierdzili przyczynę zgonu, a kie­
szenie jego zwykło się przeszukiwać, l«jść 
skąd piźjbył i k ia  byli jego rodzice? Wobec 
trupa nacyonałi.mu francuskiego, .a  czynność 
może i powk.ua polegać na przeszukaniu dzieł, 
napisanych przez Maurycego Barrćsa i wydo­
byciu z nich tych żywiołów, które przeszedłszy 
z książki w życie, stworzyły kierunek, co na­
robiwszy wit-Ie hałasu, zamąciwszy uo głębi ży­
cie i sumienie narodowe Francuzów', skonał prę­
dzej, nikli sie w nim zorycniowauo.

Działalność autorska Barresa rozpada się na 
dwa ©kiesy: pierwszy, literacki, w którym upra­
wiał „kult własnego ja", dragi polityczny, w 
którym stał się ojcem i torreadorem "nacjona­
lizmu. Z tego powodu zarzucano mu często nie- 
konsekweneyę, a szczególnie gorliwi w tych za­
rzutach bjrli jego zwolennicy, którzy uważali, 
że „nacjonalistę" kompromitują książki literac­
kiego „dekadenta".

Ale Barres sam wywiódł ich z hłędu: sta­
nowczo i z naciskiem zaznaczył, że nie może

być mowy u niego o nlckonsekwencyi, że „nie 
odbudowywał wcale zburzonych przez siebie eł 
tarzy", że zai/.imane mu Lłędy „pozostają zawsze 
żj'zne u korzeni wszystkich prawrd jego", że 
w działalności jego niema „odwrotu", ale tylko 
„ewolneya". („Scenes. et doctiines <1k nations- 
iisme").

I  trzeba przyznać p Barresowi, że ma racyę. 
Owszem, jest tak konsekwentnym, jak rzadko 
który pisarz: kim był na początku, tym jest 
i teraz, cała zaś pozorna różnica leży w przed­
miocie jego działalności, a nie w zmianie che­
micznego niejako składu jogo duszy. Jestto więc 
cos, juk gdyby przez to samo, w pewien spo­
sób zabarwione szkło, oglądało się dwa odmien­
ne krajobrazy.

Dokauentyzm pierwszego ok. es u działalności 
pisarskiej Barresa, nie jest wcale pozą, mane­
wrem obliczonym na efekt tc krew krwi jogo, 
uusza jego duszy. Typowy degenerat duchowy, 
który nie był w stanie sięgnąć dalej wzrokiem, 
iak po obręb sw ojej skorupy ziem skiej^ uwiel­
bienia własnego ja zrobił sobie kult, religię, 
w której świadomie przedrzeźniał ceremoniał 
rełigii katolickiej. Odbywał więc rozmyślania, 
modlił się do swoich owiątycb, luuzi, których 
historya napiętnowała jako cynicznych egoistów'. 
praktykowrał spowiedź * rachunki sumienia, prze­
chodząc grzechy, jakie popełnił przeciw sweaiu 
ja, myślą, siewem i uczynkiem, chociaż te osta­
tnie jego rachunki „*ie mają wielkiej wagi, je­
żeli myśl piotestnje". Mimo to znalazł się grzech 
i z toj kategoryi, popełnimy przez to, żi „nie 
kupił sonie fo tek  z podeszli ani, w- któryisby 
mógł rozmyślać w sposób szlachetniejszy". („Gn 
h"inme łibre").

Naturalnie, ton uekaiłent-egoista jest estetą, 
ale jego pojęcie piękna potrąca o trupiarnię i 
odażiuł ilomu obłąkanych, gdzie zamykają se­
ksualnych psychopatów. W pourńży po Hiszpa- 
mii na widok trupa, toczonego przez robaki, 
wpada -w zachwyt, bo „rozkosz zmysłowa i 
śmierć, kochanka i szkielet, są jedynymi środ­
kami,, zdolnymi wstrząsnąć naszą biedną ma­
szyną, którą wszystko wyczerpuje i która na- 
wret wobec mch bardzo rychło zasypia".

Tego „wyczerpana maszyna" nie odczuwa mi­
łości bezpośrednio w soosób naturalny, ‘choćby 
nawet wyuzdany, ale z drugiej czy dziesiątej 
ręki dopiero i to przez pośrednictwa bardzo...

oryginalne. Dła niego rozkosz, to kazać.kochan­
ce nosić koszulę zgrzebna, aby.g^rzR ,,ęj ciało 
i w ten sposób zmuszała ją  do myślenia o nim, 
a widok ładnego młodego chłopca bndzi w mm 
sensację, „którą zrozumią jedynie ci, co nie­
kiedy doznawali --ochoty w obecności miodzień 
ca; przypuścić, że istnie',e pleć trzecia, dc któ­
rej możnaby iakże zaklasyfikować młode zwie­
rzęta... („Ua Amateur dA acs").

> Tak samo jak : w miłości, Barres me jest 
zdolnym do bezpośredniego odczuwania piękna 
w przyrodzie. Z podróży po Hiszpanii radby za­
brać z sobą nie jakiś wspaniały zamek, nie ka­
wał pięknego widoku, nie ładną dziewczynę, 
ale... muła, na któregoby posadził najpiękniej­
szą dziewczynę, oprowadził przed najpiękniej- 
szemi gmachami i widokom. Hiszpanii, a potem 
zbudowałby mu stajnię w Paryżu, gdzieby przy­
chodził od czasu do czasu napawać się wonią 
jego skóry i całować jego czarne oczy!...

Zdumieć się zatemby można, że dekad ent i 
to tak) dekadenl, zajechał do polityki i do 
nacyonalizmu. A jednak droga to bardzo pro­
sta.

W swoim „Kulcie własnego ja" przyszedł do 
przek mania, że właściwie gdyby tylko miał 
czas i znał najodpowiedniejszą drogę „do do- 
skunałoś a ", zostałby zapewne Bogiem. A ponie­
waż wtedy była w modzie teorya dziedziczności, 
jako TlOtaryńezyk pojechał do Lotaryngii, _ aby 
zbadać tamtejszą buliuri mającą posłużyć mu 
za podkład do doskonalenia „własnego j a '. Ałe 
przekonał się, ż« pod zalewem niemieckim tej 
kiutury, nio można się już prawie doszukać, po­
stanowił więc, że wpierw trzeba ją uchronił od 
oigłady i odbudować.

I  ot* jest otwór, przez który strumień du­
chowy Bartesa wylał się na pola nacyonafr- 
styczne, ni( me zmieniając, że pontćrzę własne 
■wyrażenie, swego chemicznego składu.

Przedewazystkiem jego palryotyzm lotaiyński 
nie jest miłością wiasnega kraju, ale ezemś zu­
pełnie podobne® do owego zachwytu wobec 
trupa. Dla niego konanie ludu, dławionego przez 
silniejszego wroga, to tylko „un maguiiiciua 
dramę", co do którego on sam „przyznaje, że 
go napenna entuzjazmem". (“„Au sernice de’Alic- 
magne").

Przytem p. Barrós nie jest ani zwolennikiem, 
ani tem mniej twórca francuskiej jedności na­

rodowej Owszem przeciwnie. Twórcami tej jc 
dnośti są nodziwmni dziś przez mego i jemu 
podobnych Zyroidyśei i Takehrri wielkiej rewo­
lucji.-O n i to rozpadającą się Francje chwy­
cili wT szpony, skitowali krwią, drgające jeszcze 
odrębne części pokrajali w równe k r,ud ia ty  de­
partamentów, a potem wywołali rozmyśl nL woj­
nę i ożywiwszy całość ,świadomością nnrodowm, 
rzucfri na nieprzyjaciela, aby w odmęcie .bitów 
stworzyć „naród" francuski, któicgu przed nhęi 
właściwie nie było. Nie powiadam, czy to było 
złe. czy dobre, bo taką rzecz można ocenić do­
piero z perspektywy wieków, a może dzisiąt- 
ków wieków, ale skoro się wschodzi ze stano­
wiska narodowego, trzeba stwierdzić, kto we 
Francji na tem polu odegra* rolę. twórczą.

Pan' Barres wprost przeciwnie: jeao rola
wobec narodu francuskiego jest r oz la ad o w ą zu­
pełnie iak samo. jak była rozkładową, w litera­
turze. Czujcie się Alzatczykami, Bretonami. Pro- 
wensalczykami, wołał do swoich rówieśników, 
a cytując z entuzjazmem zdanie pewnego ży­
da, żyjącego w Augbi, któ”j  oświadczył, że 
czuje się wprawdzie Anglii km. ale w lazie ko­
lizji interesów żydowskich z augiolskimi. po­
czułby się żydom, powiada niedwuznacznia,1 że 
w' razie kobzy i .utereSuw breton skidi, alzi 
ckidi, prowensalskich, z . ogólno francimkimi, 
należy podporządkować interes ogólny intere­
sowi prowincj onalnemu, wprost • przeciwnie,- jak 
to uczył zwykły, nicnacyonalistyezny „poligo- 
tyzm. (tóeenes - et doctrines ćlu natianalisine.")

Łatwo zrozumieć, jak tego rodzaju czyn 
dz_ała rozkładowo na naród. Przędewszystkiem 
idąc dalej w kierunku teorii i logiki Barresa, 
interes prowincji podporządkuje się interesowi 
powiali!, powiat miastu, aż wresżćio zesłanie 
pierwotny, dekadencki c-goizm barresoweki ■ jako 
ostateczny dogmat postępowania, PowTóre Al­
zatczyk, któremu sio każe swoje narodowe 
wyznanie wiaty formułować w zdaniu: .Testem 
Francuzem, ale przedewszystkicm Alzatczykiem", 
znajduje się na pochyłości i jutro zamiast tego 
pawie samo „Jestem Alzatczykiem1, a poju­
trze: „Jestem Alzatczykiem i... Niemcm".

A pan Bi.^bćs jest bardzo sMoniij' do tolero 
wania, a nawet do zalecania aż tak daleko po­
suniętego łojalizmu w obec wroga, On bowiem 
który dla swoich potrafii być brutalnym, który 
najmował za uioiradzc Bumy uliczników unrv-
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jeszcze prof. ITruszewskij żuinieyował dysku- 
jsw na temat ściślejszego zbliżenia się Russów 
{galicyjskich do Ukrainy, powinnaby Istotnie 
ftięcej liczyć się ze stosunkami na Ukrainie, po- 
inieważ wówczas może zrozumiałaby, gdzie w 
iprzeriwslawieniu do nieb brutalna energia, z ja- 
jką domagają się ruskiej formuły ślubowania 
{akademickiego w polskim uniwersytecie i w kra- 
jjn, w którym i oz woj o v i ioh rzeczywistych sił 
Inaroaowycli niKt żadnycŁ nie stawia przeszKÓd, 
{nabiera znainioD bezgranicznie naiwnej demon- 
Isitaeyi.

Alożeby owych 120 dzielnych poi tret oburcow 
lwowskich udało sie na uniwersytet św. Wło­
dzimierza w Kijowie i tam w obliczu spiżowego 
Bohdana chmielnickiego, puściio w ruch siekie­
ry;, loże i palki. Tam byłoby to wprawdzie ró- 
wnio bezskuteczucm i dzikiem, jak we Lwowie, 
nic miałoby przynajmniej jakąś logikę i jakieś 
uzasadnienie. Cóż, kiedy portretoburcy lwowscy 
wolą widocznie mieć do czynienia z panem ko­
misarzom Tauerem, niż z „okołotoeznymi nad- 
■mratielam*'* i z innymi „czinamr1 policyi ro­
syjskiej.

F a y a s & g  r ® s $ i § k i @ .
Rezultatem gospodarki finansowej Kokowcewa 

w r. 1906 jest nowy 150 m i l i o n o w y  n i e ­
d o b ó r  w budżecie rosyjskim na rok 1907 i 
konieczność zaciągnięcia n o w e j  p o ż y c z k i ,  
Chociażby nawet na zastaw kolei i kopalni 
węgla.

Ministerstwo finansów w ciągu całego roku 
wytężało wszystkie siły, aby, wbrew zasadom 
manifestu z 30 października 1905 r., obronić 
.wszechwładzę biurokracyi w gospodarce pań­
stwowej i przedłużyć w ten sposób istnienie 
okazanego na zagładę systemu.

Ustawy zasadnicze, nkaz o komitecie finan­
sowym prawidła o porządku rozpatrywania 
budżetu państwowego, zredukowały prawa Du­
my w dziedzinie kontroli finansowej do śmie­
sznego minimum, którego nie spotyka sie w ża- 
dnem konstytucyjnem państwie.

Kredyty ministerstwa dworu razem z podle­
gającemu mu instytueyami, jak własna carska 
kancelarya do przyjmowania próśb, a także 
lieprzewidziane w budżecie wydatki nadzwy­

czajne w ciągu roku, o ile nie pvzewyższają 
tak.ch wydatków w poprzednim budżecie za­
twierdzonych, w c a l e  n i e  p o d l e g a j ą  k o n ­
t r o l i  D u m} .  Zmiany zaś kredytów ministra 
dwora bezwarunkowo są wyjęte z pod kompe- 
lencyi Dumy. Z budżetu nie mogą być skre­
ślone ani zredukowane takie pozycye docho 
Mów i rozchodów, które wstaiwono tam na pod­
stawie obowiązujących ustaw, zasad, pielimina- 
tzów i kosztorysów także na podstawie naj- 
{wyższych rozkazów wydanych w porządku naj­
wyższego zarządu. Techniczne warunki poży­
czek zag anicznych zależą od komitetu finan­
sowego. § 87 ustaw zasadniczych zabezpiecza 
naato rządowi zupełna swmbode we wszystkich 
przedsiębiorstwach, nawet gdyby one były po­
łączone z podniesieniem podatków lub powię­
kszeniem zagranicznych długów.

Broniąc się przed interwencyą ze stiony na­
rodowego przedstawicielstwa, ministerstwo fi- 
;nansów nie szczędziło fnnduszów publicznych 
na  walkę z ruchem wolnościowym.

Już budżet na rok 1900 nosił wszystkie śla- 
Uy samoobrony biurokracyi. Przy calem ubó­
stwie skarbu państwa, mimo fcolo&alnego defi­
cytu w kwmciu 481 milionów rubli, kredyt mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych został podnie­
siony o 24:*5 mil. ruDli, a kredyt ministerstwa 
Sprawiedliwości z tych samych względów poli­
tycznych o 2*1 mil.rbl. W ciągu roku 1906 lwia 
■część poza budżetowych asygnaf szla rów nież 
na cele ochrony ustroju biurokratycznego.

„Nigdy jeszcze w ciągu całej historyi Ro- 
i.syi — pisze „Strana*1, omawiając tę sprawę — 
uie marnowano tak publicznych funduszów* na 
cele wyłącznie policyjne."

Zeszyty zbioru ustaw roją się od przepisów 
o wzmocnieniu kadr policyjnych i żandarm- 
sidch, o tworzeniu nowych oddziałów karabi­
nów maszynowych, o nowych mobilizacjach re­
zerw kozackich, o dodatkach i wynagrodzeniach 
dla policyi i t. d. w nieskończoność,

Ministerstwo skarbu zepchnęło na hok wszyst­
kie produktywne wydatki, wytężywszy wszystkie 
swe siły na to, aby tern pewniej osiągnąć je­
den jedyny cel — zdławienie ruchu wolnościo­
wego. Rezultat był ten, że już w pierwszych 
8 miesiącach r. 1906 wydatki ministerstwa

skieh, aby opluw*ali Zolę podczas sprawy Drey­
fusa, i abv spróbowali wrzucić go razem z po­
wozem do Sekwany, — nietylko zaleca Alzat­
czykom system uprzejmości wobec ordynarności 
niemieckiej i nie posiada się z zachwytu, co to 
za zwycięstwo uaiodowe, kiedy bohater jego 
powieści „W służbie niemieckiej“ poczęstował 
swoich kolegów w wojsku niemieckiem paszte­
tem. który sam zjeść mógł. Ale w recenzji 
z powieści Bazaina „Rodzina Oberlo" wprost 
uważa za ideał patryoty starego Oberle, który 
gotów jest wydać córkę za pruskiego oficera, 
choć ten oficer poluje na jego własnego syna, 
zbiegłego z wojska niemieckiego, ażeby go wy­
dać sądowi wojennemu na rozstrzelanie. Dla 
Barrfesa to nie jest zdrajca, to nie człowiek 
bez charakteru, ale owszem bohater, drugi 
L,Ugołino, który zjadał swe dzieci, aby im za­
chować ojca".

Tak oto sama się złożyła metryka francu­
skiego nacjonalizmu: pochodzi z przesytu, dzie- 
jci jego egoizm, matką dekandeneya rasowa, a 
zdaje sobie sprawcę z tego sam Barres, kiedy 
powiada o sobie: „TiepJo jest świadomym
jośródkiem swojej rasy. W mm, jak we mnie, 
Lala rasa się kończy*'.

Dziś pan Barres, za swój niezaprzeczony i 
niezwyuly talent pisarski, za usługi, jakie po­
średnio oddał konserwatyzmowi, rozbijając obóz 
republikański, uzyskał najwyższą nagrodę, o 
jakiej pisarz francuski może zamarzać: otrzy­
mał tytuł „nieśmiertelnego" Akademii francu­
skiej. Natomiast bardzo dalekim ud nieśmier­
telności okazał się stw*orzony przez niego kie­
runek polityczny. Zmarł zgonem wcale nie 
chlubnym, legł martwy, jak bezdomny włóczęga 
pod obcym płotem, w błocie Syvetonowskiego 
skandalu.

Wojciech Dąbronpehi.

spraw wewnętrznych okmały sic o 120 mil ru­
bli. wyższemi, niż były w odpowiednim okresie 
r. 1905, a o 48  mil. rubli przekroczyły nawet 
preliminowano na caiy 1S0G r. kredyty. Nie 
może ulegać żadnej wątpliwości, że ogromna 
część tych wydatków p o s z ł a  n a  p o k r y c i e  
k o s z t ó w  r e p r e s y j  w o g ó l n o ś c i ,  a na 
nowe generał-gubernatorstwa, sądy poiow*e, po­
większenie więzień, utrzymanie dziesiątek ty­
sięcy politycznych zesłańców i t. p. w/ szcze­
gólności.

W takich warunkach pogoń za kredytem była 
więcej, niż kiedykolwiek gorączkową, a rezultaty 
jej więcej, niż kiedykolwiek, mierne. Równo­
cześnie wydatki, przewidziane w budżecie, wy 
rosły daleko poza określone fila nich granico. 
Likwidacja wojny okazała się znacznie kosz­
towniejszą, niż przypuszczano, wydatki na wal­
kę z nieurodzajem i głodem wzrosły do olbrzy­
miej cyfry 100 mil. rb. W alka ze społeczeń­
stwem wymagała ciągle nowych ofiar iinanso- 
wych, a na to wszystko miano budżet z półrai- 
liardowyiu niedoborem

To też Kokowcew* % determinacją notoryczne­
go bankruta, brał wszystko, skąd tylko wziąć 
było można. Pięcioprocentowa pożyczka zagra­
niczna, zaciągnięta w kw ietnin rb. w nominalnej 
wysokości 848*70 mil. rb.. dala skarbowi pań­
stwa w rzeczywistości tylko 670 mi l .  r u b l i ,  
czyli raniej, niż 80 proc. wartości nominalnej. 
Wypuszczono 50 mil. rb. 4 proc. renty państwo­
wej i uzyskano zaledwie 28 mil. rb. Zaciągnięto 
krótko terminowe pożyczki w kwocie 286 mil. 
rubli, z czego jednak musiano zaraz wydać na 
pokrycie krótkoterminowych bonów skarbowych 
z r . 1905 — 212 mil. rb. Ostatecznie, dobrano 
się do banków prywatnych, które pod naciskiem 
rządu wzięły na siebie reeskont zobowiązań pań­
stwowych,

Pocśesaąjącym dla ministerstwa skarbu obja­
wem była tylko osiągnięta n a d w y ż k a  do­
chodów zwyczajnych w* kwTocie 118*9 mi) rnh. 
Dl i  prawdz;w**go jednak przyjaciela narodu ro­
syjskiego i dla racjonalnego finansisty i eko­
nomisty, nadwyżka ta  hyłaby więcej przykrą 
■ złowróżbną, niż opisane wyżej obdłnżenie. Nie 
świadczy ona bynajmniej o sile i wydatności 
naturalnych źródeł podatkowych. Większa część 
tej nadwyżki, bo 65 mil. rub., pochodzi ze zwię­
kszonej konsumcyi wódki, co jest w każdym 
razie objawem rozstroju społeczeństwa i da się 
wytłumaczyć terni wstrząśnieniami p»ychiczne- 
mi, które społeczeństwo rosyjskie przechodziło 
i przechodzi. Resztę nadwyżki otrzymano przez 
proste, a bardzo znaczne, podwyższenie istnie­
jących podatków z jednej strony, a przez nie­
słychanie barbarzyńskie ściąganie zaległości 
z (drugiej. Że otrzymana z takicli źrMeł nad­
wyżka dochodów może cieszyć tylko bankrutów, 
dowodzić chyba nie potrzeba

W takich waninkacli rozpoczął p. Kokowcew 
nowy rok swojej działalności finansowej i to 
lok stosunkowo najcięższy dla niego jeszcze 
i z tego powodu, że tym razem budżet państwa 
ma być po raz pierwszy przedłożony Dumie 
państwowej._ To też gdyby ona była zupełnie 
wolną od nienawistnych rządowi kadetów, so- 
cyalLtów, trudowików i innych przewrotowców', 
nie może ulegać wątpliwości, że tyła śnie ten 
budżet będzie stanowił próbę ogniową upiagnta- 
nej harmonii między rządem, a przedstawiciel­
stwem narofiowem.

Praco koltanc u Macii.
(Pierwszy rok Związku oświatowego. — Teatry czeskie).

Już przed rokiem donosiliśmy o założeniu cze­
skiego towarzystwa ogu! no-na rodowego p t. ySvaz  
Osyietowy". Dziś można patrzeć już na jego dzia­
łalność. W  jednym roku zdziałano wiele. „Związek 
oświatowy" jednoczy w sobie wszystkie stronnictwa, 
łudzi najrozmaitszych przekonań politycznych i sta­
nu wszelakiego, od profesorów wszechnicy począw­
szy do rękodzielników, W ydział jego dzieli się na 
cztery oddziały: wykładowy, biblioteczny, artysty­
czny i organizacyjny. Ostatniego z nich zadaniem 
jest zakładać mniejsze uguiska oświaty narodowej 
nietylko w Królestwie ezeskiem, ale także na Mo­
rawach i Ś l ą s k u .  Albo tworzą się koła nowe, albo 
istniejące już towarzystwa i kluby przyjmują nowy 
statut i org&nizacyę świeżą. Praca Związku rozcią­
gnie się też na Austryę Dolną, naturalnie z szcze- 
gólnem uwzględnieniem Wiednia. Organizacya ognisk 
podobna jest do Kół nauczycielskich w Galicyi.

Oddział odczytowy zestawił kataster wykładów 
O Husie i Hawliczku, znanych patryotach narodo­
wych i na dni obchodów Husa i U a.iirfka  wysłał

W nierównej watae.
P O W I E Ś Ć .

m

Napisał

M 1 M A R .
(Ciąg dalszy.)

Pozostawił ją. zakłopotaną, nie lozundejącą 
go już teraz zupełnie Patrzała na ulice, gdy 
wychodził z cukierenki, i widziała, jak riemna 
sylwetka mężczyzny, stojącego na przeciwległym 
chodniku, poruszyła się zniezwłocznie i szła za 
nim w ślad ostrożnie, w* pewnej stałej odległo­
ści.

Odtąd ciągle już pozostawała pod tem jednem 
dręczacem ją  wrażeniem; poczęło jej się cos zda­
wać i nie mogła się otrząsnąć ze złudzeń, do 
których aż nadto znajdowała wiele powodów.

W następną niedzielę poszła jak zwykle o 
umówionej godzinie do Kaszyckich i drzwi mie­
szkania zastała zamknięte.

Zdziwiło ją  to nadzwyczajnie a nawet zanie­
pokoiło srodze. Pomimo, że mało nio oberwała 
dzwonka, z mieszkania nie odpowiedział nikt 
tak, iż musiała powracać z niczcm.

W bramie za to... O tak, to był niezawodnie 
szpicel, j

Również jak i tamten, którego widziała wie­
czorem przez zapocone okno cukierenki, prze­
chadzał się Wulno i zachowywał się wogólo tak, 
ja k b y  nie miał nic do roDoty.

Nagle spojrzał na nią badawczo, pytająco, 
jakby właśnie chciał podejść do niej i połeżyć 
na jej ramieniu rękę.

Uciekała szybko, oglądając się trwożnie za 
sobą, bo zdawało jej się, że będzie ją  gonić 
koniecznie, ale on nie gonił jej jakoś wcale, 
tylko wyszedł z bramy, stanął na chodniku i

na prowincję kilkudziesięciu mówców. Słowo bo­
wiem żywe uznane jest przez „Svaz“ za najskute­
czniejsze źródło uczucia narodowego. Zestawiony 
diagramnt, dający przegląd wykładów ludowych w 
Czechach, obudził zainteresowanie na wystawie me- 
dyolańskiej. Zv,iązek wydał też drukowany spis te­
matów odczytowych i  icb mówców, co może być 
wzorem dla naszego T 8. L.

Oddział biblioteczny stworzył wzorową książnicę 
z 850  dzidek, odpowiednio nawet oprawnych, która 
będzie podstawą do muzeum wychowawczego. Wagą 
wielką przyłożono także do książnic i czytelń ludo­
wych, dla których o zasilenie z funduszu rządowego 
posłowie czescy domagać sio będą. Pod innym je­
dnali względem praca Związku przyświeca nam 
przykładem. Oddział artysty czny zapoczątkował szczę­
śliwe wydawnictwo pod nazwą: „Pont’ yiastene- 
ckeho Czecha" (Podróż Czecha-patryoty). Książeczka 
pierwsza —  to przewodnik po Pradze, napisany 
przystępnie i przeznaczony dla mało uświadomio­
nego jeszcze czytelnika. Egzemplarz kosztuje 10 h., 
a już go rozesłano w liczbie 6000. Dla podobnego 
wydownietwa polskiego mógłby być pożyteczny m 
istniejący już popularny opis Krakowa, w przeróbce 
jednak, uwzględniającej przedewszystkieni stan umy­
słu chłopa polskiego

Dalej wzorem dla pracy oświatowej jest serya 
dyapozytywów, przedstawiających Pragę. Były ono 
pomocą w obrazowaniu wykładów historycznych, 
szczególnie o Ilusie. Związek wysyłał jo na pro­
wincję, a ponieważ powodzenie zyskały ogromne, 
zaczęto też pracę na gromadzeniem artystycznych 
reprodukcyj, celem urządzania koczujących wystaw  
artystycznych po miasteczkach i wioskach. Gdzie 
zaś istnieją muzea miejscowe, tam dla warstw sze­
rokich „Svaz" stara się o ustęp całkiem bezpła­
tny. U nas, dopóki rozrzuconej i rozerwanej przez 
różne towarzystwa pracy oświatowej nie skupimy 
w jednym Związku, zadanie ostatnie przypaść mo­
że w  udziale „Powszechnym wykładom uniwersy­
teckim", mającym subwencję, o czem już podobno 
w zarządzie tych wvkładow myślano i mówiono.

_ „Narodu! Divadlo*‘ nie jest jedynym w Pradze 
teatrem, ale jest pierwszym artystycznie i chrono­
logicznie, jest budzicielem ducha sztuki i piękna 
v, narodzie. Odkąd „Nawodni Diradlo" w swym 
przybytku nowym wzniosło ołtarz dla sztuki naro­
dowej, potrzeba widowisk scenicznych tak szybko 
reśnie, że od r. 1900 Praga zyskała już pięć no­
wych teatrów. Teatr śmichowski i Pisztiekow ma­
ją już imię poważne; w dwu ostatnich łatach na 
wyżyny artystyczne wzniosły się: teatr .Uranio" i 
„Noye Lidove Diradio".

Za Pragą raźno poszły inne miasta. Niedawno 
otwarło podwoje wspaniałego Divadla P i l z n o ,  a 
stolica morawska zazdroszcząc Pilznu z rozmachem 
rzuciła się do dzieła, aby ofiarami całego narodu 
jak najrychlej postawić stałe „Narodni Divadlo" 
w B e r n i e .  Stanie ono tam niebawem. Ale wprzód 
bo już z rokiem obecnym, zyskają „miasta praskio * 
jeszcze jeden piękny teati „ M i e s t s k o  D i v a d l o  
k r a 1 e \  s k y e h V i n o h r a d u“ będzie stać w ła­
sną siłą, bez jakiejkolwiek subwencji i  to będzie 
w pierwszym rzędzie jego wybitną cechą. Jest to 
śmiało hasło opiekuńczej Bady teatru, którą jest 
„Spojene Diużstyo Narodniho D hadla v Praze" —  
jeśli się zważy, że głośny teatr praski otrzymuje 
roczny zasiłek w kwocio .100 000  koron. Teatr no­
wy me będzie służył przedstawieniom operowym—  
on pielęgnować ma tylko sztukę dramatyczną w śei- 
śłejszem tego słowa znaczeniu

Dzienniki paryskie donoszą:
W  r. 1905 tuż po wybuchu wojny rosyjsko-ja­

pońskiej generalna dyrokeya artjleryi rosyjskiej 
w Petersburgu podpisała kontrakt z Towarzystwem 
iSimonnot, łleslouin & Comp. o dostarczt-nio 100.000  
pancerzów ochronnych od k u l, sporządzonych po­
dług wynalazku inżyniera Louppego, dyrektora na­
rodowej fabiyki prochu w Pont. de Buis.

Pancerz taki, sporządzony ze stali chromowanej, 
obleczony był siedmiowarstwową tkaniną i przepo­
jony roztworami chemicznemi, które czyniły go o- 
gniotrwałym. Waga jogo nie miała wynosić więcej 
nad 4  kilo i 100 gramów, wytrzymałość zaś miała 
być taką, aby 8-milimetrowa kula karabinu rosyj­
skiego, z oulogłości strzału 200 metrów, nio prze­
biła go. Próby, odbyte w Petersburgu wobec w iel­
kiego księcia .Sergiusza, uznano . za zaduwalniające. 
Zamówiono 100.000 sztuk pancerzów* za sumę rubli 
2 .20 0 .0 0 0 , której trzecią cześć rząd rosyjski wy­
płacił w zadatku.

Pułkownik Z a b u ł o w s k i j  został wysłany do 
fabryki w Saint Hillairo du Harcourt dla dozoru

przyglądał się, jak biegła, rozstrz.nsając ludzi, 
pędzona panicznym ssrachom.

W domu dopiero przypomniała sobie, żc ze­
branie właściwie zostało naznaczone nie u Ko­
szyckich, ale gdzieindziej.

Uspokoiło ją  to znacznie, poczęła więc pizo- 
głądać i porządkować swoje papiery, lecz po 
pół godzinie opanowało ją  znowu uczucie nie­
pokoju tak silne, że ubrała się niezwłocznie, 
zeszła na dół, wsiadła do dorożki i kazała się 
wieść do Dorgaitisów.

Znalazła tam wszystkich w* niezwykle jakimś 
podnieconein usposobieniu. Witold był, i pomi­
mo swego zupełnie już nie nerwowego zwycza­
ju, mówił za głośno i odpowiadał siostrom w 
tonie rozdrażnionym. Maryla spotkała ją  pierw­
sza , krótkiem oznajmieniem, iż od Kostka nie 
ma żadnych wiadomości.

Uderzyło ją  to od razu i stanęła, jak wryta, 
czując, że patrzeli się na nią wszyscy w ocze­
kiwaniu czegoś, czego ona sama nie umiałaby 
przewidzieć i nie mogłaby 'pohamować.

Zacięła jednak usta i na złość nie zdradziła 
się ani pół oki zykiem.

Witołd zabębnił palcami po stole i mruknął 
coś niezrozumiale.

— Swoją drogą, swoją drogą... — zająkała 
Kundzia i słowa ugrzęzły jej w gardle.

Robiło to takie wrażenie, jakby nie decydo­
wano się powiedzieć czegoś, co zresztą przecież 
było takie proste, takie jasne, że nie mogła o 
tem nie wiedzieć sama.

I ona sama rzeczywiście wiedziała o tem do­
skonale.

Jak  echo zadźwięczały jej w uszach świeże 
jeszcze słowa Zmidrygera, nazywającego to po­
stępowanie lekkomyślnem.

— Boże, czyżby więc?...
— Słuchajcie, cóż myślicie robie teraz?
— Co?
Co mogli myśleć oni, którym tak dobrze, jak

nad robotą, którą wykonywało 400  robotników 
dniem i nocą. Po trzech miesiącach zażądał pułko­
wnik Zabułowskij kontrolera miar i wag z Avran- 
ches Pompona. W agi okazać sio miały fałszywemi; 
wyrób pancerzy wstrzymano, a na wniesioną przez 
pułkownika skargę wytoczył prokurator sprawę fa­
brykantom Simonnetowi i Heslouinowi, oskarżonym 
o fabrykayyę łałszywyeh miar i w ag , jakoteż o o- 
szustw’0. Miano bowiem stwierdzić, żo wagę pance­
rza sfałszowano o 40  gramów na kilogramie, co 
miało pociągnąć za sobą większą grubość pancerza.

Na zarzut ten fabrykanci odpowiedzicli-
—  „To nie my sfałszowaliśmy wagi. Nio potrze­

bowaliśmy togo czynić, gdyż pancerze nasze wcale 
nie były cięższe. T o  p a n ,  panie pułkowniku Za­
bułowskij, c h c i a ł e ś  s i ę  z e m ś c i ć  n a  n a s  za 
to,  ż e ś m y  c i  o d m ó w i l i  t a p ó w k i  150.000  
f r a nk ó w*.“

Sąd przesłuchał między innymi świadkami także 
b. ministra sprawiedliwości, który o uczciwości fa­
brykantów złożył j a k  n a j p o c h l e b n i e j s z e  
ś w i a d e c t w o  -— dyrektor zaś fabryki państwo­
wej prochu, Louppe, poświadczył, że próby* czynio­
ne wobec ministra wojny, Berteaus, przy szybkości 
pocisku 620  metrów na odległość 200  metrów, n i e  
n a r u s z a ł y  wcale pancerza Nadaremnie pułkow­
nik rosyjski rzucał podejrzenie, jakoby naboje były 
przedtem moczone w wiadrze wody, na co Louppe 
odrzekł, że to w niczcm oddziałać nio mogło ani 
na siłę, ani na dal pocisku.

Fabrykant H e s 1 o u i n odparłszy* zarzuty oświad­
czył, iż pułkownik Zabułowskij s k a r ż y ł  mu  s i ę  
k i l k a k r o t n i e  n a  s w ó j  n i e d o s t a t e k  i 
p r o s i ł  g o  o p o ż y c z e n i e  mu pewnej s u m y ,  
na co tenże dał mu 500 franków. Później zaś wy­
raził się przy świadkach:

—  „ J e ś l i  mi  d a c i o  d o m  przy* b u l w a -  
%>• w ł o s k i m ,  pozostawię was w spokoju o te

pancerze.".
pułkownik Zabułew’skij przyznał się, i ż  w z i ą ł  

od H e s l o u i n a  500  tranhów, jako p o ż y c z k ę ,  
którą zwrócił: —  przeczy zaś drugiemu zarzutowi, 
twierdząc, iż powiedział:

—  C h o ć b y ś c i e  mi  [ d a l i  d o m p r z y  w ł o ­
s k i m  b u l w a r z e  (!), nie mógłby-ni przyjąć wa­
szych pancerzy"- ~

Kontroler miar i wag P o m p o n  zeznał, iż wagi 
były istotnie fałszywe, lecz, jak zeznał mer miasta 
Lclievre, s f a ł s z o w a n o  j e  p r z e d t e m  g d z i e ­
i n d z i e j  przez pośrednictwo innego Towarzystwa 
Bouduelle.

Wobec tego proKurator zażądał zbadania tego 
nowego szczegółu i odroczenia rozprawy, bądź co 
bądź wysoce skandalicznej.

iM ilś li  h m , affystyra i M i t
— Pamiątki polskie na obczyźnie. W  W ar­

szawie grono ludzi dobrej woli powołało do życia, 
wzorem Krakowa, bardzo pożyteczne wydawnictwo, 
mające na celu inwcntaryzacyę zabytków archeolo­
gicznych , historycznych i artystycznych polskPh, 
rozprószonych po różnych muzeach zagranicznych, 
lub będących w posiadaniu prywatnem. Tytuł wy- 
dawnicti a: „Pamiątki polskie na obczyźnie" —  a 
mysi przewodnia wydawców łączy się z takąż ini­
cjatywą, jaka w Krakowie powołała do życia „Mu­
zeum polskie". Buch. obudzony równocześnie w tej 
dziedzinie w Krakowie i Warszawie, świadczy o 
coraz, większej dojrzałości kulturalnej społeczeństwa 
naszego, odeziw ającego potrzebę ochraniania zabyt­
ków sztuki wieków minionych i zaznajamiania sie

niemi drogą nau kow ego bedauia. l r _ -----  —
Pierwszy zeszyt „Pamiątek polskich na obczy­

źnie* bardzo korzystnie zaleca to nowe wydawni­
ctwo Znajdujemy tu kilka interesujących zabyt­
ków, starannie odtworzonych na siedmiu oddziel­
nych tablicach: 1) czapka z wyobrażeniem Ducha 
ś\v. i miecz honorowy, ofiarowane Janowi III So­
bieskiemu przez papieża Innocentego XI za odsiecz 
wiedeńską, znajdujące się obecnie w* Ermitażu 
petersburskim. 2) Rysunek Norblina „Wzięcie 
Kościuszki do niewoli pod Maciejowicami". 3 )— 7) 
Rysunki Piwarskicgo, przedstawiające sceny i typy 
z powstania listopadowego, a mianowicie: a) na 
nmacio Sobieskiego w noc dnia 29 listopada 1830 r.: 
b) odczytanie odezwy* Ciiłopiekiego ludowi i straży 
bezpioczeństwa; c) straż bezpieczeństwa w r. 1830; 
d) straż obywatelska w r. 1830. Oryginały wszyst­
kich tych rysunków* znajdują się w zbiorach Mu­
zeum narodowego w Rapperswylu.

W  tokścio redakeya zamieściła treściwy, lecz 
źródłowy opis trzech pierwszych zabytków*, oraz 
rozpoczęła druk inwentarza pamiątek polskich, znaj­
dujących się w Zbrojowni (Orużejnaja Pałata) w Mo­
skwie, ułożonego przez B. Gembarzewskiego.

„Pamiątki" wychodzą pod redakeyą p. Franci­

i jej poplątały się teraz szyki wszystkich w*y- 
rachowań, wszystkich planów

— Ty powinnaś węyjcchać! — zadecydował 
nareszcie Witołd stanowczo i obie Dergajtisów- 
ny potwierdziły to jego słotva jednogłośnie.

— Tak, tak , to przedewszystkiem i koniecz­
nie i niezwłocznie, bo kto wio... Jeżeli Kostek 
tvpadł w łapy...

Jeszcze stała niezdecydowana, gdy w przed­
pokoju zadzwoniono mocno.

Wszedł Zmifirygier blady i rozstrojony.
— Wszystko dyabli wzięli — mówił od pro­

gu. — Znałezmno drukarnię!
Spostrzegł Wandę i zdziwił się bardzo.
— Jak  to, pani jeszcze w Warszawie ?...
Nagle przyszła mu nowa myśl do głowy.
— Panno Wando, a czy pani dawała co kie­

dy uo „Robotnika"?
Przypomniała sobie cały szereg artykulików.
— Tak, lecz to przecież nie dowód!
Złapał za głowę.
— A, jak Boga kocham!... Jedźżeż pani, jedź 

natychmiast, wyjeżdżaj.
Ńie umiała sobie wyflomaczyć tego nigdy, 

czemu on tak niezwykle interesował się jej bez­
pieczeństwem.

— Dobrze, owszem, naturalnie, że będę mu­
siała...

Nalegać zaczęli na nią wszyscy.
— Ale nie będę musiała, tylko teraz zaraz, 

natychmiast, niezwłocznie.
Nie dali jej nawet przyjść do słowa, Degaj- 

tisówny ubrały ją  w żakiet i kapelusz, żegnały, 
życząc szczęśliwie dojechać do Czerska.

— Tam będziesz już bezpieczniejszą!...
Biegła przez miasto trwożna z bijącem ser­

cem. prześladowana poiwornemi obrazami czegoś 
strasznego, nieokreślonego, co już lada chwi'a 
mogło uchwycić ją w swoje potężne pazury, 
przed kióremi nie wiedziała dokąd uciekac, jak 
się bronić, ezem zasłonić.

szka 1’ciasJcii.go przy udziale* komitetu, do którego 
należą pp.: T, Korzon, M Bersohn, K. Broniciyski, 
w. Rudkowski i II. Yćildcr. .Wydawcą jest p. 8t. 
Pniewski, Dochód z wydawnictwa przeznaczony jw : 
na eel społeczny

Prenumerata zu 12 zeszytów wynosi w Krakowie 
35 koron, pojedynczy zaś zeszyt kosztuje koron 4.

—  Z Witkowski: „ P i o t r  i A s a n " .  Powieść 
historyczna z dziejów Słowian bałkańskich z XII 
wieku. Warszawa, luOÓ r. Księgarnia poLka. Sir. 
224. 68 hal.

Powieść ta pojawia się w nowom wy daniu, które 
było ze wszech miar pożądane ze względu na wy 
czerpanie się pierwszego pomieszczonego w* dawnej 
Bioliotecc „Mrówki* we Lwowie. Należy cna do 
cykiu tych wspaniałych obrazów dziejowych praw­
dziwej słowiańszczyzny, w* których Jeż okazał się 
tak niedoścignionym mistrzem, Asan podobnie jak 
„Uskoki", „llercog słowiański" czerpie wątek z dzie­
jów walk słowiańskich na Bałkanie, a w szczegól­
ności z dziejów walki Bułgaryi, wyłamującej się 
z pod władzy' cesarzów greckich. Asan, wierny syn 
ojczyzny, głosi walkę orężną z wrogiem i budzi rn 
daków z uśpienia, nic wahając się poświęcić dl: 
dobra ojczyzny życia narzeczonej. Ginie wrcszcie. 
sarn z ręki skrytobójcy, leez Bułgarya odzyskuje 
niepodległość.

Jak wszystkie utwory Jeża i  ta powieść przepo­
jona jest szlachetnem uczuciom miłości ojczyzni i 
apoteoznje ideał bohaterskiego poświęcenia. Żywy 
i barn ny wątek opowiadania oraz przystępna cent 
umożliwi rozpowszechnienie jej w szerokich kołacr 
czy telników.

'—  Stanisław Staszic przez dra Muryaua Lei- 
tera. Lwów, 1906 r. Nakładem Macierzy polskie; 
Str. 3*5. Cena 4 0  hal.

W  szeregu pożytecznych monografij hisiorycz.no 
literackich, jakiemi Macierz polska pomnaża koilek 
cyę swych tanich wydawnictw, „Życiorys" Staszica 
opracowany przez p. Reitera, zajmie jedno z cel 
niojszych miejsc. Autor z wielkiem umiłowanie ( 
przedmiotu przystąpił do dziełu, dając treściwy a 
mimoto wyczerpujący we wszystkich kierunkael 
obraz, życia i działalność wielkiego uczonego i sta 
tysty, reprezentującego najlepsze aspiraeye wieku 
■Stanisława Augusta. Poznajemy tu Staszica, jako 
reformatora wyobrażeń społecznych, jako męża ezynu 
jako twórcę przemysłu polskiego i jako człowieka 
Okazując co może zdziałać jednostka o silnej woli. 
przejęta gorącą miłością ojczyzny, stawia autor dzi­
siejszemu pokoleniu wizerunkiem Staszica wzór do 
naśladowania. Tekst objaśnia 5 rycin.

— Przewodnika oświatowego, organu Tow. 
szkoły ludowej, zeszyt styczniowa- za r. 1907 przy­
nosi następujące artykuły: Eliza Orzeszkowa, napi 
sał A. Karpowicz. Zjazd oświatowy T. S. L. w* Tar­
nopola. Szkolnictwo na Śląsku austr. (dok.). Polska 
Macierz sz.kolna we wschodnich powiatach Król 
stwa Polskiego. Ś. p. Kazimierz i Eliza Wróblew­
scy, napisał Zdz. Próelmicki Tematy do pogadanek
I. Eliza Orzeszku s-a, A. J. II. To wstanie styeznio 
we, napisał Stanisław* Sobiński. Kronika. Kalendarz 
rocznic narodowych. Dział sprawozdawczy T. S. L 
Przegląd krytyczny literatury.

— Karta kulej'owa Austro-Węgier ua r. 1907
wydawnictwa G. Frcytaga i Berndtn, opuściła pras* 
w nowem wydaniu. Jestto jedua z najlepszych kart 
niezbędna dla jeżdżących kolejami, gdyż uw*zględiii; 
wszystkie linio kolejowe, odznaczając każdą poszcze­
gólnie innemi farbami. Kolej północna zarejstr.;- 
wana już jest w* tem wydaniu, jako lima państwo 
wa. Są tu także zazuaczone w*szystkic Lilie, będąc, 
w budowio lub projektowane. Cena 2 kor.

Nowe książki*
5VIad. G r a b s k i :  Materynły w sprawie \vb> 

śeiańskisj. Warszawa, 1907. Gebethner i Wolff.
Stan. K o s z u t s k i :  Podręcznik okonomii polity­

cznej. Z zapomogi kasy im. Mianowskiego. Warsza­
wa, 1907. Gebethner i Wolłf.

Adam M o r a w s k i :  Burzyciel ideałów. Warsza­
wa, 1907. E. Wende i Ska.

Leonidas A n d r e j e w Sawa, dramat w 4  akUcii. 
Tłóm. P. S. Kraków, 1907. Gebethner i Ska.

Prof. dr Wilhelm J e r  u s a l e m :  W stęp do filo­
zofii. Przełożyła Julia Dieksteinówna pod redakeyą 
Adama Mabrburga. Warszawa, 1907. Wende i Ska.

Tytus F i l i p o w i c z :  Czy robotnikom potrzebna 
jest konstytuanta w* Warszawie? Nakład wydawni­
ctwa „Życic". Warszawa( 1907. Odbito w* drukarni 
Narodowej w Krakowie,

Antoni K a m i e ń s k i :  „ Wiosenny poranek". Z no­
tatek lekarza waryatów Z rysunkami autora. War­
szawa, 1907. Nakład Gebethnera i Wolffa. Kraków. 
G. Gebethnera i Sp. Str. 97.

Artur G r u s z e c k  i:~ „Bojownicy", powieść osim 
ta na tle współczesnych wypadków w Królestwie 
Polskiem. Warszawa, 1907 *7

Henryk C h o d y  n i e c k i :  „Sejmiki ziem ruskich

Na ulicy panował niezwykły gwar, ruch i 
więcej niż świąteczne ożywienie. Była godzina, 
w której słońce zachodzi i ziemię sjiowiiać po­
czyna pierwszy szarawy mrok. Tysiące spacero­
wiczów płynęło szerokiemi chodnikami, po któ­
rych uwijali się malcy, wykrzykujący tytuły 
sprzedawanych gazet i treść telegramów wojen­
nych.

— Wielka bitwa nau rzeką Jału ' dziesięć 
tysięcy zabitych — za dwie kopii']ki.

Publiczność niedzielna kupowała gazet ki skwa­
pliwie. odczytując szczegóły pierwszej lądowej 
potyczki obrońców rosyjskiej ojczyzny na dale­
kim wschodzie. Z tysięcy ust wypadały słowa 
podziwu, a w tonie ich czuć było coś jakby 
dziwną radość.

Wanda biegła i czuła jedno tylko pragnienie: 
Do domu, co prędzej do domu!

Na rogu jednej ulicy stała grupa męztzyzn 
w czarnych tużurkaeh, ale bez rękawiczek.

Spojrzała przelotnie i poznała ich odrazi.. 
To byli ci z „kanaiii".

Jeden młody blondyn, którego może widywała 
już gdzieś kiedy ś, śmiał się złym śmiechem.

— Jak  ich tam zdrowo przemłóeą...
— Ho, ho!... Co to dziesięć tysięcy! Zobaczy­

cie, że ich tam pół miliona...
A blondyn się śmiał złym uśmiechem.
Na chwilę zastanowił ją  ten uśmiech.
— Dlaczego on się śmieje?
Po chwili miała juz jeunak odpowiedź
— Aha!... To luoskali biją!...
I  zaśmiała się sama cichym, jadowitym *hi 

chotem.
. Lecz znowu porwał ją  lęk i serce zabiło szyb­
ko, gwałtownie.

— Do domu co prędzej, do domu!...
fDofc. ntwi.)

Austryacki przemysł linoleum i cerat do wykładania lokali. 
Dywany, chodniki, dywaniki.

-  '  -te d e m a
do obiania mebli. — Serwetki r a  stu­
ły. — Serwetki na tace. — Fartub-zki 
damskie i dziecinne.—Prześcieradła

7-iI-oti’I.-; _  Pfas7rze gnmowfl.
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w XV w .“ Lwów 1907. Wydawnictwo Towarzy­
stwa popierania nauki polskiej.

Ct-lctn uregulowania nakładu, prosimy o wcze­
sne naae6łanie prenumeraty.

..Nowa Reforma1* wychodzi obecnie
dwa rasy izienme:

o godzinie 5 rano i o pół Jo piątej po południu.
Pomimo znacznego zwiększenia kosztów wy­

dawnictwa, prenumerata nie została poowyż- 
szoną i wynosi m i e s i ę c z n i e :  

w Krakowie1 2 koiony; , 
w kraju: x  j e d n o r a z o w ą  przesyłki. 2 kor. 

70 ha!., z d w u r a z o w ą  przesyłką 3 K 20 h.

K r a k ó w ^  26 stycznia.

Bocznica styczniowa. Przypominamy, że w nie­
dzieli; 27 bm. odbędzie się w sali krakowskiego 
ijekoia uroczysty* obchód 14 rocznicy bohaterskich 
bojów z r. 1863 4  o wolność i niepodległość Pol­
ski. Nie wątpimy, iż wzniosły cel obchodu i pię­
kny program wypełnią w najbliższą niedzielę salę 
Sokola # ta n e m i zastępami patriotycznej publiczno­
ści. Początek wieczoru o godz. 7. Podczas wyko­
nywania poszczególnych punktów programu, drzwi 
sali będą zamknięto.

I i lc iy  wstępu do nabycia w handlu pp. Zają­
czka i Lanko, za przy linii A-B, bezpośrednio zaś 
grzęd wieczorem przy kasie u wejścia do sali.

Z Muzeum Narodowego. Zakupiony przez komi­
tet Muzeum Narodowego jednomyślną uenwałą o- 
Draz Chełmońskiego „Folwark**, nałoży do arcydzieł 
malarstwa polskiego. Dzieło to mógł nabyć komitet 
rozporządzający zaledwie 2000 (dwoma tysiącami) 
koron rocznie na celo pow iększenia Muzeum Naro­
dowego wo wszystkich działach, dzięki tej okoli­
czności, żc ś. p. ks. Jachimiak, zmarły w r. 1906
w Ameryce, zapisał na celo Muzeum Narodowego 
kwotę koron 2067, która to kwota zasiliła bardzo 
skromny fundusz muzealny, przeznaczony na zaku- 
ona r. 1907.

Przedstawienie « teatrze miejskim, urządzone 
dnia 22 b. m. staraniem i na rzecz Kół T. S. L.: 
IV Akademickiego i VI im. J. Słowackiego, dało 
czystego dochodu kor. -132 hal. 89. Zarządy obu 

.Kół T. S. L. składają niniejszem serdeczno „Bóg
zupłać** p dyrektorowi Solskiemu za łaskawe danie
przedstawienia, pp. artystkom i artystom za grę 
staranną, publiczności za poparcie starań komitetu 
urządzającego przi z liczno uczestniczenie w przed­
stawieniu. Za Kolo Akademickie T. ■ L. Józef 
Sarna, przewodniczący, Józef Bogusz, sekretarz Z;i 
Koło im. J. Słowackiego: Marya Zaleska, przewo­
dnicząca, Marya Wojnarowa, sokretarka.

Z teatru miejskiego. W niedzielę na przedsta­
wieniu wieczorncm wznów ioną będzie komedya wr 4  
aktach Zygmunta Przybylskiego p. n „Wicek i 
Wacak**, z pp. Solskim i Kosińskim w rolach ty­
tułowych. Na- przedstawieniu będzie obecnym autor, 
kJjóryna czas pewien przejechał do Krakowa z 
'Warszawy. Na przedstawieniu popołudniowem o g. 
2 danem będzie „Betleem polskie*1 L. Rydla.

W  poniedziałek wieczór humorystyczny znanego 
komika operetkowego p. Lelawicza.

Z ieąjru liiuOWego. Po powrocie z czterodnio­
wej podróży po prowincji wystaw a teatr ludowy 
w niedzielę 27 bm. o godz. 3 po pełndnin po raz 
trzeci farsę „Dragoni**, a wieczorem o godz. 7*/s 
ta goż dnia po raz pierwszy wodewil Kozicbrodzkie- 
go p. t. „Bykalski, czy Vrykalski“ z p Józefem 
Zarembą w roli tytułowej. Będzie to zarazem trzeci 
występ tego artysty, którego już od pierwszego wy­
stępu publhwnrść bardzo życzliwie przyjmuje.

Sztukę tę, w której udział oprócz p. Zaremby 
bierze całe towarzystwo, urozmaicają aktualne kn 
plorj i melodyjna muzyka Sałygi.

Kci-cert Leopolda Demutha odbędzie się w po­
niedziałek 26  b. m. w sali starego teatru Program 
jest następujący: 1. Loewe: a) der Edelfalke, b) 
tlerr Olaf, c) Prinz Engon (Leopold Demuth); 2. 
Grieg: Sonata (Oskar Dachs); 3. a) Franz: Auf 
dcm Moere, b) Sucher: IJebesgliick, a) Branms: 
Foldeinsamkoit, d) i-iriiuteid: Des Sangers Vorilber 
ziehen (Leopold Demnth); 4. Schumann: Naehstiiek, 
Chopin: Yalse (Oskar Ducha); 5. Verdi: arya z op. 
..Bal maskowy1*: C. Lconcayallo: prolog z op. „Pa­
jace" (Leopold Demutli),

Żywa SZOpka. Przypominamy, że jutro w nie* 
dzielę o godzinie 3 po południu przedstawioną bo- 
dzio „żywa szopka" w sali „Sokoła" na dochód 
polskiej ochronki dla dzieci w Cieszynie. Nie nale­
ży wątpić, iż nasza publiczność tłumnym udziałem 
poprze tak potrzebną instytneyę na kresach.

Muzyka kościelna. W  kościele Św. Katarzyny
iia Kazimierzu ;intro w niedzielę przypada odpust 
bracki Podczas 6umy o godz. 1 0 ’/a odśpiewa chór 
amatorski kolędy na mlęszane głosy.

Z kar nawału. W sobotę dnia 2 lutego urządzają 
drukarze krakowscy na pomnożenie funduszu budo­
wy własnego domu zabawę taneczną w sali „So­
koła". —  Stowarzyszenie służby katolickiej urzą 
dza 3 luiego bal w  sali strzeleckiej —  Stowarzy­
szenie czeladzi ślusarzy, pilnikarzy, rusznikarzy i 
nożowników urządza wieczorek taneczny 2 lutego 
ty sali domu robotniczego przy ulicy św. Tomasza, 
L 37. — Dnia 4  lutego odbeózie się w sali hn- 
[telu Sask.ego zabawa taneczna, celem zebrania fun­
duszu na zapomogi dla wdów i sierot po fnnkcyo- 
naryuszach straży cywilno-policyjnej.

9 uporządkowanie Rynku. Krakowskie „Stowa­
rzyszenie budowniezj-ch" wniosło do Rady miasta 
umotywowany obszernie memoryał z życzeniem, by 
miasto ogłosiło konkurs na nnoiządkowanie Rynku 
krakowskiego. Chodzi mianowicie w  tym konkursie
0 jednolity projekt ogólnego uporządkowania Ryn­
ku, togo „sercu Polski", tak pod względem trwa­
łego a ozdobnego wybrukowania, jak planowej re­
stauracji i przyozdobień stylowych budynków pu­
blicznych, jak i prywatnych domów, mieszczących 
sio w Rynku. Rynek krakowski, który dzisiaj jest 
pospolitym placem targowym, powinien być przy­
wrócony do dawnej świetności i powagi, należnej 
Rynkowi, dawnej stolicy królewskiej.

JnweSiycye miejskie. Wczoraj odbyło się posie­
dzenie połączonych kemisyj administracyjnej i inwe­
stycyjnej pod przewodnictwem I wiceprezydenta m. 
p. Chylińskiego, Przedmiotom obrad była sprawa roz­
szerzenia rzeźni miejskiej. Po żywej aysknsyi ko- 
misya przyjęła wniosek subkomitetu w tej sprawie
1 zatwierdziła plany, wypracowane przez bndowni- 
ctwo miejskie na budowę chłodni przy rzeźni ko­
sztom 700.000 koron. Oprócz chłodni wybudowane.

zostaną nowo budynki na pomieszczenie służby 
rzeźni i t. p.

Ustąpienie głównodowodzącego generała Hor-
se lzk yego?  z  Wiednia telefonują nam: „Neue Fr. 
1’resse." donosi, że głównodowodzący w Krakowie, 
generał II o r s o t z k y, w najbliższym czasie ma 
przejść w stan spoczynku z powodu swego sianu 
zdrowia.

Regulacya Wisły. Jak się dowiadujemy, prowa­
dzona od dłuższego czasu regulacya W isły na prze­
strzeni od Dziedzic do Oświęcima rozpoczętą zno­
wu zostanie z nadejściem pierwszych dni wiosen­
nych. W  ubiegłym roku przy robotach z ł  muyeli i 
wodnych przy regulacji pracowało 100 ukwaluiko- 
wanych robotnikow węgierskich z komitatu Bókesz, 
którzy zarabiali do 6 koron dziennie, podczas gdy 
za roboty pomocniczo płacono polskim robotnikom 
3 korony. Regulacya ma na celu obwałowanie W i­
sty nowemi wałami o wysokości, stosownie do te­
renu 2-50 m. do 3'50 m. Na przestrzeni Dziedziee- 
Oświęcim oprócz obwałowania, wykonano 32 prze­
kopów i zrównali biegu wody, skutkiem czego ko- 

>ryto W isły z 52 kim. skróciło się do 35 kim.
Obecnie zatem otwiera się ogromne polo pracy 

Ha robotników, których do robót mających się 
rozpocząć na wiosnę, kierownictwo regulacyi Wisty 
w Krakowie poszukuje około 500. —  To ogromne 
zapotrzebowanie robotników powinno wpłynąć na 
zmniejszenie się ruchu wychodźczego za Ocean i 
do Prus. Nowo zaś otwarto w Krakowie okręgowe 
biuro pośrednictwa pracy powinno rozwinąć żywą 
działalność, by polski robotnik mógł znaleźć pracę 
w kraju, t. j. przjr regulacji Wisty, czom dla sie­
bie zyska zarobek, a przj czyni się do szybszego 
ukończenia tak doniosłego i potrzebnego przedsię­
wzięcia.

Szkoła dla cukierników • piernikarzy. Dnia 5 
lutego b. r. otwartą zostanie uroczyście szkoła dla 
uczniów cukierniczych i piernikarskich w Krakowie. 
Urządzenie takiej szkoły uchwalono zostało na od­
bytych ostatnich posiedzeniach stowarzyszonia cu­
kierników i piernikarzy, a to w celo ogólnegj) i 
zawodowego „wykształcenia młodzieży Cukierniczej, 
która dotąd, zmuszana do uczęszczania do tak zwa­
nej szkoty wieczornej, bardzo mała odnosiła ogólnie 
kształcące korzyści, a żadnych zawodowo eh. Kurs 
ula cukierników i piernikarzy bodzie się mieścił 
w Akademii handlowej, a oprócz przedmiotów szkol­
nych , wykładano będą wiadomości zawodowe, jak 
towaroznawstwo, pieczenie ciast, artystjwzue lukro­
wanie i t. p. Na koszta utrzymania takich stałych 
kursów, składać będą członkowie stowarzyszenia 
przemysłowego cukierników i piernikarzy opłatę 4 
korony miesięcznie. Również uchwalono obecno sto­
warzyszenie cukierników i piernikarzy rozszerzyć 
na całą zachodnią (ialicyę i nowy statut takiego 
stowarzyszenia, ułożony przy pomocy instruktora 
stowarzyszeń przemysłowych, p. Witolda Ostrow­
skiego, przesłano już do zatwierdzenia namiestni­
ctwu.

Małoletnie przestępczynie. Do szynku Fany 
Schoenbergerowej przy ulicy S trądom, przybyła 
w dniu 23 b. m. 13 lat licząca Stefania Kokosz- 
kówna, trudniąca się uliczną sprzedażą pomarańcz. 
Korzystając z nieuwagi Schoenbergerowej i 1 jej 
mężą, Kokoszkówna z pod lady skradła pudełko tek­
turowe, w którym schowanych było 220 koron i 
trochę monety rosyjskiej. W yszedłszy z łupom 
z szynku, (Stefania wraz z czekającą na nią, sio ­
strą 15-letnią Józefą, kupiła za 20 koron wódki, 
herbaty, czekolady, sardynek i innych przysmaków, 
a zaniósłszy to do mieszkania niejakiej Katarzyny 
Seidlowej przy ulicy Krakowskiej 1. 59, urządziły 
tam kolosalną libacyo, w towarzystwie mledjeh 
chłopców Rcsżtę pieniędzy w kwocio 200 koron; 
Soidlowa umieściła w sienniku, lecz wstawszy rano 
wytrzeźwiona, z przerażeniem spostrzegła, że pie­
niądze jej ktoś skradł z siennika. Prawdopodobnie 
pieniądze zabrały Sejdlowej napowrót, jako „swoją 
własność", Stefania i Józefa Kokoszkówny, które 
wyśledzone przez ajenta policyjnego p. Schimschoi- 
mera, zostały aresztowane. Pieniędzy jednak przy 
nich nio znaleziono. Nadmienić należy, że Kokosz- 
kówne pochodzą z rodziny zawodowych kryminali­
stów: matka ich już kilka razy była karana za 
kradzież, brat odsiaduje karę 4-lotniego ciężkiego 
więzienia za kradzież, mieszkanie Kokoszków zaś 
jest znanem policyi miejscem, gdzie gromadzą się 
przed wyprawami i po wyprawach, prawie wszyscy 
złodzieje krakowscy.

Z krajn.
ruchu nauczycielskiego Piszą nam z M i­

l ó w k i :  Dnia 20 b. m. odbyło się zgromadzenie 
członków „Ogniska" milowiookngo w Rajczy. Po 
referacie dyr. Nowotarskiego z Żywca, postanowio­
no mimo niekorzystnych warunków komunikacyj­
nych dla nauczycielstwa żywieckiego, wyjechać so­
lidarnie na krajowy wiec do Lwowa. Uchwalono 
wyjechać tem więcej, żo według krążących infor­
m acji projeki regnlacyi płac, wygotowany przez 
radcę Dembowskiego, ma na myśli pokrzywdzenie 
nauczycieli wiejskich Przeciwko takiemu projekto­
wi nauczycielstwo wiejskie stanowczo zaprotesto­
wać musi i dlatego apelujo do całego nauczyciel­
stwa, aby toj sprawy nie spuszczało z oka, lecz 
póki czas swom stanowczem wystąpieniom na wie­
cu wo Lwowie, udaremniło wjTządzanio i dopu­
szczanie się nowych krzjwd. Z powodu niegodziwej 
napaści ks. Stojałowskicgo wo „Wieńcu i Pszczół 
co1* na nauczycielstwo ludowe, uchwalono Stoja- 
łowskiemu wyrazić publiczną pogardę.

W obronie praw nauczycieli ludowych. Dono­
szą nam z Bochni: Nauczyciele miasta Bochr.i i o- 
kolicy przesłali na ręce posła Loeckera telegram 
dziękczynny za zgłoszenie w Radzie państwa na­
głego wniosku, wzywającego rząd do przedłożenia 
ustawy, wyznaczającej nauczycielom Indowym płacę 
czterech rang urzędniczych. Podnoszono ogólnie, że 
długoletnio krzywdy i upośledzenie nauczycieli ty l­
ko przez zmianę ustawy państwowaj, normującej 
płace nauczycieli, usunięte być mogą. Szkolnictwo 
ludowe jest pod nadzorem państwa, i ono też jest 
obowiązane dbać o jego należyty rozwój A nie 
uchybi to zresztą w niczem autonomii szkolnej, je­
żeli nauczyciele będą po ludzku zapłaceni i trakto 
wani, a nie tak, jak to u nas dotąd się dzieje.

Ślub, W  Jannszkowicach (p. Pilzno) odbył się 
dziś ślub dra Ludwika Juliana M i d o w i c z a, kan­
dydata notaryalnego w Krakowie, z panną Mar/ą 
Z a p a l  s k ą ,  córką Antoniego i Julii Zapalsldćh.

Z Wieliczki donoszą nam, że bal sokoli kostyu- 
mowy. który się odbyć ma 9 lutego, zapowiada się 
doskonale. Na razie kwestya, kto i jak się uko- 
sty-umnje, otoczona jest najgłębszą z głębokich ta­
jemnic, jeno półsłów kami a szeptem przenosi się 
z ust do ust wieść, że ten i ów, czy t„ lnb owa, 
bądzie z pewnością na balu w kostyumie (czasem 
nawet wiadomo, jaki to będzie kostyum). Je dnem 
słowem osób nkostyumowanych będzie dużo z W ie­
liczki i  z  poza Wieliczki, głównie z Kiakowa (kil­

ka bajecznych kostyumów). —  Lal zatem zapowiada 
się znakomicie, zgodnie ze wspaniałą tradycją do­
rocznych sokolich zabaw i kuligów wielickich.

Z Zaidiczyna piszą nam: Czy wiadomem jest
wielu z czytelników ^miarodajne czynniki wiedzą
0 tem dobrze), iż jest w kraju naszym zachodniej 
połaci okolica, zajmująca kilkanaście mil kwadrato­
wych, produkująca i pracująca niegorzej od innych, 
która uo tej chwili jest pozbawioną zupełnie biura 
telegraficznego, więc wszystkiego, co za tem idzie, 
t.j. szjLkicj pomocy w nagłych wypadkach, możno­
ści przeprowadzenia interesu w europejski sposób, 
możności natychmiastowego upomnienia się o krzy­
wdę lub naprawę popełnionego błędu? Tworzy tę 
okolicę cała znaczna przestrzeń od Bochni na za 
cnód po Zakliczyn, w prostej linii na południe nie­
mal jło .Sącz i ku kolei zachodniej transwersalnej. 
Całe te przedgórze zawiera między innemi kilkaset 
szynkowy kilkadziesiąt rogatek, jeszcze więcej to 
piących rokrocznie rzeczek, rzek i potoków7 i wiole 
innych rodzimych „urządzeń" — nie posiada jednak 
nawet jednej linii telegraficznej. Są tam miejsco 
wości, do których oplata posłańca z telegramem ko­
sztuje 6— 7 koron; nfc dojdzie on tego samego dnia 
na miejsce przeznaczenia a zazwyczaj jest spó 
znioiiym. Gdy zaś osoby moralne lob niemoralne 
proszą czołobitnie o urządzenie biura telegraficzne­
go bliżej, niż o 20  kilometrów (w Tarkestanio są 
one podobno o 10 kim. oddalono od siebie), jak to 
dotychczas ma miejsco w okolicy Czchowa, Gwo- 
źdźca, lub Rożnowa, wtedy po długim namyśle w 
miarodajnych sferach rozpoczynają się słynne ,,Er- 
hebungen** („die nichts weniger ais erhebend wir- 
ken“). W  tych dochodzeniach badają za pomocą 
radium urzędowego najtajniejsze kwestyo, dla prze­
ciętnego śmiertelnika me zostające w związku z 
kwostyą telegrafów. Między innemi mężowie lnb 
niewiasty zaufania mają orzec, czy z danej miej­
scowości wysłano zostanie przynajmniej sto telegra­
mów rocznie. Jeżeli wyrocznia powie, że przypu­
szczalnie tylko 99, składa się akty sprawy z nie- 
biańskiem uczuciem ulgi do wiadomych katakumb, 
w których już tyle dobrych i poczciwych myśli —  
niespełnionych —  snem wiecznym spoczywa.

Istnieje dla przeciętnego śmiertelnika w ustroju 
nowożytnego państwa moc przymusów legalnych i 
„świadczeń", cała fura na wszystkie możebne stro 
ny. Każdy z nas ma jo wypisano na swej własnej 
skórze; niewypełnienie ich natychmiastowe odbija się 
na tej samej skórze, garbowanej bezprzestannie 
przez biegłych w sztuce. Dlaczego więc nie istnieje, 
a raczej nio jest wypełnianym obowiązek zaprowa­
dzenia urządzeń żywiołowych, niezbędnych dzisiaj, 
gdzio świat cały zszeregował się pod znakiem obro­
tu i wymiany myśli i dążeń? Przymus płacenia po­
datków w ustroju nowożytnym, winien wywołać 
przymus ze strony rządu dauia społeczeństwu ko- 
mnnikacyi intelektualnej, jak., jest telegraf, zwła­
szcza jeżeli niema kolei i wystarczającej liczby 
dróg dobrych. O konstytucyo, skąd ty jesteś rodem..

Pożar W Stanisfawowib. Otrzymujemy dziś w 
uzupełnieniu wczorajszych depesz następującą ko­
respondencjo; ze Stanisławowa:

Dziś o godz. 9 rano wybuchł przy ulicy Sapie- 
żyuskiej, w kamieniej7 Gartenbergów groźny pożar. 
Przyczyną była nieostrożność stróża kamlenicznego. 
który, chcąc odmrozić rurę wodociągową, umie­
szczoną na strychu, p o l a ł  j ą  s p i r y t u s e m .  
Pożar zaczął się szerzyć z ogromną’ gwałtownością, 
a chociaż straż pożarna przybyła bardzo prędko, 
posunął się z rogu ulicy Sapieżyńskioj i Karpiń­
skiego aż do ulicy Smolki. Szczęściem w pewnem 
miejscu natrafił na ranr ochronny, który wstrzy­
mał dalszy jego poch I. ..Akeyę ratunkową, w któ­
rej oprócz straży7 pożarnej miejskiej i ochotniczej 
wzięło wojsko, utrudnia okoliczność, iż wskutek 
silnych mrozów studnie są po większej części nie­
czynne. Około godziny 12 przepaliły się krokwie i 
dach blaszany zaczął się walić ua strych. Zachodzi 
obawa, że powały drugiego piętra nie wytrzymają 
ciężaru i runą. Wówczas pożar stałoy się groźniej­
szy, gdyż niousunięte z drugiego piętra sprzęty i 
meble dostarczyłyby wiolo suchego materyałn pal­
nego. Jest jednak nadzieja, że energiczna straż po­
żarna tem u w czas zapobieże. P a sa ż  Gartenbergów 
dotąd nieuszkodzony, a nawet nie grozi mu niebez­
pieczeństwo; jest on oddzielony od palącej się kamie­
nicy podwórzem, a wreszcio zabezpieczają go od 
niebezpieczeństwa pożaru * żelazne konstrukcje, da­
chu,

Sambor, 25 stycznia. Wczoraj odbyło się po3ie- 
azenio wydziału Stowarzyszenia „Ognisko polskie", 
na którero zapadła jednomyślna uchwała wystoso­
wania telegramów do namiestnika lir. Potockiego i 
prezydenta ministrów bar. Becka o użycie najener- 
giczniejszych środków celem ukarania winnych na­
padu na uniwersytet lwowski. Nadto wysłano tele­
gramy do rektora Gryzieckiegc jakoteż ofiary na­
padu prof. Winlarza, z wyrazami współczucia 1 
oburzenia.

Polacy na Bukowinie. Z C z e r  n i  o w i  o c pi­
szą nam: Odbyto się tu zebranie polskich obywateli. 
Omawiano sytuacyę, wytworzoną dokonanymi w ła­
śnie wyborami do Rady m. Czerniowiec przj7 któ­
rych Polacy zwiększyli dotychczasowy swój stan 
posiadania. Po dłuższej d/skusyi uchwalono nastę­
pującą rezolucyę:

Zgromadzenie wyborców polskich wyraża życze­
nie, aby radni polscy usilnie starali się: 1) aby 
przy obradach nad gminną reformą wyborczą uzy­
skać dla żywiołu polskiego w stolicy kraju liczbę 
krzeseł radzieckich, odpowiadającą ich sile podat- 
kowoj i faktycznej liczbie ludności; 2) aby w ma­
gistracie była odpowiednia ilość urzędników Pola­
ków; 3) abj7 liczba nanczjmieli polskich w szkołach 
miejskich stała w odpowiednim stosunku do liezbv 
dzieci szkolnych polskich narodowości i aby nanki 
jęzj7ka ojczystego udzielali dziatwie nauczyciele jej 
narodowości; 4) aby dla nauki religii katolickiej 
w szkołach miejskich utworzono osobne oddziały 
polskie i niemieckie. Zgromadzenie wyborców wy­
raża dalej żjrczenie: 5) aby wyborcy życzenia swojo
1 dezyderaty odnoszące się do spraw zarząuo miej 
skiego podawali do wiadomości radnych i aby celom 
utrzymania kontaktu między radnymi a wyborcami 
sejmiki relacyjuo tego rodzaju odbjrwały się czę­
ściej, przynajmniej cztery razy w roku; 6) aby pol­
scy członkowio Rady miejskiej zawiązali osobny 
klub, w którym obowiązywać ma zasada większo­
ści.

Z Ostrawy Morawskiej piszą nam: Znaczną 
część składek, na urządzenie „gwiazdki" dla -U  
giej dziatwy szkoły polskiej, otrzymaliśmy z Gali- 
cyi, komitet uważa przeto za swój obowiązek ser­
decznie podziękować wszystkim ofiarodawcom. Ogó­
łem nadesłano 684  K 10 hal. Wydatki wyniosły 
627 K 97 h., pozostałość kasową 56 K 13 h. zło 
żono w kasie oszczędności. Za komitet Zofia Sei- 
dlowa, Adam Wojdałowicz.

Zmarli.
Michał E u s t a c h i e w i c z ,  em, kierownik szkoty, 

zmarł w Ciężkowicach, przeżywszy lat 6 4

J e
Z Warszawy.
—  Kronika zabójstw i napadów bandyckich no­

tuje cały szereg wypadków, świadcząejch, że plaga 
bandytyzmu bynajmniej jeszcze nie ustała. Onegdaj 
wieczorem na placu Grzybowskim dwóch bandytów 
podeszło do przechodzącego inkasenta browarów Rei­
cha, p. Elberga, i zagroziwszy mu nożem i rewol­
werem, zrabowali rb. 380. O tejże samej godzinie 
do kantoru firmy „Lurjo" (Dzielna nr 20), przy­
szło 20 uzbrojonych w rewolwery bandytów i za­
groziwszy obecnym śmiercią, zrabowali rb. 306. 
W  obu wypadkach bandyci uszli bezkarnie. Do 
sklepu szczotkarskiego. Bielskiego, na ul. Marszał­
kowskiej wpadło wczoraj popołudniu dwóch żydów 
i dali sześć strzałów rewolwerowych do obecnego 
w sklepie p. Józefa Riedla, właściciela kwiatów 
sztucznych Odniósł on ranę w udo. W  waisztacie 
szewskim Klaczkina podezas śniadania robotników, 
za  b i t  y z o s t a ł  wystrzałem z rewolweru w7 skroń 
MJojciech Wojdecki, szewc.

—  W  sprawie potwornej zbiodm w Rembertowie, 
dokomiDoj na 20-letniej dziewczynie, Apolonii Nie­
dzielskiej, śledztwo wykazało, że sprawcami byli 
czterej żołnierze artyleryi fortecznej, Martynin, Ko- 
siec, Mojsicjew i Kolin. Przyznali się oni do za­
bójstwa.

—  Piotrkowski generał-gnbernator wojenny przed­
stawił generał-gubernatorowi Skałłonowi do zatwier­
dzenia wyrok, skazujący 66 osób, oskarżonych o 
przestępstwa polityczne, na zesłanie do gub, archan- 
gielskiej.

Testament ś. p. biskupa Kulińskiego. Donoszą 
nam z K i e l c :  Zmarły ks. biskup Kuliński zap.sal 
37.500  rb. na cele dobroczynne.

Z Lodzi.
Wczoraj odbył się w sali Sellina pierwszy z do­

zwolonych trzech wieców robotniczych w sprawie 
zatargu w  fabryce Poznańskich. Przybyło około 2 
tjołiące robotnikow; na przewodniczącego zebrania 
wybrano p. Jana Brzoskota. Nastrój zebrania był 
nadzwyczaj apaty7cznv. Robotnicy ,v przemówieniach 
zaznaczali, żo gotowi są do wszelkich ustępstw, 
alo zgodzić się nie mogą na wydalenie 98  swych 
towarzyszów, których zarząd fabryczny postanowił 
zwolnić.

-  Dziś odbywają się po fabrykach wybory peł­
nomocników robotniczych do wyborów. Agitacya 
prowadzi się ożywiona. Z partyj tylko P. P. S. 
powstrzymała się od a g ita c ji, którą głównie pro­
wadzą S. D., S. S. i Bund. Mimo to prawie wszę­
dzie dotąd p o w y b i  s r a n o  n a r o d o w c ó w .

—  Wczoraj dokonano napadów na inkasenta 
Maurycego Sanda, któremu odebrano 1.000 rubli i 
na buchaltera Abrahama. Weinbergcra, którego ogra­
biono z gotówki.

Mrozy W Wiedniu Wprawdzie ustały, ale mie­
szkańcy odczuwają jego skutki. Dowóz bydła z Ga- 
licyi i innych okolic był wczoraj bardzo maty — 
z Galicji przywieziono o l.OuO sztuk bydła mniej, 
niż było zamówione. Także dowóz jaj w ostatnich 
-dniach prawie żo ustał. Wskutek też tego ceny 
mięsu i jaj poszły od wczoiaj znowu w górę.

Najjad w Carskiem Siole. Z P e t e r s b u r g a  
donoszą: W  nocy 3 ludzi zamaskowanych wdarło
się do domu kupca Bogomołowa w K r a s n e m  Siole 
i grożąc mu nożami i rewolwerami, zmusiło do wy­
dania im rb. 4000  w rencie państwowej, 1300 rb. 
złotem i banknotami. Policya ujęła jednego z tych 
bandj7tów. Jak się okazało, jest to niejaki Bariszni- 
kow, w7ypędzonj7 ze służby Bogomołowa za, pijań­
stwo.

Starcie kozaków z Chunchuzanii. z  C h a t a
r o w s k a  donoszą: 60  Cbunchuzów napadło na wieś 
chińską pod Murawęjowem Am urskim . Kozacy napad 
odparli. Zabito 2 Ohunchuzów. Zatrzymano 15, któ­
rzy zostali oddani pod sąd chiński i straceni.

Krathieź dynamitu. Z E k a t e r y n o s ł a w i a  
donoszą: Na stacyi Weczernij kut z wagonu towa­
rowego zniiuięty 2 skrzynki, zawierające 3 pudy 
dynamitu.

Zam ordowanie angielskiego milionera. One- 
g-daj zamordowany został w Londynie niejaki W i­
liam W h i t e l e y ,  właściciel olbrzymiego magazynu 
towarów Sprawca, dawszy do niego dwa strzały 
z rewolweru o kulach systemu dnm-dum, usiłował 
sobie następnie odebrać życie, raniąc się ciężko 
w głowę. Badany o przyczjmę zamachu, oświadczył, 
że nazywa się Emil W hiteley i j e s t  s y n e m  zt -  
m o r a o w a n e g o ,  którego zastrzelił dlatego, że 
z n ę c a ł  s i ę  n a d  j e g o  m a t k ą .  Identyczności 
sprawcy dotąd nie zdołano stwierdzić.

Własność kościoła a pańsiwo. Słynne semina 
ryum duchowne śwt. Sulpicynsza w Paryżu, skąd 
wyszlc tylu pierwszorzędnych książąt kościoła, zna­
komitych kaznodziejów i teologów, a także wybi- 
tnych pisarzy, zamieniono zostanie na muzeum szto­
ki nowożj'tnej. Mianowicie po odpowiednich adap- 
tacyach w budynku seminaryjnem zostaną tam 
przeniesiono zbiory sztuki, mieszczące się obecnie 
w pałacu Luksenbnrskim

Odrodzenie Szlisselourga. Z  wiosną zamierza
rząd rosyjski przystąpić do robót mających na ce­
lu przywrócenie więzienia w Szlisselburgu na 350  
osób. Urządzony ma być szereg k a z a m a t  p o d ­
z i e m n y c h .

Deficyt wystawy w Norymberdze. Dla tych,
którzy z przekąsem utj7skuią, że u nas w kraju 
urządzane wystawy często przynoszą niedooór, nie­
chaj będzie wskazówką fakt, że podobnie dzieje się 
za granicą. Otoż przcszłoroczna jubileuszowa wy­
stawa bawarska w Norymberdze przyn.osia docho­
du 4 ,075.000 mr., wydatki zaś wynosiły 5 ,066.000  
marek Niedobór w kwocie 991.000 mrrek pokryją 
ci, którzy podpisali fundusz gwarancyjny, e miano 
wiele po 4 1 “/*.

I pół arkusza, tj, IG stron *ł>jęto«eL N a  ft*. ó m - 
m ieszezam y uiwór C z e c h o w a  pt „Drobna rybkw*

Błąd druku. W  onegdajszem sprawezdsałfco na 
szem z posiedzenia krakowskiego Koła nauczicieli 
szkół wyższ, wymienione jako sekr&tarza j> Hocka 
zamias*. F l a c h a .

Ze stowaszyszen.
Krakowskie Towarzystwo tecńr.iczne odbędzie

w poniedziałek 28 b. m. o godz. 7 ww-zorem po­
siedzenie. Na porządku posiedzenia: Odczyt prof. 
inż Tadeusza Sikorsk iego: „Zadanie techników
wobec fYielkiego Krakowa .

Z Uniwersytetu ludowego Zamiast zapowie­
dzianego na dzień 27 b. m wykłada inż. Ponikiew- 
skiego „o Krakowie z NIII w .“, odbędzie się do­
datkowy wykład dra Stefana Frycza z sery i: „Roz­
wój pojęć etycznych na tle ilziejuwem .

Z akademickiego stowarzyszenia „Życie".
W  niedzielę dnia 27 b. m. o godzinie 11 w sali 
Nr 2 (Collegium noyum) odbędzie się zebranie. —  
Odczyt o \Vj7spiahskim-malarzu, który miał wygło­
sić p. Mitarski, został odłożony. Odczyt odbędzie 
się na inny temat.

Ze stowarzyszeń polskich w Wiedniu, w  ho
kalu stowarzyszenia postępowej młodzieży polskiej 
„Spójnia** (VIII Langegasse 14) wo wtorek 29 b. m. 
będzie mówił dr Adolf Rejbekiel o „Fr, Nictzscnem .

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy" zawiera 2

Z koffli państwowych- W  oifręgu dyrekc 1 kra­
kowskiej posunięci zostali o jeden stopień z wa­
żnością od dnia 1 stycznia b. r.: ofieyał Teodor 
Gro >.ger w Tarnowie; oficval Jan Kopietz w Kluj 
komisarz maszyn Bernard Schmeidler w Podgórzu 
Płaszowie, rewident Stanisław Floret w Krakowie, 
ofieyał Artur Kowatch w Stróżem, rewident Ik u r\ k 
Benda w K-akowie, komisarz kolejowy dr Zygmunt 
Taszycki w Krakowie, rewident Antoni Tyczka v 
Krakowie, adjunkt Aloizy Wagner w Krakowie, ad 
junlct budownictwa Bogusław Kuliński w Suchej 
adjunkt Kazimierz Mączyńsk, w Pougorzu-Płaszo 
wie, adjunkt Alfred Kraus w Czudcu, adjunkt Art. 
Thieberg w Krakowie, konc. kolejowy dr Stanisław 
Spitzer w Krakowie, adjunkt budownictwa Filip 
Zilz w Krakowie, oraz adiunkci- Józef Kruczek w 
Rzeszowie, Karol Pec w Wiśniowej. Rudolf Kruppa 
w7 Rayczy, Mieczysław Zagórski w Krakowie i Jó- 

ef Bogusz tamże; dalej asystencie Leon Solecki 
w Krakowie, Maksymilian Swiątnicki w Nowym (Są­
czu. Józef Bałut w Bitrzanowie, Artur Niedziałkow­
ski vv Żywcu, Edmund Bałaziński w Scróżem, Jó­
zef Demele w Tarnowie, Antoni Kaczmarczyk w 
Stróżem. Eugeniusz Dąbrowski w Podgórzu-Płaszo- 
wio, Eugeniusz Zawadzki w Kasinie W ielkiej, Ka 
roi Dreziński w Podgórzu-Płaszowie, Wacław7 Hen- 
nońberg w Krakowie, Juliusz Baamgarten w Kra­
kowie, Bolesław Kowalski w Podgórzu-Płaszowie, 
Wacław Erychleb w Skawinie, Stanisław Błoch w  
Bogumiłowlcaicii, Sebastyan Błąd w Piwnicznej, Fi. 
Niezgoda w Ropczycach, Prosoer Ziolowski w Msza­
nie Dolnej, Bolesław Krukowski w Sarzynie, Józef 
Zatlokal w Iwoniczu, Feliks Eulsiewicz w Rzeszo 
wie, U  łnttysław Galina w7 Spytkowicach, KazinJerz 
Krzemiński w Krakowie, Jozef Rnorek w Podgórzu- 
Płaszowie, Maksymilian Pfleger w Rzeszowuo, Włu-’ 
dysław Prysak w Podłężn, Władysław Weber w 
Krośnie. Zygmunt Wierzuchowski w Rzeszowie, o- 
raz Adam Fiałek i jakób Zając w Krakowie. Na- 
koiiiec m’anowani zostali asystentami ekspndyenei 
stacyjni: Wilhelm Oświęcimski w Bierzanowie, Fr. 
Lenocb w Podgórzu-Płaszowie, Józef Hlawa w Ja­
worznem, Fryderyk Hanael w Tarnowie, Adolf Brze­
czka w Suchej i Wilhelm Klein w Kocmyrzowie, 
oraz aspiranci: Ignacy Podraża w Zagórzanach, Ar­
tur Markowski w Mszanie Dolnej i Zygtnunt W a­
gner w Zwardoniu.

Powszechno wyitłady uniwersyteckie.
W  niedzielę 97 b m .: W  B o c h n i  prof. F .u.--iszei 

Słuszkiewicz: „O promieniach Roentgena" (z fl nionstra- 
cyami; w sali kasy nowej o godzinie 5); w C h r z a n o ­
w i e  pref. nniw. dr Wiktor tierm a k : „O kopcach Kra 
knsa i W andy (w sali „Sokota" o godzinie 5); w J a ś l e  
prof, Aleksander Truszkowski. „Najnowsze hipotezy o 
pochodzeniu dynasty! Piastów" (w sali „.Sokoła" o go 
azinie 4): w  T a r n o w i e  prof uniw. dr Michał Smdle- 
cki: „Z życia kwiatów" (w sali kasynowej o godzinie 5)- 
w Z a t o r z e  radca szkolny dr Czesław Pieniążek: „O 
Zygmuncie Krasińskim" (w sali Rady miejskiej o godzi­
nie 5).

Uniwersytet ludowy im. A Mickiewicza.
W  niedzielę: Dr Stefan Frycz- „Zagadnienia etyczne  

w ich dziejowym rozwoju".
W  poniedziałek Dr Stefan Frycz: „Z agafcienia ety­

czne w ich dziejowym rozwoju".
Repertoar teatru miejskiego.

W  niedzielę po południu: „B eliet«■ polakie"; wieczór: 
„W itek i Wacek".

W  Douiedzidłek- „Wieczór humoru" A. Lielewicsa.
W e wtorek: „Bakarat". 6
W e środę: „Skąpiec".
W e czwartek: „Bakarat".
W  piątek1 „Rycerze pótnocy".
W  sobotę po południu: „Betleer. poiskie"; wieczór: 

„Rycerze północy".
W niedzielę po południu: „Betieem polskie"; wieczór: 

„Jloralnosó pani Dumniej".
W  poniedziałek: W icek i M cek".
Z kalendarza W  niedzielę 27 stycznia: Jara  Chryzo­

stoma b.; w poniedziałek 28 styrzria W alerego i Julia­
na bb. ww.; w» wtorek 29 stycznia: Módl. P . J . w G- 
grojeu i Franciszka.

W schód słońca 27 stycznia o godr. 7 m in. 22, zachód 
o godz. 4 min 23; dingość dnia godzin 9 minu4' 1.

Z‘krakowskiego obserwatoryum Dnia 25 stycznia ter­
mometr doszed* od — 14-5 do — 2 6 C.; -1  be-ametr 
opadał

Dnia 26 stycznia o godzinie 7 rano stan barometm  
743T mm., termomeern — 7 0  C.:, cisza

B. Gabi-yelska, K r z y s z t o f o r y  
Kraków. Wynajmuję i pprzedajo pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne Instrumenty nżvwane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Kra.;owie

Kmków 25 stycznia. Ni dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego rosłego 243 sztuu łjw nii a 111, jieiąL^itaę— 
owies i kóz O, nierogacizny -337; razem 100/ Sztuk,

Płacono: woły z ps-szy po —1— do — ■— Koron 
woły opasowe po 87-— do o9-—, k- po 8 0 — dc 84'—, 
zaś bnt aje po 86--- do 90 -  za 100 kilogiam  iw żywej 
wagi; cielęt t a  sztm d 26'— do 6 8 - ;  nierogacizuę tn 
czn ą  po 88'— do 100-— za jeden cetna- metryczny żywej 
wagi; nierogacizną tuczną po H 6 ‘— do 130'— za jeden 
cetuaf metryczny rzeznej w ig i.

Sprzedane ■ dl i miejscowej konsumoyi bydła rogatego. 
cieląt i nierogacizny 746 sztn na eksport bydła raga- 
te^c 101, nierogacizny 160 sztuk; pozostało do drugiego 
targu bydła i ierogi.cizny — sziuk.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Cenni! ziemiopłodów. Kraków, 25 stycznia. Płacono za 

100 kg. netto: Pszenica biała 16'60 do 17 00, czerwona 
i zólta 16-20 do J6-6C, węgiersku 15 90 do i 6 30; żyot 
krajowe 12 60 do 13 80, węgierskie 13-80 do 1420; ję­
czmień na k r e p y 13 30 do 14'— , browarny 14 30 do i 4 60. 
na paszę —1— do —•— ; owies z opłatą* akcyzową 16’30 
do 17-20: proso — do — jagły  28’— do 32'— ; ta­
tarka 14- -  do 14-80; kuk u ry u za 12AO do 12% : groch 
18’60  do 28 — ; fasola 19 50 uo 28 50 wyka 130( do 
14 20 , rzepak zimowy 60 50 do 31 50; komczyna na­
sienna czerwona 110 — do 152-—, biała 70 — do 92-— ; 
tym otka 50-— do 64'— ; esparsetta —'— do —•— ; sc 
czewica 40'— do 68; słoma 4-— d< 6'— ; 8i*no iyO  do 
6 00; koniczyna pastewna 6‘40 do 7 60; ziemniaki 6 
do 6'00; juia za kopę 3'60 do 4:80; mas.o za 1 kg. . 4 
Ho o sn- .n.nrinfl na 95° Traiesft za 1 hl, do

dc 1 6 0 - .
Pszenica na kw ic-ień 7 43 de 

7'44; pszenica aa maj — do pszenica na paź
dziernik 7 7 7  dr 7-78; żyto ra  kwiecień 6'73 do 6'74; 
owies na św ieci ń 7'b4 do 7'35; knkurydzt na maj 616  
do 517;  ’ ukorydza na Upiec 5'28 do '5'29; rzepak na 
sierpień 12'80 do r2 %

Oferty mierne, chęć kupna miorua, usposobienie ustal,* 
pochmurno.

Erosilka lwowska.
L w ó w ,  26 stycznia.

Manifestacya polskiej młodzieży akademickiej.
Dziś w południe na kurytarzuc-h uniwersytetu ze-

do 2 60; spirytus na 95° Traiesa 
200'— ; spirytus na 76° Traiesa *■ 

Budaneszt, 26 styczni*. ”  ""

KrakÓW, Ul. F-Oryatfsls L  7. (inż przy ilyilktl), Jedyny ^Najrriekszy zakład krawiecki na zamówienie 
I L 21 W8 Lwowie, p«20 Haltckf L» i  oraz składy gotowych ubrań w krain wyrobionye



K r *4.

brała się ogromna liczba akademików polskich, nie 
 ̂wybaczając kleryków, w imienia której udała sio 
dejTutaeya do rektora prof. Gryzieekiego. Prowa­
dzący dcputacyę prezes Czytelni akademickiej Wi- 
d o niski w dłuższem przemówienia podziękował i i  - 
ktorowi i senatowi za zabezpiecz :nio nieprzerwa­
nego toku zajęć na uniwersytecie mirao niesłyclta.- 
me dzikich gwałtów części młodzieży ruskiej i 
oświadezył, że m łod zie polska postanowiła wobec 
wszelkich zamachów za sirony młodzieży ruskiej 
zająć jak najbardziej stanowcze stanowisko. Dalej 
prosił mówca rektora i senat, aby przedstawili od­
nośnym władzom konieczność skutecznego zabezpie­
czenia spokoju na uniwersytecie i oświadczył, że 
gdyby powołane władze tego nie uczyniły, mło­
dzież polska przejdzie do s u.m o o b r o a y.

Od dnia 23 hm. wszelka nić koleżeństwa pomię­
dzy młodzieżą polską a uczestnikami napadn na u- 
ni wersy tet została zerwaną. Odtąd młodzież polska 
me ścierpi obok siebie na ławach uniwersyteckich 
nikogo ktokolwiek miał jaką styczność z owym 
dzikim naoadem.

W  odpowiedzi rektor Gryziecki podziękował mło­
dzieży za zaufanie i zapewmł, że  senatowi nie zby­
wa na odwadze i stanowczości, jeżeli chodzi o o- 
tironę. bezpieczeństwa i polskość uniworsytetn. J  n- 
t r o  z w o ł u j e  s e n a t  n a  p o s i e d z e n i e  w szy- 
s k i c h  p r o f e s o r ó w  w s z e c h n i c y  w cola na­
radzenia się nad bródkami obrony uniwersytetu 
przed tego rodzaju zbrodniczemu napadami, jak o- 
slatni- Senat sam zarządził jnż środki w tym celu, 
a jeżeli one nie okażą się dość skuteczneaii, użyje 
in.iych.

Wreszcie wezwał rektor Gryziecki młoazicz, aby 
b e z  o s t a t e c z n e j  k o n i e c z n o ś c i  n i e  
e n w y t a ł a  s i ę  g w a ł t o w n y c h  ś r o d k ó w .

Kastępnie wyszła młodzież przed uniwersytet, 
gdzie wznosiła okrzyki na cześć uniwersytetu i se­
natu , po'7' m ndała się gremialnie do mieszkania 
sekretarza ‘ntoersytetu dra W iniarza, aoy mu wy­
razie w ten sposób swoje sympatye i szacunek.

Hannestacya odbyła się w zupełnym porządku i 
spokoju. Policya była w znacznej części skon sy­
gnowano.

Dostawienie CO saau  karnego. Wczoraj odsta­
wiono do sądu karnego akademików rnskich: Didu- 
nyka, słuchacza medycyny, Cichowskiego, słuchacza 
praw i Babija, słaehaoza filozofii, których po awan­
turze na uniwersytecie osadzuuo w aresztach poli­
cyjnych pod zarzrtem współudziału w  zbrodni gwał­
tu publicznego.

Sokola loterya fantowa. „Sikół-Maeiorz“ we 
Lwowie zawiadamia, że wobec nawału pracy z po­
wodu przygotowań do uroczystego obchodu czter­
dziestoletniego swego istnienia, który —  jak wia­
domo —  łącznie ze zlotem okręgu lwowskiego od­
będzie się w czerwcu b. r., postanowił za Z w ole­
niem ministerstwa odroczyć ciągnienie sokolej lote- 
ryi fanu>v»ej na bndowę drugiej sali na 29  gru­
dnia b. r., a komisja loteryjna uprasza wszystkich 
pp. kupców, właścicieli kantorów i trafiKantow, po­
siadających losy do rozsprzedaży, aby raczyli je 
nada) zatrzymać i rossprzedawać.

Ziazd nauczycieli i nauczycielek eominaryaln.ych 
w sprawie reformy galicyjskich seminaryów nauczy- 
eiilskich, zwołany został do I  wowa na 31 stycznia, 
1 i 2 lutego,

Bal prasy we Lwowie. Od terminu tego balu, 
któiy stanowić będzie kulminacyjny punkt, a zara­
zem niejako zakończenio tegorocznego karnawału, 
dzieli nas już zaledwie dni kilkanaście. Wobec tale 
bliskiego j iż  terminu bału, w komitecie wre praca 
gorąezbowa. Obecnie zajęty jest komitet rozsyłaniem 
zapioszjń, których znaczną już liczbę rozeołał. Po­
mimo jednak, iż rozsyłka odbywa się na podstawie 
najświeższych ksiąg adresowych 1 szematyzmów, mo- 
tliwem jest, że wiele adresów zostanie pominiętych, 
pcmimi usilnych i <*raó komitetu, aoy tego rodzaju 
przeoczeń I omyłek uniknąć. Wobec tego komitet 
balu prasy uprasza z_ naszem pośrednictwem tych 
wszystkich, którzy zaproszeń nie otrzymali, a pra ■ 
gną wziąć adzJai w balu, aby zażądali zaproszeń 
korespondentką pc.i adresom skarbnika Towarzy­
stwa dziennikarzy polskich, p. Aleksandra Milskiego, 
ul. Akad. mi :ka, 1. 10. Tam także nabywać możne 
bilety do łóż i krzeseł w amfiteatrze. Pośpiech w 
zakupywaniu biletów o tyie jest konieczny, zo prze­
ważna cześć ich została już mzsprzedaiu i pozo­
stała jedynie tylko mała ilość.

Sobota, 26  S tycznia 1907

ws&ory ot womfi.
Wy nik wy r*i ów powAstchnyeh do parlamen­

tu meznieekief*, •  ile do tej chwili jest znany, 
s t r e s z c z a  s i ą  w k l ę s c e  s o c j a l i s t ó w ,  
którzy tracą, a dotycnexasowego stfenu posia­
dania, 22 d« 30 manuałów. Zwyciężają bądź 
stronnictwa liberalne, bądź konserwatywne.

EnuEyazm w siei-eh reakcyjno-rządowych 
jest niesłychany, jak o tern świadczą owacye 
dla kanclerza i następcy tronu.

D la  T o l a k ó w  j e s t  w y n i k  w y b o r ó w  
b a r d z o  p o m y ś l n y m .  Z y s i c u j e m y  3 do 
4 m a n d a t ó w .

(Tel. „N Reformy* z 26 stycznia.)

OntatflCT '* ' i r y n M
Berlin. Do godz 4 nad ranem znanych byk 

202 rezultatów wyb rczycłL, z tego 110 defini­
tywnych, zaś w 92 okręgach przekonano się o 
konieczne!'ci wyborów ściślejszycu. Wybrano: 
34 izłonkow c e n t r o m ,  2 o g o c y a l n y e b  de­
m o k r a t ó w , ,  18 niemieckich k o n s e r w a t y ­
s t ó w.  14 n a r o d o w o - l i b e r a l n y o b ,  7 par- 
tyi p a ń s t w o w e j ,  5 P o l a k ó w ,  6 wo l n o -  
m y s l n e j  p a r t y  i l u d ó w  ei, 3 członków’ par- 
tyi r e f o r m  2 Alzatczyków, i  członka niemto- 
tkiej partyi ludowej, l  dzikiego konserwatysto, 
1 dzikiego liberała, 1 należącego do związku 
rolników. 92 wyborów ściślejszych dotyczy 57
kandydatów socyalno-oemokratyczm eh, 14 na-
roćowo-liberalnych, 22 członków wolnomyślnej 
parij i Indowej, 19 centrowców’, 6 z partyi pań­
stwowej. 6 z wolnumyślnego zjednoczeni, 6 
członków niemieckiej partyj Indowej, 13 nie­
mieckich konserwatystów, o Welfów, 6 niamie- 
tkich soeyalnych, 2 Polanów, 2 ze związku roi 
ników. 2 dzikich konserwatystów, 2 dzikie u li­
berałów, 1 z partyi reform, C e n t r u m  nic stra­
ciło dotych zas żadnego nuuiM u, zyskało 3, 
sociralni-demjkraci s t r a c i l i  12 mandatów, na- 
rodowo-iihcralni zyskują 6. niemieckc-konserwa- 
iywm 5, wolnomyślna partya ludowa ż y t k u  je  
2, traci 1 m andat,J partya państwowa zyskuje 
2, traci 2, Weiii tracą 2 mandaty na rzecz na- 
rodowo-liberalnyeb, jeden na rzecz partyi pań­
stwowej.

Berlin. Wedtog naueszłych relacyj dotychczR- 
sowy przebieg wyborów jest następujący:

K o n s e r w a t y ś c i  zdobyli dokąd 38 defini- 
nitywnycli maucU Nr, w 35 okręgach stają do 
wyborów ściślejszych, w o 111 o k  o u s o r w a t y- 
w n i mają dotąd 12 mandatów, a w 15 okrę­
gach stają do wyboró w śdśtojszydi; c e n t r a  u  
posiada 80 mandatów, a w 28 okręgach stają 
do wyborów ściślejszych; n a r a d o  w o - l i b e ­
r a l n i  mają 17 definitywnych mandatów, a 
w CO okręgach stają do wyborów ściślejszych.

P a r t y e  l i b e r a l n e  uzyskały ogółem defi­
nitywnych 56 mandatów, s o c y a l i ś c i  30 de­
finitywnych, w 92 ściślejszych.

Berlin. Dotychczas znany jest wynik wybo­
rów w 322 okręgach wyborczych. Do ściślej­
szych wyborów pizyjdzic z tego w 247 okrę­
gach.

Definitywnie Do ściślejszego 
wybrano wyb. przyjdzie 

Polacy . . .  19 2
Centrum . . .  21 82
Socyaliści . 30 92
Konserwatywni 38 24
Narodowi . . 12 15
Wolno konser 2 17
Liberali . . .  9 65
Koszta stronnic. 21 33

Berlin. Z pomyślnych rezultatów znane są 
następujące wyniki:

W P o z n a n i u  (miasto i okręg) wybrany 
ponownie mcc;. C h r z a n o w s k i .

Yv G o s t y n i u  wybrany ks. prałat S t y -  
c li e I.

W G r u d z i ą d z u  przyjdzie do ściślejszych 
wyborów między Polakiem Z e l b e r s c l i w c c h t -  
T, a s e  c k i m  a narodowym liberałem S ie  gem.

We W r z e ś n i  wybrany ponownie p. C z a r- 
l i ń s k i .

W B y t o m i u  ponownie N a p 1 e r a 1 s k i.
W M o g i 1 e i e wybrany dr. Zygm. D z i e m ­

b o w s k i .

W ysery z Ksiąstara PazmaasMega.
Poznań. Dotychczas, godzina 1 w nocy, zwy­

ciężyli z Polakow w P o z n a  11 i u  B e r n a r d  
C h r z a n o w s k i ,  w okręgn g n i e ź n i e ń s k i m  
L e o n  G r a b s k i .

E w ycS ąsts?©  a a  Ś I ą i! s « .
Bytom. Dzień wczorajszy’ przyniósł nam zwy­

cięstwo. Z  polskich kandydatów zostali wybra­
ni: N a p i e r a l s k i  (Bytom), K o r f a n t y  (JKa 
towice), ks. B r a n d y s  (Opole) i ks. S k o ­
w r o ń s k i  vKybnik-I’szczynsek). Wjekręgn g 1 i- 
w i c k o - l u b l i n i e c k i e m  odbędzie eto, wybór 
ściślejszy pomiędzy polskim kandydatem ks. 
J a n k o w s k i m  a kandydatem centrowców 
Rezultat wyborów w okręgu k o z i e l s k o -  
s t r z e l r c k i i a  i r a c i b o r s k i m  dotychczas 
jeszcze nie znany.

Zamiast dwóch posłów polskich mamy więc 
obecnie już czterech z o Ś l ą s k a ,  a m o ż e  
p r z y b ę d z i e  j e s z c z e  p i ą t y .

Katowice. Przy nadzwyczajnie wielkim udzia­
le wyborców K o r f a n t y  otrzymał 27.005 gło­
sów, hakatysla IIołte 13.234, centrowiec Sko­
wroński 6582, socjalista Adamek 5658, roz­
strzelonych 116.

Katowice. W Bytomiu Pokk  K a p i e  F a l ­
s k i  wybrany Otrzymał on głosów 27.513, cen­
trowiec 7.804. socjalista 5.985, Niemiec tloka­
ty sta 9.207. W Rybniku centrowiec S k o w r o ń ­
s k i  otrzyma! dotychczas 1960 głosów.

Katowice. Dotychczas w Pszczynie otrzymał 
S k o w r o ń s k i  4 1 9 f), centrowiec Lass 618, 
hakntysta Rzeźni czek 7.997.

Katowice. Dotychczasowy rezultat w G l i ­
wi c  a c li jest następujący: Pokk  J a n k o w ­
s k i  3697 głosow, centrowiec 3.860, soeyalista 
Trąbalski 1.205, hakatysta Wetwick 3.519. 
ś c i ś l e j s z y  w y b ó r  prawdopodobny miedzy 
Polakiem J a n k o w s k i m  a centrowcem.

BerMn. P o  1 a cy  zdobyli między iunemi okięg, 
z którgo polował ln. B a ł l e s t r o m .  Prawdo­
podobnie w t.ej sprawie powołany dziś został 
telegraikznie hr. Bałlestrom do Berlina do ce­
sarza. Fakt ten tost przedmiotem hcznyek ko­
mentarzy.

ł-oDUł z
Toru*. Wybrany tu został k a n d y d a t  p o l ­

s k i  ks Bo l t .  Dotąd jHiStówal stąd, po Brei- 
3 Ki m,  kandydat Niemców,

Polstd w Sorlisile.
BeHin. W stolicy niemieckiej otrzymał kan­

dydat polski C z a r l i ń s k i  razem 2528 głosów. 
Głosy tr pizypadają na okręgi; I  39, D 263, 
111 138, IV 1295. V 391, VI 402.

Centrowcy.
Berlin. C en  t r o n  e y  zyskali dotąd j e d e n  

mandat, Na Śląsku s t r a c i l i  k j l k ^  m a n d a ­
t ó w  na rzecz P oI s k ó w .

Berlin. C e n t r u m  n b r a e i ł o  4 oknjgi na 
rzecz P o l a k ó w ,  a mianowicie: Bytom, Pszczy­
nę, Gliwice i Opok.

Pcr% fcka n 13Sutv-
Bertin. Dotąd zostało wybranych 25  accya- 

listow. W 67 okręgach przyjdą oni do ściślej­
szego wyborn. W porównariu z wyborami w r. 
1903. wybory obecne wypadły na wiotką nie­
korzyść socyalistow, be wtedy, w pierwozym 
dniu naborów zyskali oni 66 mandatów, a w 
118 przyszli do ściślejszych. Dzienniki oblicza­
ją, że socyaliści w najlepszym razie pójdą do 
parlamentu w sile 50 posłów; dotąd posia­
dali 81.

Berlin. W czwartym okręgu berlińskim wy­
brany socjalista S i n g e r ,  w piątym S c h m i d t ,  
sq; yałmta, w szóstym socjalista L  e d e 1> u r.

beriin. S o c j a l i ś c i  t r a c ą  n a  r z e c z  i n ­
n y c h  s t r o n n i c t w  22 do 30 m a n d a t ó w .  
Główny ndziai w spadku po Socjalistach, m ają 
w o l n o m y ś l n i  i l u d o w a  p a r t y a  l i b e ­
r a l n a .

Fybory w E iu isrfł.
Monachium. Agilaey^. wyborcza była ta  nie­

zwykle silną. Socyaliści przez eah dzień rozle­
piali olbrzymie masy plakatów. Jeden, który 
ciągle w rożnych wary antach odnawiano, wy­
stępował przeciwko różnym laaahaistwea do­
stawców- kolejowych, z których łona stawiano 
kandydatów przeciw socya1'storn Policya pla­
katy to zdzierała wkrótce jednak pojawiały się 
nowe, że śwież mu i szczegółami. Niektóre plaka­
ty nazywały wolnomyślnych agentami policji, 
zarzucano im koru pcję i różne inno brudne 
sprawki.

Monachium. Olbrzymią sensacyę wywołuje tu­
taj u p a d e k  z n a n e g o  s o c y a 1 i s t y V o 11- 
m a r  a który piastował stąd mandat od roku 
1890. Obecnie staje on do w y b o r u  ś c i ś l e j ­
s z e g o  z kandydatem l i b e r a l n y m .  Na Yoll- 
rnara padło głosów 14000, na kandydatów: lilie- 
ralnego 1 centrowego razem 26000 . Wiadomość 
o tym wyniku wywołała entuzjazm w kołach 
liberalnych.

Wybory w
Hamburg. Dotychczasowi posłowie socyalłsty- 

czm Be b e l ,  D i e t  z i M e t z g e r  zostali po- 
nownic tyybrani, mimo, ża udział wyborców 
z kół- mieszczańskich znacznie był liczniejszy, 
niż przy poprzednich wyDorach. W alka była 
bardzo silna, lecz nie burzliwa. Z oba stron 
walczono energicznie zapomocą plakatów. W por­
cie wszelka pracę wstrzymano. Wyborców, któ­
rzy niechętnie brali udział w wyborach, z w o ­
ż o n o  a u t o m o b i l a m i  l u b  ł o d z i a m i  do 
Hamburga Okręt „Deutscliiand‘‘, który z Nor- 
deney podążał z licznymi wyborcami do Ham­
burga, u t k n ą ł  n a  l a d z i e  i nie zdołał do­
trzeć do portu..

S®SŁa?s Wilfeelm a wrrfcerj.
Wiedeń. Cesarz Wilhelm rozkazał, aby w naj- 

krótszei drodze donoszono mu o rezultatach od­
bywających się wyborów. Wczoraj do północy 
komunikowano cesarzowi rezultaty wyborów 
wprost do sypialni.

Berlin. O północy, tlmn, złozony z kilka ty­
sięcy osób, zbliżył się do kanclerza Buelowa. 
śpiewano pieśni patryotyczne, przerywając jc 
okrzykami: ,.hurra!“ i „Ilochi" na cześć ks. 
Buelowa. Gay tłum ciągle wzrastał i owacye 
nie ustawały, zjawił się kanclerz państwa na 
podworcu. Gdy kanclerz zbliżył się do bramy, 
powitano go okrzykami owacyjnomi, które umil­
kły di-pi ero, gdy ujrzano, że kanclerz chce mó­
wić. Wśród ogólnej ciszy powiedział kauGerz, 
co następuje.

„D*ięknję wam za przyjazne powitanie (bra­
wa), przedewszystkiem zaś za narodowe uspo­
sobi-nie, które was tutaj przywiodło (huczne 
o,klmski). Wielki mój poprzednik, przed którym 
z czcią uchylam głowę, prze-l laty czterdziestu 
powiedział: Posadźmy naród niemiecki na sio- 
itle, a on już sam potrafi jeździć (ponowne 0- 
krzyki). Spodziewam s ę  i sądzę, że naród nie­
miecki dzisiaj dowiódł, że p u t r a f i  j e ź d z i ć  
(huczne oklaski).

„O ile on przy dzisiejszych wyborach uczynił 
to, eo do niego należy, to cały świat pozna, że 
naród niemiecki siedzi silme w siodle i w s z y ­
s t k o  s t r r , t u j e ,  co sprzeciwia się jego do- 
orobyrowi i jego wielkości. Pro.-zę parów, aby­
ście wzniośli za mną okrzyk: Niech żyje aaiviU 
niemiecki’1! (Oklaski).

Tium rozpoczął śpiewać pi ość ..Deutscbland 
iiber Allcs-'1.

Owacye ustały dopiero, gdy Buelow powróci! 
do mieszkania, poc/em tłum rozszedł się w po­
rządku, śpiewając pieśni patryertyezre.

Berlin. W owacyi na cześć Bólowa brał c- 
dział następca tronu E i t e l  F r y d e r y k .  — 
Tłum podążył pfit.em p r z e d  p a ł a c  n a s t ę p ­
cy t r o n u ,  W oknie pojawiła się następczyni, 
dziękując za objawy taczać sympatyk

E tfclafijs oswego parlameito.
Berlin. Dzienniki przyj -'.szczają, że n o w y  

p a r l a m e n t  z b i e r z e  s i ę  we  c z w a r t e k  
l ł  1 n t e g 0. Oesarz W i l h e l m  o twe iw. go 
mową t  r o a ową.  Słychać wprawdzie, żo rząd 
nosi się także z myślą zwołaniu, parlamentu je­
szcze przed dokonaniem ściślejszych wyborów, 
ale zamiar ten natrafia z wielu stron na wiel­
ką opozycję, albowiem zaehodzi potrzeba doko­
nania około 200 wyl-orów ściślejszy cli.

i ! m l i i a .
Dzienniki warszawskie donoszą:
Generał-gabernator warszawski zawiadomił 

prezydenta miasta Warszawy, iż ukazem naj­
wyższym z dnia 17 b. m. — w y b o r y  p o ­
s ł ó w  do Dumy państwowej ra. Wswwiiwy wy­
znaczona zostały na dzień 27 l u t e g o  r. b.
(Telegramy „Nawuj Reforniy1’ 2 d. 26 stycznia.)

r*ra«r/Ł® s*y d o
Petersburg. (Het. Ag. tel.) Wczoraj odbyły się i 

w 18 gabe-niach wybory mężów zawiania robo- ‘ 
tników, drobnych posiadaczy ziemskich z ehło-' 
pór, któi“zy mają ze swego grona wybrać mę­
żów wyborczych dla w y b o r ó w  do D u m y  
Według nadeszłyeh wiadomM* ! wybrani należą 
do stronnictw prawicy, lub stojących blisko pra­
wicy. Uuziuł wyborców był bardzo mały. W kil­
ku wypadkach przybył zaledwie jeden procent 
wyborców.

Moskwa. Donoszą tm a/ z. e o n t r a ł n e j  A- 
ZT i:

Przy rtybomch mężów zaufania z ogólnej 
liczby wyborców do Dwoy wybranych zostało: 
3 proc. zwolenników k a d e t ó w ,  4.0 nroc. so- 
c y a l i s t ó w ,  1 4 p r o g r e s i s t ó w .  !
■ iuB paB M nH w nB ugann*H m M B iB aH  1

f t f e r c  W h n f m
(Teiegeamy „Nowej Reformy; z 26 stycznia.)

Wiedeń. Prezydent ministrów W e k ę r l e ,  
pi/.yjęfy dziś został *wt ^osłuchuiuu przez cesa­
rza. Przypnszczaj4\, że przedłożył dymisję Po- 
l o 11 y i ' e g o.

DęfftłsYa PolOoyPego.
Wiedeń. "Wczoraj kouieiewał przyitcni, mi­

nistrów W e k e r l e  bardzo długo z ministrom 
a łatóre Aladarcm Z i c h y m  w sprawie, dymi­
s j i  Polonyi’ego. ł!vastępnie o godmnie pół do 12 
był Wekorte a a  drugiem posłucbauiu u c e s a ­
rz a .

Rezuiuitem konfeiencyi jest to, że d y na i s y a 
P o ł f l n y i t o g o  j e s t  j u ż  t y l k o  k w e s t y ą  
n a j b l i ż s z y c h  dni .  Chodzi tylko o to, aby 
umożliwić Połonyi'enną kt&ego gabinet węgier­
ski pokrywa i broni, takżo umotywowanie dy- 
misyi, któroby przeciwnikom jego nie mogło 
dać powodu do tryumfowania. Gabinet min' 
stvóvr nważa a t a k i  przeciw P o l o n y i t o m u

z a  n i e u z a s a d n i o n e  i b e z p o d s t a w n e ,  
tem bardziej, że nie stanowią one żadnej war- 
tości. Wekerie więc starać się będzie o takie 
pokierowanie sprawą, aby ataki te nie weszły 
w sferę motywów koniecznej dymisyi Polo- 
nyfego.

Natomiast minister ń latóre Aladar Z i c n y  
postawił kwestyę w cen sposób, że same s t o ­
s u n k i  P o l o n y i ’e g o  z ba r .  S c h O n b e r -  
g e r  w y s t a r c z a j ą  z u p e ł n i e  do u z a s a  
d n i e n i a  j e g o  d y m i s y i ,  ponieważ jest to 
czynem w najwyższym stopnia n i e k o n s t y ­
t u c y j n y m ,  jeżeli mm.ster usiłuje użyć w sto­
sunkach swoich z koroną tego rouzaju pośre­
dnictwa.

G godzinie poł o o 5 po południu odjechał 
Wekerie do Budapesztu, gdzie wieczorem refe­
rował całą sprawę na radzie gabinetowej — 
U c h w a ł y  d e f i n i t y w n e j  n i c  p o w z i ę t o .  
Postanowiono tylko wyszukać o d p o w i e d n i ą  
f o r m ę  d l a  d y m i s y i  P o l o n y i ’e g o ,  a na­
wet dać mu przy tem jakiegoś lodzaju z a ­
d o ś ć u c z y n i e n i e  (!)

Budapeszt, P o l o n y i ’e g o  uważają już za 
s t r a c o n e g o .  Organ partyi niezawisłości ..Bn- 
dapest“ także już wypowiedział zdanie, że dal­
sze pozostawanie PotonyiY.go v/ gabinecie, b ę- 
d z i e  k l ę s k ą  d l a  k r a j u .

3Łiô 3f a Sc&geaiteFgt?.
Wiedeń. W derach parlamentarnych obudzą 

olbrzymie zaciekawienie wynik posłuchań u ce­
sarza. Jeden z dziennikarzy rozmawiał z hr. 
Z i c h y ,  który wyraził się:

„Albo ja  będę ministrem „a latere", albo br. 
Schoenbergorh

Telegrany „N. Reforny“ z 26 stycznia.
Wiedeń. N.i dzisicjszem posiedzenia Izba po­

słów przyjęła przedłożenie co do tymczasowego 
uregulowania służby przy pospiesznych parow­
cach do Dsluiacyi i Brazylii.

Nastąniły łozprawy nad nagłością przedłoże­
nia o kolejach lokalnych. Nagłość uzasadniał 
poseł K a f t a n .  Zdbiei a głos p. S c h r e i t o r.

Wiedeń. Izba panów załatwiła ustawy o za­
opatrzeniu wdów i sierót wojskowych, przedło­
żenie o kontyngencie rekrnta, o pokryciu kre­
dytów wojskowych, uchwalonych prz>”z delegacje 
ustawę o proweniencji chmielu ustawę o winie,
0 konwersji długów hi pole karnych, w brzmieniu 
uehwalonoiL' przez Izbę postów.

Następne posiedzenie we wtorek
Wiedeń Dzis odbyła się konferencja p r z e ­

w o d n i c z ą c y c h  k l u b ó w  na żądanio mini­
stra oświaty M a r c h e t a ,  który domagał się 
zapewnienia, aby ustawa o kongrui, gdyby ją 
dziś Izba panów uchwaliła w brzmieniu pier­
wotnie przyjętom przez korni yę, d z i ś  j e ­
s z c z e  z o s t a ł a  u c h w a l o n ą  p r z e z  I z b ę  
p o s ł ó w.  Sądzą, że Jzba zbierze się jeszcze w 
poniedziałek i we w t o r e k  nawet, gdybj inne 
ustawy nie zostały dziś uchwalone.

®la«y*& o asilwsrsffaf Isowsy.
Wiedeń. Na dzistojszem posiedzeniu poseł 

G ł ą b i ń s k i  i t o  w. zgłosili do ministra spraw 
wewnętrznych interpelację w sprawie z a j ś ć  
w u n i w e r s y t e c i e  l w o w s k i m  i systnna- 
tyczny.di zaburzeń bezpieczeństwa publicznego 
we Lwówki (?) Interpelanci zapytujs., czy mini­
ster gotów jest zbadać dokładnie przebieg zajść
1 co zamyśla uczynić, aby przyoytk' nauki chro­
nić, i ludność spokojną Lwowa bronić przed 
podobnenri nadużyciami i napaściami ze strony 
radykalnych stronnictw?

DOLiaF&T piacKtowre.
Wiedeń. Minister skarbu zgłosił dziś w par­

lamencie przedłożenie o k r e d y t a c h  d o d a ­
t k o w y c h  n a  p o c z t ą ,  w tem 4  miliony na 
rozszerzenie sieci telefonicznej.

S p r a w a  K a g r is y .
Wiedeń. Mimo uchwały ze strony przewodni­

czących klubów Izby poselskiej, ażeby w razie 
zmiany ustawy o kongrui w izbie panów, Izba 
poselska jeszcze raz wzięła ustawę pod obrady, 
Komisja Izby panów u c h w a l i ł a  p r z y j ą ć  
u s t a w ę  w p e ł n e m  b r z m i e n i u ,  u c h w a  
t o n e m  p r z e z  I z b ę  p o s ł ó w  fj. z wyłącze­
niem ustępn o duchowieństwie zakon nem. Wobec 
tego, że nie wiadomo, co uchwali plenom Izby, 
niepewnem jest. czy ustawa przyjd/tó pod obra­
dy Izby posłów’.

Mś«  i ftp!!®
outaiiti „Mm ReioramT

z duto 26 stycznia
Rzeszów. Dzisiaj po 7-tygodniowOj rozprawie 

z a p a d ł  w y r o k  w procesie przeciw Janowi 
de Pmis-Hubert i adwokatowi drowi Jakóbcwi 
Goldbergowi z Tarnowa.

Obaj osłtarżeni z a s ą d z e n .  z o s t a l i  aa 
przekroczenie z tjg 487,, 488 i 491 (przypadki 
o obrazę czci), popełnione na ^sobu posła dra 
Aaarna Doboszyńskiego, każdy na ł miesiąc 
aresztu, z. zamianą na 300 koron grzywny.

gke&jd&cya WIsfiy.
Wiedtn. Depntacya miasta Krakowa zjawiła 

się dziś n ministra handlu J  o r z t a  w spranie 
przyspieszenia r  o g n ł a c y i W i s ł y  pod Kra­
kowem. Minister odpowiedział, że mimo przerwy 
parlamentarne, prace regulacyjne n i e  d o z n a ­
j ą  z w ł o k i  i regulacja a pewnością r o z p o ­
c z n i e  s i ę  „w najbliższym czasie“.

Saitkcya wybar^f.ej.
G te c n e n la .

Wiedeń. SanLcya ustawj wyborczej nastąpi 
we wtorek 29 b. ni., a ogłoszenie; w dzienniku 
ustaw państwa dopiero we ś r odę  30  bm. Ogło­
szone także być mato o d z n a c z e n i a  z po­
wodu reformy wyborczej. Między innymi mini­
strowie parlamentarni zostaną tajnymi radcami.

W»ł‘&iF w©| litowe.
Wiedeń. Pod przewodnictwem cesarza odbyto 

się wezoraj n a r a d a  w o j s k o w a ,  w której 
wzięli udział arcyksiążęui Fianc. Feruyuand 
Fryderyk, m:a. wojny Scłmennieh i generałowie 
Uexkncl, Galgotzy, Hochendorf. Bruderman i 
Kropatschek. Podobne narady wojskowe odbyć 

,si<; nmją jitózcze 2 do 3 razy.

Zraiany osnSfiste.
Wiedeń. „N. Fr. Pressc“ potwierdza zamie 

szczoną przed kilku dniiimi informacją „Nowej 
Reformy", że szef sekcyi R o ż a  wkrótce pójdzie 
na pensję, a jego następcą zostanie radca dwo­
ru P i w o c k i z lwowskiego namiestnictwa.

Cla&itabierlain.
Londyn, C h a m b e r l a i n ,  który oślepi już 

zupełnie i s t r a c i ł  mowę ,  utracił także osta­
tnią resztkę swego olbrzymiego, niegdyś 106 
milionów wynoszącego majątku, w nieszczęśli­
wych spekulacjach kopalnianych.

S4?*aSlsL
Buenos Aynes. Liczbę strajkujących obliczają 

na 10C.000. Ruch w porcie ustał zupełnie.

Odpowied miny redaktor i wydawca:
T l:  c iis» .'r SS o n o p i ń s k i .  

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym  azialo nie pochodzą ocl 

redakcyi).

W yszły z druku i są do nabyciu w e wszystkie’.', ks;,;. 
g-arniaen podręczniki naukowe pedagoga Pław v R jysś- 
nera do bardzo prędkiej i łatwej nauk. Obcych ię r jków 
w Szkole 1 Dorno bez nauczyciela: Somoucrek Pc eko 
Niemiecki, kurs wstępny (Elementarz) wydanie XXI z do 
słownem tłomaczeniom i objaśnicm wymowy po 10, PL>, 
7-d hal. i ł-fD kor. -  Sairoifczek Poiako-Niemiecki, T kurs. 
XXVi wydanie, 2 40 kor., II kurs, XIII wydanie 4'iO  
kor. — I olsko-Augieiski, kurs l, wydanie X ii l,  2 80 kor. 
Samouczek Polsko-Francuski, T kurs, wydanie VIII. !ióÓ 
ko- Z pomocą .yoh Samouczków uczy się młodzież i 
osooy don słe od samego początku konwersacji, stuac- 
wiącej Kwinissency? z nauki obcych jezykó-v — 0  nad 
zwyczajnej łatwości, praktycznośei. użyteczności 1 tanio­
ści Samouczków Reussnorc, 'stnisjąeyeh od roku 18: . 
świadczyć rnoze 600 .000  zwolenuiaow jego metody i 
9000 joga uczniów osobistych. 3 kład głOwnj w k s .;;r r -i  
Dra V/{. Miikowtkieco w Krakowie.

B i* .  S a s a u o a
otworzy! t&uceliryę adwokacką 

W O L w o w i e  p r z y  u l i e y  K O Ś C i U a Z h i 14.

G l r a S i s f a  B 7
przeprowadził się na 403 -5 12

a!. SS-ar&apską, 5
Ordynuje od godziny 10—12 i 3w-5.

f ? f  Gmebłowane, z utrzynu)-
y iU i!  I atom lub bez, do wyna­

jęcia zaraz; eona przysto.pna. 519 :» 3
Ulicą Studencka I. 5, I. piętro

.$>

« E a s i s a  g ł o w i ®  
" S i l s a e  n e r w y

Z d r c m y  s e s s
ma sic przez :?tal* używanie

L e z a lk o h c ic  w G gc

Z  n o w e g o  asbioim  a

Eardlya tlo te y  1 a ł^ o w y  u a p ó j HFseżwiBjąt y 
n a  b a la c h .

J E R Z Y  T o w -  n i w .
Oddział: ;,CęPżSivo.vke, Uście n. Ł.

« k l a  p r z y j e s s a a o ś e i
Austryackiego Lloyda w Tryeśc,to, jak ogłoszę 
nie na dalszej ctrouic,

l
i?  a  e a ł ?

.—r ~ %
Gentralne ogrzewanie, światło etoktryczne. km a- 
lizacya, wodociąg', nowo urządzoin łatoenki Cen i 
od 8 K dytojmic wzwyż a eałent utrzymaniei 

Ihóspekta na żądanie. 42 i.

Przy nadmietnem tworzeniu się kwasów \vy-
wełanem przez ópozycio pewnych peiraw, puwbtaL* 
często wielkie dolegliwości żołądka. Do ich usunię­
cia nadaje sio bardzc ba sam Dra Rosy z aptek 
3. Fraenera, e. fe. nadw. dostawcy w Pradze. Do­
stać go można w aptekach zamieszczonych w ogło­
szeniu.

Eorsa tele.rssî iu
Wiedeń, 26 stycznia. paeMa petudn owa.)
Mark1 117 52. Reur<l jsajtrwa H915. Renta kr-rc::inr; 

węgiersua Ł'j'75 Akoyo austr. zakt. k̂ ed 687-25. kk ę,'< 
węg. ?akł kred. SaC WŁ Akcjo Anglohanr. . 317 25. Akcyi 
Un' onoankn 5&0'50. Akcye Bsnkwreiu-. 5ti5- —. A k«yo Liii: 
deri;ar.ka 4óf>’— Akeye itolei państwowych #S5‘ Lem 
hardy J6950. Akcye koł*;i Elbethal —ÓO. Akcyc fabryk 
brnn — •—. Akeyo tytanit o-e —-00. Aipiny 622 Otj 
RiniarMuianyl 57P09. Akcyc praskiego Tow, Sf&tównt 
26XV— Losy tuicckio 1618—. Ruble 263’—.

Ospobobieuic- spokojne.
Berlin, 2« i tycznia. (Giełda pa.auna.)
Akcye -redytow e 216'— . 'IW . dyskontowo I te. 75.
Pspo80̂ *^1̂0 • ospałe.

CoiiniK Izby handlowej i przerayełowe; 
w Krakowie.

z 20 stycznia (godz 1 
I. Wakitj.

Rufie f«pi zowe . . . . . . . .
Larki niemieckie . . . . . . . .
Franki papierowe . . . . . . .
Dwudzifcstefrankrhyki v  zi«e‘e . .

pcdudnic.)
płacą ivlają 

. . 252 25 253 25 
117 25 117 65 

05 40  05 80
19 07 19 16

II. Listy zastawne.
4*1, Listy zastawne pi cm. Rtt^kn bipot 110 — .1.11 —
4V,*/, Liaty zastał no Bau^U hipot. . . 100 R0 101 40 
45, .  ,  ,  „ . . .  97 25 98 -
41/,0/, tosty zas.awac Banan krajowego 101 50 iOi r>o 
4% , » „ 97 75 na 50
5"'0 Lisij zast gal. Ttrw. k»ed ziem. meok. 99 2j p# — 
45, . ' „ n ,  „ -  41-letu. S3 -  99 -

n 7) n n a 51-lctn. 97 75 98 50

Î AGAZŶ  KONFEKCYI DAMSKIEJ Fraaclszka ł̂owskiugo
R ynek główny N r. 13 (inui gkłażlcm D itm ara)

pchua na obecny sezon w najświsiszysli fasonach 
paltoty, żakiety, spódniczki do blssif, Moski wełrkme aa- 
 -------------   giiî irie i t* Ł i  i  -r-z-,.......= 3=



N O W A  R  E  i '  O  iii M A Nr .  44. 7

S A L G N  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południu.
U l i c a  B r a c k a  a. Na p a r t e r z e .

204 11 0

HtsIlłtószB pracownia tapicersKn
Henryka Jagiełły

Dęnniki, Zamnowa 60, z mostu na lewo
Specjalnie obija gai ni tury mebli każ­

dego fasonu z a .............................. 10 K
otom any............................................... 3 K
sofy z materacem i t. d. . . . . B K
przerabia materace włosień. . . 3 K
spr^zynow e .......................................5 K
nowe materace sprężynowe . . . 14 K 
włosienne 12 kg. po 1 K 80 h . 28 K
lepsze 12 kg. po 2 K 60 h . . 40 K
oprawia parawaniki, makatki, ekraniki 
i t. d. na zawiadomienie kaitką lub li­
sto'.. nie. 607

Wynajmuje się Sale w Pałacu Sp;- 
skim na pferwszem piętrze, Rynek 

główny.
Wiadomość na miejscu, 681 2 e

P A L / t R M I f l  K A W I "
f-,r, poleca częściowo

  j hurtownie
jCaUTA.. •. wy&orcwe g et u .-Pd

nrjnowszym  
i najlepszym spo* 

"  tâ y '  Bsbem za po.neeą
- m m  m m -

h f *k o w  PO cenach
najniższych,

M . ] R W O R N I C K L
202 21 0

L, 4191. B72 1 3

©Sl@S3©ffiI@s
tidjitwej sikole ogrodniczej w  

F.ff' rozpoczyrr się rok szkulnv 1907/10/8 
w ęlcr% vsac| po lew ie  U w tA nra  *§07.

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w 1 :.rno- 
wic jest: teoretyczne i praktyczne wykształcę 
me młcJzieiy na igrodmków uzdolnionych do 
poowadzenia ogrodów wiejskich.

Do szkoły tej może być przyjęty każdy kar 
łydat. liii.ry-
1) wykaże się żo ukończy! przynajmniej 15 

ro st jl., c ia ,  że odoył z dobrym postępem 
obov tacko*, ą nankę w szkole lodowej' jest, 
umysłowo i fizycznie zapełnić zdrów i nie na 
gannyeł’ obyczajów;

S W terminie przez Dyrekcję oznaczonym złoży 
e m a i l u  w titęn a jr , śmżacy do ocenienia, 
czy kandydat jest wogćle dostatecznie roz­
winięty nmywiwa c. ażoby nr gi korzystać 
z nuak w tej rzkoie ndzielanyah. 
Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej je~  

d f ^ r e c r i a  p ra k ty k ą  (ifro d & te%  a 
n ^ u i  i zadloie powyi wyiWW*eeyBi warunkom 
m 1 ja, piemyszeństwo do przyjęcia przed innymi 

lu  azt i utrzyj* anis, iu u a  w zakładzie wy- 
tiosł-i 380 koron rocznie. Synowie ubogich ro­
dziców przyj r i być mogą na koszt fnmhiotti 
Krajowego.

k  iiźdy r. stepu ,. cy jo układu powinien być 
zuop .trzony w desrateczna Uiedian* i dobre ir.itt 
juchtowe.

Podania o przy j« Je wuweić nałoży n a ]t l3K- 
lt'l d o  1 5  rasarcii IVM17 do Dyrckcri kraj. 
pzkoły ograniczaj w Tarnowie ktCr* na ir 
danie udzieli u,i.. -fcLh bliższych wy]unieii.

OCtaffiSSl

f P  A  T E N T  ¥
S   ̂ itórss e i ttfest} miiiii utt «ssz*;ifei j» 
[g pafeiWnil1 twt Hijŝ icb ■ zarwstiieh wyieihiywa p  
|  In2. S. Dzstński przyjm y rżetasflt ^{p.r,hpy. §
ffl '"iefica V1L, Lbitosasił 2 (itides 6662).
O tj.i » o r.

Zdolnycli ®M ®
za stulą płacą i pr-owizyą przy jadu wis 

ueiiki hartowny li.tiuld win. 
Zgłoszeń., pod „Utógńrwsiffi SśtóUś*4 

pT77imujf SadeŁt BSosje, Wiedtat, L, 
fleilerstatte 2. 5V«

N A J N O W S Z Y
z d z w o n e m  w ie ż o w y m

c l s s  J i J f e  
i  grzprzideai to  fclcii? złr. 2*5D.

1. jakość c wnę- ^
trzem jednolitei_. 0*:
bi.io półgi dżiny i /A  4 o i

nowi o- l i l  ; .4 |  ^
r^głemi ramkami i „y1*, ifiijj

drzewa i białą. tjBŚS 
udaną tarczą 30 |3 H ^ f | ł  
a. średnicy, tylko p M n j  
* 2-50. Takirswi 

tarczą, szklaną \
W m aĘ 4no Jy iwiee&cą

złr S-letnkpi- 
nienne poręczenie 
i niestosow. zwrot 
leniętlzy. Wysyłka
\ za łiżA n .

E C & S  B  CŚ H IS  SU,
aer rmi. ?i-„

fieden, IV., M araarethenstrr.sss 27 .
Żądać mego katalogu z  2.000 o.lbitek  

idarmo, opta-ionego. 16-ł 1 i 0 j

i'££Lś*aSbŻi$Z£'& Aj

O S T R Z E Ż E N I E !
Wobec faktu, żc tu i ówdzie pudiabiają wyrabiany przezemnie przez długie lata

$

t  e B f g s e p l g c z a y

dla nleisii #jiąt i  drzleci
naśladując łudząco formę pudełka i kolory opakowania, zwracam uwagę na zarejestrowany znak

ochronny, etykietę i opakowanie mego wyrobn,
HA V A PUDER AN fYSET TYUiiNY

sprzedaj® się tylko w oryginalnych pudełkach po 70 hal. wedle umieszczonego tu wzorr,

P u d er  sp rzed a w a n y  v  p a k ie ta ch , w o r ec zk a ch  lab  n a  w a g ę  Jest b ez ­
w aru n k ow o  fa lsy fik a tem .

H A  Y A  BSYtóŁ© d la  N IE M O W L Ą T  i  D Z IE C I
niezrównane i niezbędno dla hygieny dzieci. Kawałek 7G hal.

Do n ab ycia  w e  w szy s tk ich  a p tek a ch  i  *Irc^Kergach.
S K Ł A D  W  Y S Y ł . K O W Y :  '6 2 2 2 4

H A Y 9 a p t e k a r z ,  e .  k .  d o s t a w c a  H a d w c i - i s y .

  T—— pp- . .  „ . UW'

B K  ̂; ■ M  i w. kB■ BBBi

Pierwsze i najstarsze w Galicyi c. li. rządowo upraw.
emeryt., majora,Biuro infoiKpe ^

1R. Kossh»nissod l a

i mmioisHic, w EsłP.itowie, 
ii Stacbows’£i.32a L 15, „Wiil? Wamtj“ 

udziela wyjaśnień i sporządza najstaranniej podania vva wszystkich sprawach 
dotyczących »iuibv wojsltcwej, tudzież i ^ s z e l k i e g ©  r o d z a j u  p a d a n i a

- d o  fr o n ć Z .
.la odpowiedź dołączyć należy markę 15 hal.

Z zŁ k ia d  w o j s k o w o  -  , n a » k » w y  i  F e z i s y c s s a t  pizjymuje uczniów
i prywatystów każdego czasu. 256 2 o

g  G r is s a fc l , J a b ł k a  t y r o l s k i e  S C a l v S l l e ,  W i H O - g
§  g r o n a  s ł o d k i e ,  f łS & n fe p y u liś ,  P a s z t e t  z  d z i -  ^  

e z y z s i y  w  t c r y n k a c l i  p ©  2  ŁŁ7 w y f ó f e  w ł a s n y

t poleca ©

j e s L o  |
c .  k .  d o s t a w c a  E S w o p d w , 51» b 6 ś

W o d o ę ^ g i j  Ł a ź n i e ,  p r a l n i e ,  P o m p y ,
urządzenia k.ipii-ler.o, łazienki, klozety, kanalizacje, wykonuje fachowo, ptaktycznio i tanio:

1  o & a F
Blurc TechniCijŁO-f^slai-iCyiiia. — Kraków, kw Jana 10. — Telefon Kr 57 i. 

Najleptze refereneye. '172 10 0 Kosztorysy bezpłatnie.

WBES&£gS8gm wa&ima&ggBł

U Q t j  t l i ł  SLCW  Ą 1 0 /A n  Cy j  tiil41

a \ a 'Ć  , i a s d i X € p . m \ k Ą t t e t i u
\f?D t/0 i flgfl .9

c A /t t iu  y f r u w '# ,  / m l e ł i u t n / y n m t r  
\> icAnjO ' % - - € ź i i y  m i v t e t

‘ j j y  . p i i f '  tu iS u W  M 'U ‘AyX< 
li z > ■ . & o * p  . i

»Jvdi4-hTe-ui irA-g] Ł fv ru 4 /p  a m v

». J W n > e  A l j> 3 ć H i> a /

&-j o l  j ł

vi H raks a i s ,  »L  &m. iSaaif 19 wnie; także Sukiemńcej.
Skład płócien w^uAm  _eztykiego. Dymki. Drelichy, I  n zc-lki i Kzyriynęi. h  
Płótna na pvx< -eiWMlia \m. szwit. Bieliznu stołowa. Koronki nkiąne. ,

1-arti:Rz.ki i fartucky w  w ielkiiil wyborz e

e«m y u ta i* . w l ^ ^ s s s  z s k z p ś L e  o p s r ł  ® p r -3 s e : .t .  c*

Zmiana I©kalnS
Z dniem 1-go stycznia b r. przeniosłem mój

do domu własnego p risy  taSicy S s e w s k le f  L- 17 
(naprzeciw dawmego lokalu).

Piilecąjąc oię nadal łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, 
pozostaję z poważaniem

G .  W E R N E R .
Nagrodzony na ostatniej wystawie paryskiej najwyższą nagrodą G rand  

Pri:c. oraz złotym medalem. 5P.5 2 10

N aM tS ile rca  K a m i l a  U a a ł a s a  
w Taruowie

wyszła 2-ga serya (10 szt.) pocztówek

Mm  znRoptóside"
układu i rysunku Maryana Szulza pre­
zesa klubu malarzy polskich w Mona- 

cluuto. 547 2 10 
Cena K i '20, wszędzie do nabycia.

L e k c y  i j s ^ .  R i e n i i e ^ k i e g o
metodą, Derlitza wikz.lt'a doświau zoięy nauczy­
ciel. Lckcye ibinrowe i osobne. Staroiviślnn ii.

parter na prawe. 415 4 6

■ 6 H 0 P I S

«•*I
nowe i przegrane do sprzedania i wy­
najęcia nl. Dominikańska !. I  U  p. —

483 5 25

h  iiii! inteligentna. 7. dobrej rr- 
f l U y i S J  d r in y .p G s ia d a f^ s a w d o -  

Ł raw ieczyruą z krujeia, bar- 
,lr.o chlubnie polecona, jc^t z.ir.iz do umiasjccae- 
aia, jako wychowawczyni lub tei do taratdn 
i leprez.enLił.yi tioinu, przez ESurO .ózy- 
CS61S)U0 S tefam i z 'eireinfteeMcL LwiliiŁg, 
Sraiiów , św  Tan a 2. 603 4 5

S p ó l n i k a
posznitnje się da harózo koriyslnege intemas. 
do założenia, hotein i reetanracyi ebok btuyi 

w miejscu i, apielowem.
Picrws,: ;U3two mają fachowcy. — Wiadomość: 

Krawczyk, CUaii^wka. 568 2 0

S łu g a  5 7 . TeSef. Np 5.»8.
F I R M A

wynajmuj* 400 !) 12

e ? l ^ Y ^ r . u s r i ^ ; L ^ = ?
po ccMsdi jiajniż. >ia_ślnby, wycitó zk: itp.

CmMemla
■entowna. istniejąc* kilkanaście lat. 
lo Epr*edas®8«. Kapitał potrzebny 

do 5000 koron. 402 6 t 
Zgłoszenia pod „ C u i i i e r n i *5“  

irzyinuije Ad miii i straty a JSI. Rfeloriay.

§gp a™oryginai
m  w ś m o h  ty i t i tm

lujinaincj krwi Seifert, o 
ziiyu' niskim i  brylan 

tmryin głosie i  długim im ien­
nym gi — poieer A
E R SE Z m A , wielki la sla d  

chowa kanarków w Oiamuticu Kr. 2 0 . -  
iłzctu ii.i obsługa. jSituŁ a pu 8, 10, i  A  
samiefcki pa o K Dr/, dnie po 16, i8  
i 20 Jt. W ysyłka zu zaliczką. — Kr.żdj 
je s t  zndawaia.H'. — T « aio tc  iislów  i pu- 
dzi.-t,nvaii. 110 16 22

Dowodnie ur,.ę*kra’;:e zebrane
wsy-zRi Ji Siauóu i krajów 

.« aw it Jo  p r t  ‘syran ia  oJerfc «  porę-
icnionł pertó w to t  J-rsi, £.4esss*&*gtBxms 
oseJ E8Sw.*JOT3i£ kk& «fua, L.
Cśbkeownaaae 3. 'feiefoc KłSti 1. iJrilłŁpasi, W. 
eftra tczaJ:. — Fraspr-Łty franc;. 140 13 3

Z r-ajwiększej fafc^yii w yr.?* -Ze­
gark i „Sysr. Eoskopf p a is ą  u 
» a « r ia sa«  św iecąca n a  intę 
« .« e  U  i Z?:-. 7 5 'cent. F rz y  od- 

j *  ..p, l> sz tuk  po « K  t,() e* ł*
.» i  *.?; J ł i c i i  sie a ie  ąpedslai, aw ra :sup 

M L k W  p ieniądze. J s  żadanm  w y sy .on 
-Jarmo i  o p ł a t o  liin str. ccddaJi 

gssów. w>.y. fib.. te w. z elóurk. tro b ja . przyb. 
S  z«* uir.". i taw . m c .  R Faaim Kraków.■ i 1 •' •" '** 1 ii

codziennie świeżo palono zapomo- % 
cą gorącego powietrza i surowe, ^  
poleca handel towarów kolonial- ® 

nych pod finną

| Mech mszoosUJ
|  w f m m %  287 7 o
|  M i  RHck. m  ulicy i w & ]m .  %

4 ! l l h u  cŁrz,D wycieczki, wyraj- 
łsC l OSMiiJjr, mnie powozy po najtańszych
cenach zakład wynajmu remiz 264 13 0

P. G U Z I K O W S K I E G O
ul. Pędiichów I. 18, temfou 333.

K o l a  g u m o w e
Kćf3} e t j E i o f i r w a l e ,  p a iL g e i’-
n e ,  f*ha' « w e ,  kasety najlepszych 
firm. — Dglądać i zamawiać można w 
Reprezentacji: Kraków, Wiśłna 8, od 

rynku 4-ty dom 3i< 4 4

P Ą C Z K I
e c d z l e n i r i e  ś w i e ż e

poleca 3 4 i 17 O

A . j D J 5,IVa P I A S B C F I
teiaw, Plisa 10, Filia: HrpMb Z fhcłei MńiSa).

T a a k ,  e » e s k ie

P I E R Z E !
5 kjr. świeżo dartych 0't?0 K, 
lepszycch 12 kor.; białyeb, 
miękich jak puch. dartych

iS  h .  24  K: hir.lych jak śnieg, miek. li 
jak puch, dartych 30 K, 36 h JYysyik* 
epłacoua za zaliczką. W ymiana i przy;ecie 

nape.wrót za zwrotem opiaty pccy.towcj. 
Be.tciiicht Sncbscł. Lobet 274, Postjyilsen, 

(Ik hmen). 248 5 6

I M ,
K

3j 4̂ ^̂ii” iĄjRS
SjSŚ 'Ufr

'irzy rodzime, z cakm utrzymaniem po­
szukuje w Krakowie na 6 tygodni pa 
(iienka a prowincji. Oferty z pouanien. 
adicsii i ceny pod A . § . ,  «Jsr;orŁ*fflO, 

koto Szczakowej. soo 4 s

W  Z a h o p a n e r a

r c s t l o w t i i a  p e a l a t t ^  *
nada jąca się na hote5 lub pen ą  onat do 
ipr/edania lub \Tydz>ióawm?!m. Zgfc- 
szi n ia listown« l10*̂ Ifł z\ inni},;
Admimstracya ,.K. Refonuy". r>n 3

po leomptieta.
W zakwic fr«y .juwskim są jcąztzs nii ?ca 
Pa tó«ci z dcm »w Jateu. nury eh od lat 5--7.

Wiarb-w*-' «Ua.awKł«w > ha j 4j pj,rtcr. pra­
no. między 1 'J. 344; 3 0

do k a ę g a r ti  kilcjow ych w (la lleyi ZacLodn;ej. 
Kaneya rior T itO  bezwarnnkowo wymagana.

Gł. Agencya Dzicnrików i Ogłoszeń I. Hop- 
C&S4 1 At S&l̂ łioiłowfĵ  KfikóWj ni. Słuwkow- 
ska 1. 2. 590 2 o

l o k & y l
niemieckiego języka po 1 kor.

Ul. Zwierzyniecka 19, od 12—2 i 6 —8 w. 
(Stróż wskaże). 592 2 6

Zwiqz?k mniczptiSleK
poleca wychowawczynię Niemkę — posznkujo 
nauczycielek Polek, obrij języisi, dosiocała  mu­
zyka. n 0655

( M M ;  inioa psitiMj rpw?
deserowy, patokę, w ysyła w 5-kg. blaszankreh 
szczcuiin cairknięiych, po 6  kerrrn  z  e p l s t ą  
DOCzty blaszanki — M ió d  p i t e y  zas w sekła- 
nych op'atanych gąsiorkach za 5 kg. po 5  kor«  
60 b  r ó w n ie ?  z  Óplak j potztj b a żądanie 
w beczka^-b koleją Z3u*zad ĆOb. u « Q  ~!ż»rS 
i p a c ie k  Zyąmimt? kitydsbl ;g o  w Slemi- 
kowcach, pctC ifa Sic z o ik o w c e . 529 7 25

ZA2GFAKE
F E H 3 T 0 H A T  Ł E Z . 3 W A

przen;esiony na 521 2 2
uiacą Z iu n u y s t iie g o  i .  b .

pokoje wygodnie urządzone — knełmia 
znakomita. Ceny u?niarkourane.

Kiłjlę lu’a
w Bochni lub najbliższjj okolicy dom z ogro­
dem względnie z budynkami gospodarczymi 
i mniejczem lao większem obszarem ziemi — 
Zgłiiszcnia listowne przyjmuje lidm iakłraeya  

„N. R efcnny' pod 5 “ Q. 530 3 5

R E A L N O Ś Ć
przy ulicy Dolnych m .ynów ]. 7 . Dwa d-rmy 
parterowe i ogród- razem około 312 sążrJ kw. 
obszaru jest tanio do sprzedania. — BłAsza w ia­
domość u w łaściciela, ulica św. Krzyża i. 1, I 
piętro, tylko między 9 —4 ps po.. 667 2 3

do wydzierżawienia jji elcsrstia- wraz ze skle­
pem, mieszkaniem, stajnią, wozowni-, cliifc vęnj, 
w obzębie rogatek K) miaut pieszo ila pirat 

od 8 łtpca b. r.
Wiadomość w handlu W go Wieczorka v. Su­

kiennicach. 54' 2 2

Same 30.000 Mm
jest do ulokowania na hipotekę r alno- 
ści w Krakowie lui) Podgórzu. B«śn- 
dnif.two wyklucaone. Bliższa y.'i.id«Riość 
w biurze e. k. Nstaryuoza w Podgórzu. 

496 4 4

mmmimŁ
w znajzdrowszej dzieiniay Krakowa fs© 
s ^ s e & E i n i s i  lub c!« T s m i t m j f  

na majątek ziemski.
Adres: Ą . X . pusta res-toat* Ks»fe- 

' i ó w  za okazaniem kwitu iuseriz 
wego R7 io 10

Pm& SfiK feisSia
E S f f i  M A K d W S S t l S J

m. Bi3anpia L 5. 189 21 52

PJW4 BUKfgŁIfe&ltiJi
z IV kum 1 poszuliuje lokrvj. Zgłosze­
nia do Adniinistracyi 3N- Reformy" dla 
„Semmarzystki**. 279 u  »

W i n a  w ę g i e r s k i e
więc a pierw siej ręki doskonale u j M

W i n a  f r a n c u s k i e  iie riwocnie, 

M a d e y r a  i T a l a g a  lap*zT*h żró-
dei sprow aiUane, tiraz hk iery  zA gi^oczne  
w magazynie 140 28 O

JU Ł U JSZ A  6 K O 6S E W P  
w Krakewie, Rvnek gł. 34 .

Salon Mód
V

Julii Meissner
« Krakowie, Ryr.eK 34, L-n a C-D,

„ P itła c  S p is k i44,
poleca k f l l» « * lu s z «  po najtanszyd i 

cenaeh. 4?i g a

L. 1976/07 33i

Mm
s£ iaże , świeże 1 złr. 10 ot. bez skórj- 

w  h an d lu  531 3 4

t W E U B S M  $ 2 « i H B E I 8
Ficry?.ńskp 35 róg św. Siarka.

Otetezenis.
Podaje się do pnbliezDej wiadomości, 

że cekin o u dania w przeosiębiorstwc 
•Aofstawy siana dla pueiągów misjskieh, 
w czasie od dnia zaoferowania do JT» 
czerwca l§07. w ilości około KKJ.Out) 
kigr., odbędzie ric w poniedziab ii draa 
4  1 9 © ? ,  o godz. 12 w iv
hidnie w Wy/pioie ekonomicznym Jfci- 
gistrutu (pl. kV W. Świętych 1 6, i f  p.) 
pabliczr-a ln-ytacya za pomocą o*war-ia 
ostemplow anych pisemnych inert.

Wadyum wynosi 500 noron.
Oferty z kwitem na złożane w Kasie 

miej. wadynm. składać Hsfcna w dwfo!- 
Brin dnie aż do godz. l a  w południc 
w unia licytacji, na ręce Naczelnika 
Wydziału ckonoraicznego

W arunki licytacyjne otrzymać nu^na 
w biurze Wy d/.hłu ekoi.>:>niic;.nego \? aro- 
dzinaciL przfdpełudniowyeh.

Kraków dnia 10 stycznia IW* 
f&agtsirai eteL kret raiasśa Krałccv4ft

. Z c o .
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SŁYNNA W SWIECIE WÓDKA

Bibułki do papierosów > • 5

f i r m y  F R A T E L Ł I  B R A N C A ,  .4
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania ') i 1 144

«i e s t  n a j ^ k u t e <?z m e j s z ą  w  ś w * e c i e  w ó d k ą  Ż o ł ą d k o w ą

Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym haudln łakoci i w każdej kawiarni.

Wszędzie do nabycia.
tMUM

v> okolicy Krakowa z piecem pierś, ie- 
uiowym o 14-tu komorach, z lD /j mor­
ga grunta, z 14-tu szopami, domem ad­
ministracyjnym, całem urządzeniem i na­
czyniem zaraz d o  —

Zgłoszenia pod „ C e t j i e S l i i a 1" przyj­
muje Acnn. „N. Reformy". 5u6 a G

ostatni transport łanich świe- 
tnych f a b ł e k  w ę g a e r -

S k i c i i .  Sprzedaje się tylko do końca 
miesiąca, u), św. iana 12. 491 8 8

oficerów, nauczycieli i t. a. Samoistne stowa- 
rzy .zenio oszczędności i zaliczek związku urzę- 
Urułcćw nuzk-JlEj pod b przystępnem. warnn 
kam i osobistych pożyczek Łakże na kilkoietnio 
spłaty. Fosredr.ictwo wyłączone. Adresy stowa­
rzyszeń poda jo za darmo: Centralleitiiiig des 
Beamten-Yei-eines, Wiedeń, I., Wipplingerstraase 

L. 35. 117 31 52

**0' 1 ̂ ‘T'1 *:

fP 4r' A •?, ’

mmm
Łi.Wj •• 4*i ■ T.J
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Nsjispsre I onjtańsza

Cytry, gitary a l-  
tówiiż, łćary- 

511  ty  oraz 
wszelki-* ia s t^ a -  
manta dęte tyl­

ko we fabryce instrum entów pod iim ą

»L e d ó P l i o i t i r  w P r a t S z e ,
J e n  f , a l e n i g a s . s e  1 5 .

JjfM  CENNIKI DARMO. 131 3
108 13 28

PATENTY
■wyjednywa i spienięża

inżynier i rzecznik patentów
I .  H u r p f ' i h n s *  o h < * r

Telefon 22132. 1 1415  50
W i e d e ń ,  I I . ,  P r n t e r s t r a s s e  3 7 .

L. 2051/1006 587 1 3

I I I i
Celem zabezpieczenia robót budowy 

Wspólnego budynku mieszkalnego wraz 
zo wspólnym budynkiem gospodarczym 
d li, trzseh urzędników przy c k Za­
rządzie salinarnym w Kałuszu, przez 
mdnego z koncesjonowanych budowni­
czych, rozpisuje się niniejszem rozpia- 
wę ofertową.

Koszta całej budowy, do której się 
niniejsza licytaeya odnosi, są obliczone 
lia kwotę 70.000 K.

Postanowienia dotyczące wnoszenia 
ofert i złożenia wadyum, ogólne i szcze­
gółowe warunki i plany, przejrzeć mo­
żna w podpisanym c. k. Zarządzie sa­
linarnym w czasie godzin urzędowych 

Należycie, tylko według wzoru spo­
rządzone, ostemplowane, opieczętowane 
jako oferta adresowane, wewnątrz 5°/0 
wadyum oferowanej kwoty zawierające 
orerty, do których też nieznani c. k. 
Zaiządowi przedsiębiorcy mają dołączyć 
świadectwo władzy politycznej co do 
uzdolnienia do prowadzenia przedsię­
biorstwa pod każdym, a zatem i finan­
sowym względem, mają być wniesione 
najpóźniej do 11-tej godziny przed po­
łudniem dn ia  1 4  -g o  lu teg o  
19117 p. do c. k. Zarządu salinar­
nego.

Ocwarcio ofert, przy którem oferenci 
mog^ być obecni, nastąpi tegosamego 
dnia o godzinie l l 1/! przed południem.

Później wniesione oferty nio będą 
uwzglępnione.

Właściwa budowa począwszy od ro­
bót ziemnych ma być rozpoczęta I-go 
kw ietnia 1907, a ukończona i oddana 
do_15 czerwca 19o3.

Do dnia 15-go‘ lipca 1907 mają być 
buaynki dachem pokryte, a odrzwia i 
oprawy okienne wmurowane; za do 15 
października 1907 ma być cała budowa 
w- ko iczona, wyjąwszy wyprawy ze­
wnętrznej i względme malowanie ścian. 

C. k. Zarząd saiinarny w Kałuszu, 
dnia 19 rtycznia 1907

JA Z a m tr ,s7, ».

p  '

D. T.
Niniejszem mam z a n r is d o M F ^

źe począwszy od dnia 10 stycznia 1907 roku isfe 
pOSlfildasll handlu prowadzonego dotąd przy ńlicy 
Grodzkiej 1. 2 i takowego więcej m!g 
Dziękując przy tej sposobności za dotychczasowe po­
parcie i zaufanie, nadmieniam, że o ponownem otwar­
ciu handlu w Krakowie w swoim czasie zawiadomię.i

SłeSast P orębski.

TANIO!
Abonament na golenie 2 Kor. poleca

II. ROSffi&N, znakomity hyzyer,
5ii'ak»w, u l. S zew sk a  Ł. 2 1 .
Robota i czystość zakładu wzorowe. 

9-1 35 0

ntiud Pan!
znajdzie u mnie popłatny dochód bocz­
ny, przez roboty r& zno. Robotę rozdaje 
się do każdej miejscowości. Prospekt 
z gotoweini wzorami za HO h (markami). 
R e a ln a  S K c \  W ieasń  S X , Brigitten- 

auerlnnde 30. 352 3 6

f f a U C Z y C l S l k a
prywatna w  średnim wtoku, poszukuje posady 
kasyerki. M. E ., Paw ia, 19. Kraków. 542 4 5

Piana Oidolm ao każdego wiew 
m \  ifoljrze idący tegar jocHsls

piękna, rzeźbiona szafka, niezawodzace, dobl 
wnętrze, z 3-let. iem pheibneiK p u ń c-en ie i 

l'i;4e.l -ciancn skaz.Owki i lic:

dobre
iiem, 

. l ic z ­
by, 18 cm. wysoki z wag? zlo- 
clstj-broazorfa nadzwyizj,jtanj

TYLKO K 2 50 “3SR
Co roku wysyłam  t u r  prze­
szło 5 0 -000 zegarów ku 
najwirkszemu zjdowoieniu mo- 
ioii 1\ T. Odbiorców. Ta w 
A a sitff  zapewne jedyna ilość 
daje iiajleosze wiadeoiuo o 
rzet-lnosci mego domu. Każde, 
rawfct najoiniejsze 2l?cenie wy­
konuje si? jak rajstaranc.iej. 

W ysyłka za zaliczkę

Hoons #
pierwszi fnb,\ zeprów w Briiic Nr [009 (Czerhy). 
Bo ja'o i.(j3tr. polskie cenniki z prze,złe 1239 oub. 
wysyła si; ca i ilrtnio knż mzalanr.o cc. -.cny, 

104 18 20

13 ÓrjŁ Bp}. Dli 
. Szkwo*. s-fipaUjEk;- 
'tiWeff a. 13. !! 31.

P M  k i l o  p i e r z a  g ę s i e g o
ty lk o  1 E. 20 h.

"Wysyłam zupełnie nowe ezare pio 
rze gesie ręką tiarie, 1ii kilogr. tyłku 
kor. 120,  a tesame lepsze tyiKO kor 
P40 w próbnych paczkach 5 klgr. za 
jóliczką. J .  S ii-nńa handel pieizy 

w Pradze (Czechy).
Wymiana dozwolona. Upraszam o do 

k ’adny adres. 588

Każae naśiad podlega karze!
le&jnie prawdrwym jesl łyiko

Prawnie chroń.

z zielonym znakiem o- 
oŁron lym zakonnic^. 12 
małych Iloszek lub 6
wi( lkieh- lub jedna oso­
bliwa w ielka flaszka 
z patentowe nem za 

mknięciem 5 K.

f e i t^ fo n is ś t lf e iG
przeciw wszelkim, ait 
ywiedzieó jak zastarza­
łym  ranom, zapaleniom  
zranieniom i t. d. 2 słoik: 
K 3 -8 0 . W ysyłka tyikt 
za zalirzka: labpootrzy  

iaanin należytości.
Te dwa środki domowe są wszędzie znane i stynr 
487 od dawna iakó najlepsze. 2 5«

Zamówienia adresować:

nrMorz A. ThiEfiy w Pregraiizie
pod R e ta J tsc h -S a n e ^ ^ im n .

Skłau prawie w każdej aptece, broszurka z ty­
siącami podziękowań opłatnie za darmo.

AlidinechterBalsasn
Ki der Schufzen̂ d-Apothski j 

du i
A.Thierry in Pregrada 

fcii Rohltich-Sf-Jtrli: unr. j

PteiiiądZB sio w i f to w o la  W w !
dla wszystkich urzędników! dla wszystkich ofi 
cerów! dla wszysikicli osób na stanowisku! 
Dogodne warunki. Spłata przez kilkanaście lr> 
Niski procent. W ielkie ł małe kwoty Najwyz 
szo kwoty na spadki, prawa użytkowania, u 
gaty, iuosy depozytowo i t. d. /g łu szen ia  po 
..daache Erlcdigung11 przyjmuje ekspedycya i 
głosaeń lii, Dukos Nachl., A icdeii. I I., V\ ul 
zeile 9 Korespondencja niemiecka. 957 4

H M
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RmMwt r L  P & d w a I©  5 .

Wyłączne zastępstwo na całą Austryę,
Wyrób mleka i fermentu płynnego za pomocą i,2iaiitCeł£jł5yKłiy8,j według metody 
S r a  I j£ 9 3 9 lk « w a , profesora instytutu P a s te u r a  w Paryżu. Sprzedaż tycli 
wyrobów oraz laktobacyliny w proszku i w pastylkach, broszury i wyjaśnienia 
traktujące o działaniu na zdrowio tego środka dyetetycznego na żądań:e darmo

i opłatnie 606 1 o

każd go lę:iiL.!l\vjck-y poi.rzpboyai jj-ilra .i ubrania, ażeby sio nio dal uwieść na oko ciegan  
Tą’dciąivm  na wystawach magazynów’ twefieńskich ubraniom gotowym, którocko wy_

jem, ani odrobieniem nie mogą się rurrnać z wykończonorni ubraniami 
w cenie różnicy niema. A zatem *

Łaskawi Panowie!

ani kro- 
mojej pracowni;

183 JO 0

zamawiajcie palta i ubrania u EYSSSUHTA k ra w c a  VJ K r& kcw ie
«3. L. 3, ofeck g ! to s s j [  p o e z iy . _ się fraki i anglezy.
Wszelkie zamówienia na prowincyę uskutecznia się możliwie, jak najprędzej.

Pitss-w asy kCKjOwy 8k * a a  hurtowny i częściowy I n i b i f l i -  
n ó w  ? F e is e g r a fc w  134 18 22

l ó z e f a  W e b s t e r a
w  K r a k o w ie , uL  S r u d z k a  L. 71 . r

poleca w bardo wielkim w yb orze'Q R A M O F Ó F B ¥i F-©ĄT0 .  
t iR f t Y Y ,  p ł y t y  i  w a l c e  n a j n o w s z y c h  z d j ę ć .

CrA7r.c.';n koikccrfowy z 10 zir. 3S.
Części składowe zawsze na składzie. — Rcperacye wykonuje się 
aokładnio i szybko p o  ce_zae5j H n sia r k o w fc iy c h . Cennik' 
d a m o  i opłatiye. Zamówienia z prowincji uskutecznia się 

odwrotuą pocztą. [

Używaj Pam kremu Pompadour, wynalezionego prze/ Dra A Ri.\a. Skóra Pani 
stanie się clsm STyaJącc 'l i r lą j  elastyczną, jak aksamit miękką, zisifeaą 
w żf-lkie id e c z y s ts ś c i, jak p iegi, p ia s ty  wąćrobŁane, w y p ry sk i, czar-" 
wo o ść  z  tw a rz y  i n o sa , z m a rs z c z k i i  fa łdy . Ręce będ: a ry s ic k ra ć y c z n ie
IcKStafae i H a ls .  Tysiące podziękowań i nznań można przeglądać. Nieszko- 
lliwy, przez wiele powag polecony. Cena dawki na próbę i  K, wielkiej dawki 
pa o miesięcy 3 H, Puder Pompadom 1 K, puder płynny l  K. Do każdego 
'.amówienia wartości 5 K dołącza się z a  C?3I m o los loteryi na r/ieez ubogrch 
mia ta Wiednia Wygrana wartości 50.000 dukatów. Po otrzymaniu nałożył,ości 

i 20 h wysyłka opłacona, .inaczej za zaliczką ' 553

V .  M K j  W i e d e ń ,  KvmL,  a © f s « a t t g a s § @  2 4 ,

tfrsa a sib  « L i  n s f ś l l w p ^ i !
kupuje i płacę ceny najwyższe za 
lis/y, kuny, wydry, tchórze, borsu­
ki, zające, oraz za rogi jeienie.

Za nadesłane skórki z tych zwie­
rząt przesyłam odwrotną pocztą 

gotówkę. ‘ 25i 9 15

Przyjmuję także skóry do wyprawy

Skład i pracownia futer

M llliilj KraUw, Gro&zfca (dom lyłasay).

• P r o s s ^  z a w s z e  W y ro te ti ltra|© w e€g©  '

I l i  i H i  iaiilil m
n £f)z „nosoi’OŻcenv; lub „kosą11

a  K e j p w s s e j  S a l z ^ s k f e !  F a r @ v e j  F a S w y J d  m y i ^ a
S sa y sif , OiT*tfjt B i i t i . n k a  ś ź y w  c u  1- <4-.

( £ a i ł> ż s t ie j  w  p c Ii u  1 F 4 S ' . P r ó ls ld  i  e E -n s ik !  darrr.t?

mm
należący do_ masy spadkowej ś. p. Karola Rice, obejmujący 88*., morgów, 
z budynkami, z inwentarzem żywym i martwym i z lokomobiią benzyn o vwj na 
zasadzie sądowego upoważnienia z wolnej ręki zaraz d o  sp .s» 2 ed & ia ia .

Bliższa wiadomość u adwokata Dra Guńkiewicza (Grodzka 47) lub 
u adwokata Dra ł/zalaya (św. Tana fi) w godzinach kancelaryjnych (od 9 - 1 2  
i ?>— {>) ‘ os.-, i

T e f a a  J e s t  p o r a
rozpocząć leczenie moim od wielu lat za dobry u/n mym

środkiem i .
,<r sr

O  B E L L
Wrac triia sjif

i stale lcczy^ się dalej, g d y ż ,tak  meżna osiągnąć bardzo ćl.’ rv i, bar­
dzo trwały skutek. ,',Jcdei!a“. fest naiippszym, najulubleństynl i r.;>b-b>ko- 
nalszym tranem i przewyższa wszelkio podobne wyroby konkurć

Jedyny fabrykant aptekarz L alaiisc-iH  iv  B f c i i i h .
Ponieważ są naśladownictwa, przeto trzeba WW'»KJ?.r na figurę obrćc jJę 
znajdującą i na nazwę 5>dl3t3SolEa“ ,  3i9zc'.kie inno pizętwóry ule k i  

prawdziwe i dlatego-ich nio przyjmować • : :
*■ fi » W B

Cena J ’S9 i  7- - -  kor. ' wirżor-i; m ożna ęost.fli' w liażdt-j a; ccc- v". K ra­
kowie, Lwowie, Prodaoli i t. d ' 91 11 13

"“ lll feisffip!#
' 10 IM lll|llKESi

w Kn»ak4>ivśe? ul, ECarisa»Si<aka L. „Tl.
SSiaii*© 8 a iM e s z c * © jf t  nauczycielek piywatnych i bon otwarte wAini 
powszednm w god/inacli od 10 do 11 przedpołudniem r o d  3 do 5 po 
południu B iu r o  s e k s ^ t e r y a t n  otwarte w dni powszednie, o l 
gottz. 11 do 12 przedpołudniem. I S l f e l f o t e j k a  I  Cyyt^lssSa otwarte 
w dn; powszednie od godż. 3 do 6 popołudniu. J K f j ło S K e ia ia  ustne 
o mieszkania stałe, przysługujące tydro Nauczycielkom pryw;ttnym i szkół 
publicznych przyjmuje zarządczyr.i domu p. Julia Keyha w godzinach 
od 3 do 4 popołudniu w dni powszednie. Z f j łO S Z e is I k l  O MEleSiZ- 
SCalH."e9 w którym znajdą- pomc‘szczenię Nauczycielki zamiejscowo, 
przyjeżdżające dla zdawanm egzaminów luh dla załatwienia inrwrh spraw 
oraz Nauczycielki piyw itne, zostające chwilowo bez posady, przyjmuje, 
p. Jadwiga Chwalibóg, która prowadzi również biuro umieszczeń 8 Iow a 
rzyszenia i załatwia wszelkie dotyczące korespondeneye. Biuro umieszczeń 
pośredniczy także w wyszukiwaniu lekcy prywatnych. Zanisywać się 
można na członków Stowarzyszenia i bibliotecznych w biurze sekretarki 
p. Emilii Stypkowskiej w godzinach od od 11 do 12 przedpołudniem i od 
3 do 6 popołudniu Nauczycielki, będące członkami Stowarzyszenia mają 
pierwszeństwo do korzystania z mieszkań w domu Stowarzj izenia do 

wszelkich ulg objętych regulaminem. Nn ę o

3T 'jlko  wtedy prewflziwy, jeżeli tró jg ra n ias ta  flaszka zam knięta  
J iost, opaską jak  obok (eze-wony i czarny druk n a  żółtym papierzcl.

I BOTYCESSAS tfRZRÓWNAfiY I

mmmm

i
' m  -

H i

T H A N  a  w ą t p o f e y  m i ę t e w w
{ b  o j a k i c r a n l o  p r a i r a i c  riii>r.«i< i,l(, in )

żółtego w ielka daszka 2 kor. 
y  L-i slego » „ 3 ,,

Wilhelma MAGER'4 w Wiedniu.
Jadany przez najznykcdiitszycl: lekarzy, a wskntek ła t w e g o  tfh -  

w iS I łta _ szczególniej I kże uia dzieci polecony i zapisywany/ we 
»-;?.)-tk ’i"h tych wypadkaeh w których kkarz chce spowodować 
wsKieCHśenie ca^swe Łitroju, i scsególnlej sj.fc.ni i ntue, 
yy^yiftdsk wagi 8s«?a, poprawisaic sadów, oraz wogćle 

eagr.sCTfenii Isrw*.

5?estać m cirts1 praw ie w e y /ssy s iliic i. apiekeeSi 
1 (SrDgueryacfe tiaonarelui ausl?3  - -.vągie?sfeiei.

Główny sktad 1 rozsyłka dla Anstro-W ngier

W . M AAGER, W iesi, f i l i '3 , H e a m a r k t  Wr. 3 . :
NA.SŁABOV7ASHA BPBĄ SĄBOWISIS ŚC5GAKI!. 110 0 10

m m m . .ta,; . srm.-i.~-i v

dniach do Aibbt
141 26 :0iPrzeprav,ra pasażerów do

Kanady i Argentyny
Żądać pvuczenia. Korespondentka wyel;ua:/’r £

FALCK & COMF.
H A M B U R G ,  R A B O I S E N  3 0 .  n .  r .

Korespondencja we wszystkich językach.
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T E R A Z '  L U B  N I G D Y !
A Wkrótce będzie ta  wyprzedaż należeć do przeszłość*.

W szystkie nasze klejnoty m uzsą być sprzedane 
przea upfywem naszego kontraktu. Jestesmy mocnfy 
zdecydowani wyprzedać co do jednego wszystkie 
nasze klejnoty z cudownie błyszczącymi

Najśliczniejsza imitacya w świec*e.

Każdy ma do wyboru, jak długo zapas starczy, 
oprócz tu obok wyobrażenych przedmiotów teszcze 
tysiące innych, których tu na rysunku z powodu 
braku miejsca nie mogliśmy pomieścić, a miano­
wicie- p ie iso isn js , 3sp ilk t do k ta ^ s itó w ,  
broszki, brelok i, k o lc z y k i, sp in k i do man­
kietów itp., z przepięknie świecącymi

dyamentami „TUDOR"

przedtem

Ltyamenty „T l D O R“ sa do nabycia u :

Henryka Reciafa w Krakowie

s

p r z y  u M c y  F ^ o r j a ś s k i e j  I . 2 .  
Zamówienia z  prowiucyk zaka^wfa s*ę za zaliczką.

Towarzystwo żeglugi parows$ /lustryaeM ego Loyćt*, T iycst.

J A Z D Y  D L A  P R Z Y J E M N O Ś C I
p:ejrW22urn}iłny!r: cso tm y ja i p a r o w c e m  „TRAŁIA". ;

Pierwsze półrocze
P o d ró ż. I. Od 14  lu t e g o  d o  10  m a r c a  z  T Y yestu  d o  P a le s ly is y  i  E g ip iu  z zawadz/ niow o Pyreus (dla Aten), 

Uodus, Makry, Jaffę (dla Jerozolimy). Ifa ilę.B eyruth  (dla JJanaslui i lialbeku), Aleksandryę (dla Kairu), Korfu. 
i W enecyę. — Lenj jazdy po morzu wraz z utrzymaniem od 560 K w górę

P o d r ó ż  U . o d  17 m a r ."  d o  i ?  k w ie tn ia  z  T r r e s t u  d o  W io ch  p o łu d n io w y c h  i  A L y k i  p ć ln o c u e i  z za­
wadzeniem o Ahazyę, Korfu. Syrakuzy, Tunis Phillipperilie, Marsylię, Nizzę, Uouiię, Neapol, Lapri, Palermo, 
Mesrne, Taormine. tir.awoze-Dubrownik. W enecyę. — «ferij 'jazdy po morzu wra.-. 7 utizym aniem  jd 550 K w góre. 

P o d r ó ż  U l.  Od 18 k w ie t n ia  do 18 m .j :  ł  ffry e stu  J o  H is z p a n ii  1 A fr y k i p u m e c a s j  z zawadzeniem o M Jtę, 
Algier, Malagę (dla Grenady i Sewilli), Gibraltar (Algeciras), Kadyks, Lizbon;, iadeiro. Tanger, Tunis, K una  
i Wenecyę. — Leny jazdy po morzu wraz z utrzymaniem od 700 lv w góro.

P o d r ó ż  IV. o d  2 5  m a ta  d o  16 l ip c ?  z  T iy e s t u  d o  l ir t c y i ,  K o n sta n ty  t o p o l a ,  M alej A z j i  z zaradzeniem  o W enecyę, 
Korfu, Iteę (dla Delf), Korynt (dla Starego Koryntu i Akiokoryntu), Pyreiw (dla Aten) Konstantynopol, Tnerapię, Mudanie 
(dla Brussy), Smyrnę (Efez), Naaplię (Argos), Katakolo (dla Olimpii) i W enecyę. — Leny jazdy po morzu wraz z utrzymaniem  
od 550 K w  gorę.

- W ycieczki w oaolice urządzą Biuro podróży Thos. Cook & Son. na warunkach objętych osobnym programem,
Programy, wyjaśnienia i zgłoszenia

w Generalne} &geacyi jiuGtrjoickieg? LioydK w Wiedniu, I., l&aritineirfng 6 ,
jako też we wszystkich agenturach i biurach podróży. 178 10 10

w m u n i :

W ysyłam y osa sploty solesl^c^oc począwszy od 2 k.
A p a r a t y  f o t o g r a f .

tylko wyrobu lak 
Goeiz- 

Auschutz Hutiig
i t p. 

jakoteż wszelkie
przybory

po cenach umiarkowanych.

C y t r y  wszelkiego rodzaju 
instrumenty 
ze strunami 

s l ł F z y ^ B C - e s  

mandoliny, 
gitary, 

harmonijki

S z k a t w i U *  *  m u z y k ą  

1
G r a m o f o n y

samcgrające
■ jakoteż

instrumenty
korbowe

z nutami m eta­
lowemu

z poręczeniem  
prawdziwe 
z płytami z 

twardej gumy
F o n o g r a fy

z pierwszorzą- 
dnemi walca­

mi lanemi.

Cennik Kr. 821 z licznemi odbitkami na żądanie za dai 
nio, opłacony. W ystarcza karta korespondencyjna. Pro­
simy o dokłauuy wyraźny adres i stanowisko lub zawód.

Automaty.
Bii.okle Trieder-Goerza, Lornetki, perspektywy.

BI*&1 e t  F e e i s s a d  w  W iesS B r ir  X I I I 1 .

j ? m i
m a k i  i w z e r j  o t  nt  m i  t- w s z y s t k i c h  k r a j ó w
wyjednywa i  spienięża- f f .  B E L B B A U S ,  inżynier i zaprzysiężony 

rzeczni'? patentów w Wiedniu 304 4 0
Y I I « ,  K S t e r i t g a s S C  n a p r z e c i w  e .  k .  U r z ę d u  p u f  i i t o i  e g . .

Adres tc-legramów: ..Protektion'1, Wiedeń. Telefon międzymiastowy Nr. 3707.

l i i i  g. Mmmm i Ipffi i
poleca n o w e  w y d a w H f e ł w a  własne i komisowe:

Koron
2'50Andrcjew L. ? ;  w g. Dramat w 4-ch aktach. Tłom. z ras. P. S. . . .  

Bertlniot M., Btusson F„ Clemenceau J., Siailles O, i Yernes M. Nauka.
i 'd io m O K ^ te t ik . Przełożył Konrad Drzewiecki .............................. 260

Beha t>uw.iskuc. n& okpew icz, ja k o  n a js z c z y tn ie js z e  w cie la n ie
m iłości MrajB ..................................................................................... — no

Bukowiecka Z. j a k  K u tO fc ic  b u d o w a li P o lsk ę . tłpowiadrnia. Kart. P60 
CJiotkouski Wł. ks. de. F lo ry a r  GiłSza £ ta t!$ w £ b l, arcybiskup gnie­

źnieński i poznański. \Vspomnienie p o śm ie rtn e .................................. —-80
— s i s t t o y a  p o M y c ro e  (tawisych k la s z to ró w  ( ta n ie ń s k k b

w  tiaSisyi r# ? 3  "S848. Na podstawie akt ces. kaneelaryi Nad w. 8'—
— E a p ^ n ii  Esotm*} s ty c z n e  o fTafśw S e rc u  P e n a  Je z u so w e m  T —

Gti. i&i Ziemowit. W liiÓskC-ńCZuMOŚĆ............................................................1 '40
Grabowski T. S. Liiryka M ifeeyila Nibsoiića. Kartka z współczo-nej

poezi i chon\7a i - k ie j ..................................................................................... I W
Kamieński Antoni. W ioseaity  porau trk , Z notatek lekarza w-aiyatów,

z lysunkam- a u to ra ..................................................................................... 4' —
Konayńeki T. Na?? powieść    3'—
Koeolewicz W. ©cliafe-irle, poemat dramatyczny. Część I i I I  . . . .  . 2’40
Koszutski Statu. ekossoutil t i e ł i i y s z n e * .........................   . 3-20
A roifukc i Ker-Buch. B o k e  ^sspw szegc1 K onstyhicyi* Satyry . . . .  1-50
Lebecki K  Sk»neśy wschs5lr*ls, P o ezy e ...................................... .... • • . —'70
Nikuhkc Stefan. W ielka k s ię g a  adlrbSgwa stoł. krćd. m. Krakowa

i król. wolu. ni. Podgórza K tr—. K a r to n ...........................................4 '—
MiiHor J. p . M ej sy stesa . 15 sn*nu! fi^iennis* z d ro w ia ! Z przed­

mową tłumacza. Z 44 rycinami i tablicą z rozkładem czasu. Dzieło 
przełe/onc na wszystkie niemal języki europejskie, lozeszło się 
w ciągu jednego roku w 150.000 egzemplarzy. Wyd 3-eie . . . 150

PajZe h y d e ty k  dr. S te s y a  i  k & e  z  c z asó w  K u iiB ie r z a  h jp e ł*
Iaaiczvka . . . .   620

Pedhorska Jadiciaa. S k a rg a . -Majaczenia wiosennej nocy. Poezye . . . —'90 
Prout tihm um r. Foum y »aUi.ycsn*;. Przełożył Marek Żawirski . . . .  6'2C
Bacif/ńska Mary a. Y&B&srha z  Bois. N o w e le ............................................. 2*50
Kulikowski M. Tegts* p^Ssk? n ?  Lńtwic 1784- - 1 8 0 6 ................................—'50
Sempołowsid A . dr Sfprawp, E JlW w p«» '< iS ie łąk . I. Pielęgnowaniu łąk

naturalnych. V. 61 rysunkami w te k ś c ie ............................................... 4'—
Silbcrstein L. ©eeiBtśP&ya d la  w ydzaaiow yrh . Część I. Z 120

figurami w tek :cie. Aprobowana do użytku szkolnego rozporządze­
niem c. k. Pady szk. krajowej z dnia 17 listopada 1906 r. do L.
48240. K a r to n ..............................................................................................1 —

Stecki Jan. W s p ra w ie  a w n e i s i i  R -ćietifw a P c l s k i e ^ o ................. — '80
Słoiński Stefan. Hfiaa. N o w e le .........................................................................2'50
Struno Menrjk. H la z c h a  p s ls k a  w  ostatniGE! dzieL Śącieiesin

(1894—1904). Przełożył z niemieckiego Kazimierz K ró l..................... 2'—
ŚwieiaicsM Leon. P o ls k a  kOOkCdya* w 4-ch d z ia ł a c h .................................. 2'ó0
Szczerbią. Łast o?«.*asij ś s z s z e r s  do  k r s y a r  l  PcłaKÓw . . . .  —'60 
Tctmajcr-Przerwa K, W yW ”  p e c z y l (aowy) K 4'— W płócien, opr. . 5'20

\V ozdobnej skór. opr....................6-20
Udziela S. K siiy  lu d u  k rasiow ęk iygo  24 tablic. Polecone przez c. k.

Padę szk. kraj. we Lwowie dla bibliotek, szkół ludowych i wydział. P20
Wilde Oskar. I s r f ia  A r tu ra   2‘—

K & t t t i z y ę M & a .
z  p afen fer? . w ie d e ń s k im , uczennica ju-of. 
Dacbsa udziela lekcyi g^y na fortepia­
nie Na życzenie przygotuwywuje także 
na wyższy kurs do konserwatoryum 
wiedeńskiego albo krakowskiego. Zgło­
szenia przyjmuje we. środy i  sobotv od 
10—1. A m e l i a  R o j a c h ,  ulica Pi 

jarska 9. 93 3 3

F o r t e p i a n
u ij . ,a n y  Skuthana, w bardzo dobrym fctaid,?. 
o wielkim  i  śliczny m tonie (OługO 1 arazo ta­
nio do sprzedania. — Pijarska 19. II p. drzwi 

środkowe. 537 2  6

Do 1 . 54 07 73 2 2

Wawfc licytesi
na roboty murarskie dniowe na rok 1907. 
mające się wykonać przy resranracj 
król. zamku na Wawelu. Oferty złożon 
być mają do IC-fSC i h t e g u  do 
dżiny dwunastej w południe w zapiecz , 
towanych koperta cli 

Blankiety na oferty otrzymać możm. 
w biurze Kierownictwa restauracyi zam­
ku na YCawoln od godziny 11 — 12 w po­
łudnie.
K ie r o w n ic tw o  restauracyl król. zamku 

na  W aw elu ,

Heriti roiiiS
ćcbiHą. s r e tn E jłv c z a ą

liściową i ' ,  kg. wr cenie . . . K 4 to  
okruchy herb. Ls h?- 'v cenie K 3‘20 
418 o o wysyła za zaliczką

E*
Sfek®ęstne, KrupówHi 39.

Pp) olUiorie 3 feg. naraz, wjsyłfcę cpiżcam.

D«r *aabyc!a w e  w szykikSelt kJsiĄSswessśaiew. 580 1 3

Już dnia SM stycznia
główna \\ vgrana złotem

F r k .  300.® © ©  I
tudzież 3 kw ietnia

F r k .  tlO O .iM K *
rafflem (5 ciągnień na rok przypiął u na

;0 ti f^iiKo^e losy futecHis
których każdy musi wygraj przv.

najmniej 240 frak. złotem.
Losy oryginalne po dziennym kur­

sie lub tylko na
35 rat mlesięcz. po 5 ‘75 K.

’ W  Już przesianie pierwszej rat 
zapewnia natychmiastowe wjłączire 
prawo gry na orjgm alne losy, przez 
władzę kontrolowane, T R 3 551 3 5

5Vykaz losowań „Keuer Wiener 
Mercur" za darmo.

nsuiO: wymiany
OTTO SF ITZ, W ie ó e il ,I., Rchcttfcnrir.jj 2fi.

Utrzym anie zdrowia pylega w pierwszym  
rzędzie na zdrowom utrzymywaniu żol.dka.

W sz y sc y , k ia r z t '  n i f  *nają a p e ty tu , p sr a ją  z g a s ą ,  H e  t ia w i :  m a ja  l a l i j  
f i n i e a i f  E n l ą w  tw a r d y  ż c łą L c L  i  w s k u te k  r eg e  s ą  u m u s w i  i  w j '« e ń c s e * iL  
i i e  z u e s s ą  z w y k te j  s ^ a t j y ,  g o  p o s i łk u  u s k .i! lś a ią  s i e  n a  b u le  le ią a L c Y z r . 

p r z e s y t ,  jir.elc. sc ś , w z u ę c ie ,  h o l  g io -  
w y  i  in n e  d o le g l iw o ś c i  z b łą u h o w e  

zażywają z n ajlep si,m  skutkiem znane powszechnie od dziesiątek la t jako „kiople
mari acelske i ulubione t-

f a n r ^ h  ż o ł ą d k o w e  D B * a d @ f f w
które wskutek osooliwego działania podniecającego i żołądek wzm acniajrcegc okazują r>ię 
niezruwnanemi wszędzie, gdzie lozchod zi-się o to aby w z m o c n H  t r a w ie n ia

ta k  p r .y  ia e J o k c e w n o k c :  i  b ł o n i c y ,  j a t  i  p s -  
w - a c a j  je  d o  z d r o w ia  p o  c ię ż k ic h  c h o r o b a c h ,  

gdyż od polepszenia apetytu zależy ta k ie  poprawa o& ilnego zdrowia.
Ponieważ pod nazwą „krepii maryaceiskiuii" sprzedają rozmaita naśladownictwa, przeto 
ż idać  zawrze tylko krop!' żołądkowych Brurtegu. które na wierzchu opakowania i na 

sposobie użycia, oprócz Matki Boskiej z kościołem —
mnbza, mice jako znak ochronny także poepis 'r H & tp y

Źe się nie dostaje nasladownićtria, najpewniejszym  jest się w tedj, gdy się zamawią 
wprost u wyłącznie .vyraniaj.icej apteki C. Bradegu, W iedeń, I., FlciscJmarkt 1/370) 
skąd w ysyia się szesó  flasiek- ta  5  K, lub trzy wielkie tlsszki za K 4'50 opiatnie i zgoła'

nie licząc żadnjch wydatków. 123 5 12

W pient szvm i Kajątarszym w Galicy i c. k. rządowo upraw.

HKiaSIE B iM M -M W ,
emeryt, c. k. majora Adfilfa E w a b e ^ P M  i E arsle  EleschsElega 

w  K r a k w h ,  w e  L w o w i e ,
p’ Stachowskkgo 15, „W illa Wanda") ul. Miłkowskiego 1. 2,

w m ' i-ozpoczynają się z dniem 2  iu k E§(l “^51  
nowe kursa przygotowawcze, w s t ę p n e ,  i  g ł ó w n e  do

E g z a i e a i i n u  b i 3 t € ) I i ^ e i i e y | ! f « ^ s «
(uprawniającego do ie t ln o 3 'O e A n e j  s ł u ż b y  w o f s k o w e f ) .

D o b o r o w e  s i i y  u a u e z y e i e l s f i ś e ,  J a r a n a a  n » * 5 K a , zapewniają uczniom 
Zakładu najpomyślniejsze rezultaty egzaminacyjne, co stwierdzają, liczne podziękowania i nzna-

1 '.,n C>v

W m m
I s r - wJSCTRa

Bislizne męska biała
V  fc. K •*

ze słynną marką W

p n i i i i i i i i
poleca uo M*ik*stawał

M a g a z y n  n o w o ś c i

n.Skórciewsklego l lsoiaki@W3uia

F te t^ w sz tfr z tę d fJ j ' ,  według trrzelkich wymt'gów nygieny urządzony

1 także ula uczniów szkód średnich i prywntystów. zapewnia internistom _ w y g o c n e  u a i o s  
- s t ę ż e n i * * ,  s ł a m i n n  e p n e h ł*  i  isa d z ó s*  w  l j a u k r e P .  ( lytelnia; sala do konwersa- 
; cyi: fortepian: własne łazienki; obnserny ogród. — lek a rz  Zakładowy, 
j P r w s p e k t y  f r a n k ; >  £ 5 s { \Ł |i fa fn ie .
. 5-pj 3 5 B j ,  r e k e y a .

Kiaków. ul. Floryańska i. 13.

[ i ci1 3**

li

Piządowo .

iiits«i. M. W  lineiyaiiKilrahjii
pod firma

X l!ZACA i CHKm 0) KRAKOWIE
p r z y  u l .  ś w .  D o r t r u d y  p o d  N r .  4

wyrafeia pod kontrolą komisyi Pizemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow.

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpewiadaiące składem chemicznym wodonr JlLIŃbTvlFJ, GKSS11Ć1 iiL E liS K Il,■, SEL- 

TERSKIE1 YiCHY, MAPYENBADZK1EJ. HOMBURG, K1S5IKGEK, tudzież

81 8 0

iwiifiilil sułlsta-iMIi,
jedyne poliliie piamo poświęcone kw - 
styi kobiecej i związanym z mą -pra­
wom ekonomicznym, społecznym, cty- 
cznypi i  politycznym, wychodzi piąty 
role w Krakowie- pod redakcją R la ry i  

T u  r ż y m y .

N u m e r  o t t a z o w y  n a  ź a s l a a i e  
b c z p t a m l e .  ' j o t  r, K

o ReformSe kslaa
O \J

gruntowych
tv Galicy i i na Bukoiymie z moiy- 
Jvami przedłożenia rządowe.ąo w poł- 
skiin przekładzie J, GlŻOWiKlg ,̂ opu­

ściła prasę.
Cena k. 1'30, z pî zesydką pocztową 

k. 1'50. 4J7 9 jo
Zamawiać można: W ie e le M  ¥ 1 1 ,  

S f f c t e e ? s s t e r j ? f | a s s e  1 S .

półkryte nowe na oliwnych i półoliw- 
nych osiach, równie/, używane w dobrym 
stanic oraz wózki o jednem i uwócli 
siedzeniach są do sprzedania w zakła­
dzie lakierniczym S fam ^iaw a £ l Ś 3 - 
w i ń s k i e s o  vr P afiSgćrzB flózpJińskn 6.

262 10 10

osa  a  4

s p e c y a M e  l e c z n i c z e
jak: litową, bromowa, jodową, że'azistą, kwW in. oraz i v o d y  l e c z n i c z e  n o r m a l n e  

j k  * z  przepisu P r o f .  J a w o r s k i e g u .
< ^ ^ ^ ^ ^ Sp rzesiiiz  cząstkowa w aptekach i dropueryach. — Cenniki na żądanie frunę0

Najlepsze i najtańsze 
źródło nabycia!

Zwracam uprzejmie uwagę! Od moich instru­
mentów muzycznych nie płaci się cła, gdyż 
wszystkie są wyrobam5 krajowemi. Poręczenie. 
M y miana dozwolona lub pieniądza napowrót.

Polecam najlepsza har­
monijki ręczne Nr 300, 
10 klawiszy, 2 rejestry, 

50 głosów. W ielkość  
.01x15';, ctm I ł  7 - - .  
Nr 307‘,7, 10 klawiszy1, 0 
rejestry, 70 głosów viel 
ko.40 31 jc IS 1/, ctm. K 7 50. 

Nr 663, „Yolksfreund- 
Akkordeon“, 10 klawiszy, 
2 rejestiy , 6f głosów, po­

dwójno strojenie, 3 rzędy trąbek, wielkość 
3l,>rl5 otui. K  7'— Poręezcnie za -obotę dt 

, kładna i mocna. W ysyłka za zaliczka

H A f t J N S
v  Dom wysyłkowy instrumentów tr.uzyczuycn ♦  
100 w  Bi-Jfcs Xi* iO O l (Czerhy). 15 lo  
1 'enniłu z przeszło 100C odbitek wysyła, się ua 

żądanie każdemu za darmo opłacone.



10 Nr. 44. N O W A  R E F O R M A . Sofjoła 2C Słwrzcua

Z u i r a i
jako w rocznicą Jej śmierci odpra- 

wionem zostanie dnia 30 b. i ł

t t a b ^ ż e & s t w o  l a ł o P u e

w kościele GO. Kapucynów o go­
dzinie 10 rano. 506

za-Panienka
nie z calem utrzymaniem ulica Z/blikie- 
wicza 1. 1, Drowa Głuchowska. 604

K olega
chcący otworzyć kancełaryę adwokacką 
w prowincyonalncm miasteczku, zechce 
porozumieć się z adw Drem P r z y b y ­
ł ą  w  K r o ś c i e n k u  n . D 002 i a

M o &

nnau.iego jadła tkw i nie w san. ;j przyjemności, towarzyszącej jedzeniu; im  bowiem potrawa smuczniejszn, tem też  łatw iej j% strawić 
i  tem lnrdziei wykorzTStujo się zawarte w niej pożywne składnik:. Fakt ten tłumaczy powodzenia

H lagfjP?B“ p r z y p r a w y  d o  ;zu p 'Is .r® s @ ió w .
Din łtv|>obiegiiwej gospodyni stanuwi ona zdawiia uznany, tani środek w  celu nadania silnemu, m iłego cuirtku mdłym zispafi., rosołwn, buijoui.m, 
sosom, jakoież jarzynom,' jajecznicom i t. d. Z powodu znacznej wydajności r.ie należy jej nigdy brać za w iele! Dodawać dopiero po ugo- 
tow anir' — D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i e ! :  h a r d l a c l i  k o l o n i a l n y c h  i  s p o ż y w io s t y c h  o r a z  s i h a i J a . i i  a p l e e z n j t t i  w e  
f i a ^ z e c z k a c h ,  p o c z ą w s z y  o d  5 0  h a l e r z y  ( p o n o w n i e  n a p e ł n i o n a  4 0  h a l e r z y ) , .  350

Higgftg# (teranie: 5 wielkich m M  34 rhfyth medali, 6 lyplamów honarowyib, 9 booonmr'. nagród. Siedmiokrotnie p-za kw taai m. i.: na s/jslasadi świaiowytli w Parjżu w roku 1983 i 13)9 (Juliusz Maggi, j«Ło sędzia).

Syróp PagSiaiao N a j l e p s z y  ś r o d e k  d o  
c z y s z c z e n i a  k r w i :::: 
w y n a l e z i o n y  p r z e z :

P K O F . GJRO LA TO O  P A G L IA ftO
wyrab:"iny od roku 1838 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pi rwotaą 
frm ę, nrzez wynalazcę założoną, -  obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej prowa­

dzoną we F L G R E N C Y I , V I 4  P A N D G L F I N I  (W Ł D C S I Y ) . 90 38 0

C a e l k e f s  w  p ł y n i e ,  w  p r o s z k u .
i z ą h a ć  w e  f ś n s z l . a e h  

m a j ą c y c h  j ł i s n e - n i e M e s I d  z n a k  f a b r y c z n y  z  p o d p i s e m  P S O F .  f i l i a O -  
L A M flł  P A G L I A N Ó .  —  D o s t a ć  im r Z i .n  w  k a ć i l e j  i t i ę k s z e j  a p t e e c .

S k ta id  mila 
A l l S l k ’

S j r - f l W mą ? ' '

a wzbogacajn: nasz w c -iu ja ł B e z  r y ­
z y k a  m ożn a  o io k o n a ć  k a p ita ł  
« lo  2Ci0/o w przedsiębiorstwach. (Ot. 1000 
ł' «Pr, wyż). — Zgioszonit. do A dm inistracji 
„N. Reformy1* pod: „ K a p i t a ł “ .  608 1 4

Ssicrate BraccMtl, Ala MaMuy Tyrel).

B IU R O
Kozalil Krasińskiej

p r z y  m  J a g ie la ń s k ie j  1. 6  w  K ia h o w ie ,
istniejące jd kilku lat, koncesyowane przez c. k 
Namiestnictwu, podaje do powszechnej wiado­
mości, ze przez otwarcie okręgowego biura po­
średnictwa pracy w  Krakowie nie przestało fun 
keyonować, lecz, jak totąd. tak i nadal umie 
szcza w szelkiego rodzaju służbę: domową, fo l­
warczna, oraz dostarcza na zamówienie robo­
tników sezonowy,:h. Foleca się i  nadal w zgle  

dom P. T  Publiczności. 601 1 4

F T S iiro  A f iH fv 1 C v W l

P A L A R N I A  K A W Y
\3ażne dla 

PP. Gospodyń!
Za darmo, jafio premią 
otrzgma ba łaś  * r .  T. 
Odbim-ców, wykazując? 
«i*J zwrotem  wjpeez&ów  

(z marką ochronną) 
z zakupionych 12”,  fclgr. 
E 3 molsfi wyfiornsch ffg
mieszanin palonej kaw?
patentowaną F5* oidcJt.ią, 
fiernctyczną. hyq!sn'ezną 
|® C  sa .no iiilerząeą  j j s j  
f oszczędzającą pi iszką 
do przeebcwyw mla henry 

zwaną:
„ E O E S e R t f A T O R "

M. 1 ? 1 W O R N ! C K !
g j .  4 4 ?

105 4 o

a T i i g k u n
poszukuje dla swej pupilki 18 letn iej, szatyn­
k i, przystojnej, muzykalnej, z posagiem 90.000 
soron w gotówce, towarzysza życia. L isty wraz 
z  fotografią nadsyłać do d lr iu  1 0  l l i l c t j o  
ąiod „ B .  HI. 1 1 4 “  poste restante K r  i k o w  
za  okazaniem kw itu inseratowego Anonimy 

bezcelow e.. 605

artykułów pokupnyck mniejszą lub 
większą, albo 610 1 5

z i t o r . ę  i m m m
według wzkazówek fachowca. 
Zgłoszenia t y l k o  p i s e m n e  

przyjmuje Administracja ,,N. Re- 
fM ttj1 pod „ K a p i t a l i s t a "

feiitesimsiiny Zckłucf
fprzstltiży i Knpnn

K. Teioickie]
w Krakowie, ul. Szewska 1.10, i. piętro,
Poleca: kompletne urządzeni* Salonów. Jadalń 
< Sypialń, Fortepiany. Piarina Makaty Oura- 
-,y, P.iurka, A u ty Li,' Serwisy srebrne i z chiń­
skiego srebra, Biżnteryę, Lampy, pojedyncze 

sprzęty. 550 2  O
Powyższe przeumioty przyjmuje si$ w komu.

Zif.

Z biciem 
wago . . . . 

^ w js -Z  przyrządem

przyrządem do bicia, 70
zlr. 3 50 

dzwonu wieżo 
. . . zł-. 4-50  

maszyno
wym . . . .  złr. 5 3 0  

Do naciągania c» jzterua- 
ście dni . . . z.r. 6 -  

100 cm. wysokie złr 6 EO 
135 c tu . wysokie, 2 uir- 

arki . . zir. 10 -óh
135 ctm. wysokie, trzy cię­

żarki . rir. 17-50
Zegar czarnoleski zir. l — 
Ckragły zegar kuchenny

złr......................................120
Oo .naciągania co 8  dni . . . złr. 2 oO 
Zegar z*kuniijką. I ciężarek złr. 2 ’50  
rl j :szy z 2 c  iężarkam i. . . złr. 5'50  
3-lctn ie pisem. poręczenie. Za niestosowne 
z „ rot pieniędzy. 'Wysyłka za zaliczką.

Pisrwsrr sied. wyrih zegara./ wjhiiioijth

!9 ą x  B il l? n e l
ł e g a r r a is t r z

Wiedeń. W„ Só/sSieteSiSSE 27. Telefon 3523.
Z aż-dać mego cennika z 2000 odbitek 
zadarmo. opłaconego. 138 14 0

l a s a a a a a H a

ś

Walscoki, Kit i Gips 
do z<iopatrywdni» 
drzwi i okien od 
przeciągów i zi­
mna.

Kalosza rosyjskie 
prawdziwe.

Lakier do ksloray.
Podeszwy i obcasy

gumowe.
Podeszwy wkła Iko- 

we do bucików fil­
cowe, asbestowe, 
korkowe i słomko­
wa

Smarowidło do obu­
wia i podeszwo- 
ochronne.

Lakiery, pasty, kre­
my do odświeżania 
bocikćw.

I

Rcgoźki szczotko 
we, żelazne i ko­
kosowe, 

i fcnodniki z Linoleum 
ceratowa i kokos. 

Przasiśf-iółki z Lino­
leom, ceratowe i 
japońskie. 

Szczotki do wycie­
ra ni a nóg do przed­
pokoi,

Wielki wybór wy­
robów szczotkar- 
skich.

Łataiki s ta je n n e , 
ręczne i kieszon­
kowe.

Ocfiraniacze uszów 
od zimna i mrozów.

N a j w i ę K s z y  w y f e - r  P e r l n m a r y i ,  M y d a !  i  ^ z e l l L c I i  ś r o d k ó w  t o a l e t o w y c h

H y n ek  g łó w n y  I, 37. — L in ia  A-B.
polecają po cenach najtańszych:

Pairony Schrader’a 
iK o in p c s y e y e ' 
„St.8lla“ do spo- 
r z ą d 7 a n ia  likierów 
stołowych różnego | 
g a t u n k u ,

Llpestre i Sadotiaj 
ziółua do sporzą 
dzauia lik ierów  I 
„C hurtrease"  ii 
„Sudetia".

Wódką frarcnsJ ą j
Brazsy’a i Mul la.

Artykuły chirurgi­
czne i chygieni- j 
czne.

Papier klozetowy
Termof oi/ogrzewa­

cze ciała.
[Lampki platynowa, 

oraz aparaty O to- 
narear i L-mglJe 
do odświeżania po 
wietrzą w poko­
jach

OłejiHjdfoHn prze­
ciw kurzowi w lo­
kalach.

Spluwaczki pstarit. 
po b h sztuka. '

Farby olejno do u ż y  
e i ł  g o t o w a  

Lakiery i Clasury 
rio podłóg.

Masę francniką i 
i woskowi; do za-

l^'SAjp732>r d 0  fet aanłCŁf.óiTr 
w pbnio flaszka 30 Lal,.

P E B @ L IN
środek zapobiegają­
cy przy zamiataniu

puszr-zauia podłóg |  unoszenie się kurzu 
i posaizek. |  Idealny przy zamia-

, i i by e m a 1 j o w e 5 jru;li, dywanów, któ- 
M aijcn . b  . . .

Fattingera suchary« 1:5 tlzePa(' me P°' 
dia j ćiiw. |

e t s s s s e s  s m

t r z e b a .

Dwa razy tizicanio 
wysyłki pocztowa.

L am pk i elektry­
czne, kieszonkowe 
i baterya do na- 
pałnisnia ty ch że  
wszelzich s y s te ­
m ó w .  .387 2 0

m rn £3am % m & % 3 $® $m sm m m m ss3śS3ii aB rcaw gK

%

MEnaków, Grodzka
p s l e c a  n a  m r ą :  p l a s s s z s  m e c z e m e s M z m M s o k s j e i a  t e t o z s m .

XI

PRACOWNIA w y k o i & E ń J e  s * y & l l o ,  t a i i i i o ,  p B i a M s i a l m f i e  a k r y e i a ,  

k o s t y m c e y p  s s a k n l ® ,  l

% '

li.
lljiioteka Podręczników

1. Achilles Loria. Sftcyoiogia,
{c| z a d a n ia , s s k o ły  i n a j-  
no;v3SG p s s tą p y . Kart. . K l  —

2. ]>r Ewjeniuss 1'iusecld. Sasa- 
yy Vłrycliawai.ia Jizyczns-
g s . Z 21 rycinami. Kart. . K 1 — 

S. Stanisław Brzozowski. W s t§ Q
g o  I G o s e l i i .  Opr. w piotuo K  i  i (  

4 — 5 . l h -  J .  A .  In g r a m .  Ś l r f o -  
r y a  sfe ss iO B S śś ^ o l i t y s r ^ s h  
Opr. w płótno . . . . , . K 2 2C

Na porto należy dołączyć 10 hal. od Nru.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

lu b  w  k s i ę g a r n i  508 4  15

D . E .  F R I E D L E I N A
l i r a k d i w ,  R y s i e k  3  7 .

L, 15 eo:

Konkurs.
Kiiiiejszćlu rozpisuje się konkurs na 

posadę w eferyaarza  as. iejskścsjo w
lKidoinyślu Wieltahn z płacą rocznâ  liiOO 
koron.

Podania wnosić lnożnn do d m s 15 
S u ż e g o  IU ® ! .

Radomyśl Ynelkt, 2C stycznia 1907.
S i t r m i s t r z .

uczc‘'vai enoJgiczRa, łagodna, 
skimnnych wymagini, jiotizeli- 

na zaraz, do zajęcia się  domem i matem Lo- 
sjiodaratweni na wji. Zgłoszenia: Leśnictwo lio- 
llierz ad Moszczanica o. p. llvchw ałd przy Żv\ycu.

564 3 3

R z b l .

B I L A N S  
T © w a F z j s t w a  w  D ą b r o w i e

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką

za POk
Stan bierny Sian czynny

K. b K li

18G.237 19 I działy ■ * .
116.101 72 Fundusz rez e rw o w y ..................................

1,255.199 07 Wkładki o szczęd n o śc i..............................
91.648 — Zaciągnięte d ł u g i .......................................
12.292 46 Odsetki na rok 1907 pobrane .................

2 996 15 R ó ż n i ............................................................
200 —  • Koszta administr. do wypłaty po zamknię­

ciu r a c h u n k ó w .......................................
15.969 95 Zysk , . ..........................

Pożyczki udzielone....................................... 1,514.063 64
Odsetki naprzód z a p ła c o n e ................. 1.083 06
Koszta s p o r u ....................................... 722 20
Nieruchomości....................................... &.000 —
l i O k a c z e 128.538 99
B ani k r a j o w y ........................................... 21.852 90
Gotówka z dnia 31-go grudnia 1906 r. . 5.877 75

I^ « 0  644 54 1. G80.644 54
i

Dąbrową, dnia 3 go stycznia 1907.
I ? } T t * k ( * y a :

Liidiak Z a k rzew sk i, T a d eu sz D ybow ski.

H o m i s y a  k o n t r o l u j ą c a :
I r a n e is z e k  Ob), liń sk i. D r  W  o j c i c  h K u r  z  gnieć.

D r  J ó : e f  D a tk a .

D r  J ó z e f  M oskw a.

TtoOTisttsii Zrlicte ®
będzie płacić od dnia 1-go kwietnia 1907 począwszy, od długotrwałych 
wkładek oszczędności po 5 % ;  z&fe od w kładek w ycofań} ch przed rokiem

p o  4 V 2 % .  579

CHTRZYMANIE Ż€>ŁA.UKA /.PŁOWYM
polega g łó tn ń c  n a  u trzym aniu , przyspieszeniu i u s ta len iu  traw ien ia , a  usim ięciu dolegliwego 
zat-»ardzcuia. Uznanym  za d ibry, ze sam ych wy- zukanyeh, najlepszych i skutecznych zioł 
leczniczych sta ran n ie  przyrządzonym , a p e ty t podniecającym  traw ien ie  przyspieszającym  
i  łagodne rozw olnienie w yw ołującym  -jodkiem  domowym, który  znano s k u l i i  nieum iur- 
kow ania. w adliw ej dycfy, p m z ię n ie ti ia  i  przj.krego za tw ardzen ia  np. zgagę, w zdęcie, n a d ­
m ie rn ą  ila .ć kwasów i Lurczowc, colo LąsoiLi i t  uwb, je s t  D r a  R«i<iy 

h a ł k a n t  ż o f ą r t k a w .y  z ap t. 15. 1-Tagncra w- Pradze.
f I H o f  r - j n - i a r i i p  1 1 w s * y s » k l e h  c z e ,ś e « a e ! i  o p a n « \ i a s i l a  
. . u o l l  i C i C i l i b . .  z n a j d u j e  «Te. z a r e j .  z n a l i  i K - h u m i i y .
S U la d  r U * v a v :  A p te k a  T  F F .A S \£ d A , c  i  h  d o ^ ta w c  y dyg pod

„Czarnym oriem “ , PftAGA, Rłala S tra n a  203, fóg  ulicy KerudctTcj.

laris® Wlenie
Ciągnienie 1 iuiego. Giówna wygrana 3CC.C&0 franków.Losy Sm2®©! > G ciągnień na rok

ł f  I ! II titii
rary

ł! lT.1 TPi /10, i i i -
M  r o k  t i a i i k .  GOO.OOU GU d/oo i t ik

razy na rok frank 300.090 25.000 Ud.
N ajm niejsza  w ygrana, ja k a  conajm nicj nrM i paść n a  każdy ił.s, wynosi 210 flanków . 
1'olccam losy tu reck ie  za gotówkę podiug dziennego kur.,u, lab* 104 5 6

1 los tu reck i na  ru ty  m iesięczno po 6, 8. 10 kor.
5 losów tureckich v  „ » « k), 50 kor.

Oznaczenie najn iższej ceny podług każdoczesurpo dzit-unegn kursu. Folnc iiicpi/d/.iolnc 
prawo gvv ju ż  po złożenia pierw szej t a t r  w prost u  m n ie  n a  podntawio dokum entu  w ystaw io­
nego stosownie do przepisów praw a, . ‘rzesłanic pierw szej raty  najlep ie j ra i uteszniu pi-zckazem.

C o m  b a n k o w y ,  K e r n o  (f io ra w sk :e ) , W i e l k i  P i a t *  2 3  —  2 5  (w  ilm ru  w łasu jn ijS  
i iz c te ln y c ii ,  s ta ły c h  odprzedaw ców  p o trz e b u ję : w szp tz ic .

N isk ie  ceny . D obra pn-w i/.ya.

H&ws otw arty i m T & h  A U S T * 1 A  Fs0Vi’0 oiw arty !
W ieiSfń , KS., P ra ieiA f-.-asiA  5 2 .

(w b ezp eśred in e j Id i sośfti d w o rca  kolei p ó tnoencj i p  dm ieno-zH -hodiiit-ji. Pierwszorzędny 
ilłfli. 70  pokoi i  najnrouniajszy-n Komfortem iirzanzonych. E.sku yt.zue < „wietlenie. Centratne 
ogrzewanie, winda, łazienki. Telefc* mięilzyininstswy. Pokoje w raz  ze światłem i ogrzamem 
po 3 korony. Kawiarnia i nntauracya w ho te lu . A p a r ła ru tn ły  d la  ro d z in  przy din:.sy.yui 

iiobYcie no c e s a d )  z n acz n ię  zn iżonccii. jy /j  j ‘> „ 7

3 - f e l f ó i e  j ) * C 3 B ś -  p 5 koroffi! 3 s t 5 n k r ,s 'e ? i c y l  

w  t e |

0 w mf ■g§Sx~/&-9% ^  V

m*ęxsc&

P.aw d£t«j sz ,ajC.a, >K> hotwiczay zeaarea remuwisir 
s r i l e m u  E o s l t o p l  z  l i t o m  m o c n i  e» a n ty jn a i j a e s y o z M e m  
w r  o  t r z e m  b e i w ^ c o w e m ,  * p ra w d z iw ą  fm e li iw aną ta rc z ą  
(n ic  p ap io fo irą )  z  n lo m u < i o - :h r0 3 i iJ { ,  z praw  dzrtrom : lu k lo - 
w cm i k o p e r ta m i i p o k ry w ą  z i ig n n in ń  n a d  wnę.łrzc-tn. 36 grodzili 
(n ic  12 godzin) id icy 'z -x « (lo !J iie in i z łoconiam i, dtfkJE^sic a r e -  
SJUf w a f iy .  7. 3 -le tiiie in  p o łączen iem  n a  p iśm ie  5 K , r. ze /ra rk i 
14 lv ; ze a rsk azó w k ą  se k u n d o w ą  0 1\. 3 z e g a rk i 17 K ;  z p raw - 
dziw om i s re b m e m i k o p e r ta m i, o tw a r ty , bez w sk azó w k i se k u n d . 
10 K , 0 z e g a rk i 28 A .  ze w sk azó w k ą  se kundow ą- 12 K  60 li., 

3 z e g a rk i .‘55 koron.
W y m ia r u  d o z tc a lo u t ,,  la b  z w r a c a  s iq  p ie n ią d z e  b a z  

i a s z e e j o  n o tr ą c ssa ia . 98 Ar, 15
W ysyła  za  zaliczką P i t r a s u  la b t y k a  z e n a r i ió w

w  E r 6 x  FiJr S 9 ’J  ( S s e c h y L
F o g  i t o  iL w t^ o w a r e  ^ o ls ls ic  IkataJagl z  ; irzeK z i 0 0 0  o d ­
b ite k  w y s y ła  s i ę  h a zu em iu  n a  ż ą d a n iu  z a  t-a rm o  o p ła c o n e .

    Wysyła sie pocztą codzien ES57Y> Cała iiaszka  2 K., p .ł  łlaszki I K Pocztą 1.0
oT zym uniu  l '5 0  V  w ysyła się m ałą  tłaszjfę, za 2 80 K . wiclks iiaszkę, zn 4-70 K. 2 w iel­
k ie flaszki, za  8 K. 1 w ielkie flaszki, za  22 h .  14 w ielkich  flaszek, op łatn ie  do wszyst­
k ich  stacy j austro-wogier. państw a. Składy w ap tekach Anstra-Wegier, W Krakr>v/ic f

w znaczniejszvoh apiekach. ’ 2-1 tn 20 |f

III i i i  n i i i  1 ;i .ia
150 cm. szer., In jakość bez szwu, mt-tr po 48 centów z  p o r ą ^ e -  
13iC‘!ł21 l » l i a n S € iO .  Długoś rtsztek  8 — 20 metrów bez skazy. Pwry 
kupnie większej ilości 5°/0 opust.

Wysyłka w paczkach conaimniej 18— 20 metrów za 
g .  IS T E S M , tkalnia, Czechy.'

■i p H iiw ic iy  ‘
óo egzaminów z racliunkowcści kasowej, państwowej i kupieckiej, 
składanych w Wyebiaie kraj.; w c. k. Mamsesiniciwie i w c. k. Aka­
demii handlowej wo Lwowie, został ol’,varty i obejmować będzie nU-

stęnn.jace przedmioty:
1) .Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką.
25 Buchalterye pojed., podwójną.
3) Korespondencję kupm-ką i prace kantorowe.
4) Stenografio, kaligraiią, jeżyk ni-miiecki i język włoski.

S ^ S i?  j ł i i s r  d s o I j s s c  ę j S K ł ^ i s s y .
M o2saj-s4M y r e z i f i t a t  f e | ż c  jsD jłeW K a^m y.
Wykłady objął rut. egzam. nauczyciel rachun. jiaństw.

B e i u r y k

fr?& r d k
(Dadeu) poszukuje do stałego zatruduic- 
uia k.iku /.dolnych, w rznięciu drzewa 
budoleowejfo i descK biegłych ra & O - 

ts s - ł ió w .  Rośreiluicy pid:ądaui. 
Zgłosźeuia pr.-.yjmą B rac ia  Eibec* 

. s £ h ś e 4 s 9 kiFakssAY. łgo 2 2

■ a o
MM WlA ILA ii 

Kraków, ul. św. Sehastyana 16
wykonuje jiowiększenia aż do nuturnlnoj w iel­
kości jio nader {jrzysię/myrh cenacli. — Dia 
IM*. Fotografów- ceny. zniżone. —- l'os/.uKii|0 
m ratsM  ugc-nlów na kor-jrstnycn wanmtooJi. 

501 6 4

9 . ?  , i a  ^T g.igY v^^»K .,1  JJ

p!*wa!iis iasljisi i t f t l i  te y i iś s
d la  dorosłych

fil
incaLotu, ul. SiAł*9 Wi)<*łłta 6.

W ykbtd j-ęyykiiw: angieltk ., francusk. 
nii-.T.iecii.. witisk., rosyjsk. H e., jnv.cz 
naucy.ycitii udsoinyi-h nurmiowoSci tylko 
■/, nkiuleiuickiein w yitfztidc-oicni. — Oli
}iśmvszej lek c ji jiorząw s/y nrzi-n rnzmu- 
-iriu ty lko  w j ‘-/yko, k ić /ego  nauczyć 

Kię jirą,-.j.tlic.
Poczuli,t. - konwersacya. -  Gramatyka.

L iłcralu ra.
L ekcj e żdiómiwT i  oc'-unc ud S rano do 
irt wiccz. Z r y ły  w każdym , czasio. I 
keya jiróhnc liczpiatnie. Żądać firosjiekty 

Ciuro tłom aczeń. 310 6 6

zaliczką. — 
620

454  3 0 K r a k ó w .  i s L  S l © t l © ^ s k a  S S ,

d f f f o S M H l i © *
1 _______

/iwycznjiie Wnlue Zgromad/.eiuc Tu 
v»':U‘/wtwa t.(k‘h'onki" dlu mułycli dzieci 
w (.'ttrżaWłie odbęd/‘c się 3 0  3«. n u  
o godzinie G wk-czorem w domu p. l i ,  
C hvasto\vsŁiego pod Rp. .>92 przy ul. 
NlalgOi zaly w riirzanowie.

F e r z ą t l c k  o b r a d :
1. si'rawGzdame Zarządu za czus ułue-

2. sp raw ozdan ie  sk a rb n ik a ,
3 . sprawa rozwiązania współwłasności 

na jiłiirelacli gruntowych J.k. 3540/73 
i 3546, 74 tv Chrzanowie,

4. \vyb7>r prezesa i 8 członków Zarządu,
5 . wybór komisji koiuroiuja.cej i 
G. wnioski i iutcrpolacy.-.

W r.tzjtt braku obeciiuści odpowie­
dniej liczny człoultów Towarzystwa 
Wymaąanęj śtatutmu (najmniej połowa 
w myśl ij 1 ustęp c) statutu) odbędzie 
się w godzinę po czasie, na który w.y- 
ziiuyzone liituąjsze WT.hic Zgromudzeine, 
następne Walne Zgromadzenie /  tym 
samym porządkiem obrad 1 powzięto, na 
niem uchwały będą ważno bez, względu 
na iiość obecnych członków Towarzy­
stwa.

O czern }'■ T. Członków Tbm irzystwa 
w myśl 4 ust<;p Lj statutu zawiada­
miam. z uprzejmein zaproszeniom do 
wzięcia udziału w powy/szem Wal nem 
Zgromadzeniu. 6o9

W Chrzanów ic dnia 24 stycznia 1907 
P rezes 'fowarzystwa ..Ochronki11 d la  mMyck 

dzieci pod -wezw. ,św Róży z L im  i .
i?2* '■lerzy M ic l s a is k i .

Z Diukami Liteiackiej w Krakowie, ni Jagiellońska 10 Rządca drukami L. K Grfosfei.


